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Bezczelność żydowska 


jako źródło antysemityzmu w Polsce. 


Znając rolę żydów, jaką w historji 
Połski odegrali, rozumiemy doskonale, 
że na wdzięczność z ich strony nie ma- 
my co liczyć. Mamy jednak prawo żą- 
dać, aby bezczelność ich w stosunku do 
kraju, który ich przygarnął i aż nadto 
wobec nich jest pobłażliwy, nie przekra- 
czała pewnych granic. Codzienne wy- 
padki pouczają nas, że rozzuchwalenie 
żydów nie zna granie. Przypomnijmy 
tylko jako jeden z dowodów występ ży- 
dowskiego pisma łódzkiego. „Tygodnik 
Handlowy, Kupiscki i Rzemieślniczy*" z 
8 grudnia 1935 r. Wysunął on następu- 
jące bezczelne żądania: 1) Nie ograni- 
czać imigracji (napływu) żydowskiej, 
2) Oficjalnie uznać religię żydowską; 
Wszak są przedsiębiorstwa i zakłady 
żydowskie, np. w Łodzi, gdzie chrześci- 
janie przymusowo świętują sabat, 3) U- 
sunąć wszelkie wzmianki o Chrystusie 
wszędzie, gdzie obok chrześcijan prze- 
bywają żydzi, 4) Oficjalnie uznać ży- 
dowski sabat,.5) Ogłosić prawo do pra- 
cowania i handlowania w niedzielę, 6) 
Zmieść obchody świąteczne na Boże Na- 
rodzenie w szkołach publicznych, zanie- 
chać urządzenia choinek, śpiewania ko- 
lend i hymnów chrześcijańskich, 7) U- 
sunąć z urzędów względnie pociągać do 
odpowiedzialności sądowej ludzi, którzy 
mają odwagę publicznie krytykować 
żydów, 8) Pomieścić Bet Din (sąd ży- 
dowski) w państwowych gmachach są- 
dowych, 9) Usunąć ze szkół literaturę, 
której żydzi sobie nie życzą, 10) Zaka- 
zać używania terminu „chrześcijański“ 
oraz wyrażeń „państwo, religja i naro- 
dowość* we wszystkich dokumentach i 
ogłoszeniach publicznych. 

Przeczytawszy te żądania ze zdu- 
mieniem zapytujemy: Gdzie właściwie 
jesteśmy: czy w Palestynie za czasów 
apostolskich, czy w Polsce? 

Czy jest rzeczą możliwą w Polsce, 
żeby takie głosy odzywały się na ziemi 
tubylców i autochtonów polskich? Czy 
jesteśmy w jakiejś Judeo-Polsce? „Ku- 
rier Poznański“ dał krótką odpowiedź: 
„Żydzi są rozzuchwaleni zachowaniem 
się w sprawie żydowskiej obozu „sana- 
cyjnego”. Ja powiem jeszcze więcej. 
Żydzi tłumaczą na swój sposób artykuł 
pierwszy nowej konstytucji. „Państwo 
połskie jest wspólnem dobrem wszyst- 
kich obywateli.“ 

Konstytucja, która milczy o narodzie 
polskim, która nie zna zasady demokra- 
tycznej o narodzie rządzącym, sama 
przez się daje powody, że żydzi zgłasza- 
ją swoje pretensje. Jeżeli chodzi o du- 
cha obecnej konstytucji, to. oczywiście 
żydzi mają prawo zgłaszać rozmaite 
pretensje do państwa polskiego, bo każ- 
dy żyd na tyle jest mądry, że zaliczać 
się będzie do tych „najlepszych synów*, 
tego państwa, które będzie jego „wspól- 
nem dobrem“, lecz żyd z drugiej stro- 
ny jest strasznie głupi, że nie liczy się 
z duchem i charakterem moralnym na- 
rodu polskiego. Otóż sprawa jest jasna 
i zupełnie niedwuznaczna. Jeżeli żyda 
rażą kolendy, choinki i święta chrześci- 
jańskie, to musi znowu wrócić do zauł- 
ku żydowskiego (ghetta), z którego nie 
będzie się mógł pokazać chrześcijanom. 

Trzeba sprawę żydowską w: Polsce 
rozwiązać i trzeba ją tak rozwiązać, 
żeby to rozwiązanie nie urągało dumie 
polskich tubylców. | 

Państwo polskie jest własnością na- 
redu polskiego. Tylko naród polski jest 


odpowiedzialny za państwo polskie, na-| 
"ród polski je kształtuje ==- nikt więcej. 


BYDGOSZCZ, niedziela dnia 16 lutego 1936 r. 
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do projektu ustawy o służbie w samorządzie terytorialnym. 


Warszawa, 14. 2. (Tel. wł.) Po 8-dnio- 
wych obradach komisja administracyj- 
no-samorządowa Sejmu przyjęła w dru- 
giem czytaniu projekt ustawy o slużbie 
w samorządzie terytorjalnym (pragma- 
tyka służbowa). W projekcie tej usta- 
wy wyłączono członków rad powiato- 
wych, rad gminnych i miejskich, nie 
pobierających stałego uposażenia lub 
wynagrodzenia miesięcznego. 

Art. 75 ustawy tej zabrania przyjmo- 
wania emerytów do służby w samorzą- 
dzie terytorjalnym. Co się tyczy eme- 
rytów już zatrudnionych w samorzą- 
dzie (jest ich około 800), to z pośród nich 
mogą być pozostawieni tylko tacy eme- 
ryci, którzy mają zaliczone nie więcej 
niż 50% służby poprzedniej, a wynagro- 
dzenie ich nie przekracza 200 zł mie- 
sięcznie. Ci natomiast z pośród emery- 
tów, których uposażenie jest wyższe i 
którzy chcą zatrzymać swe stanowiska 
w samorządzie, muszą zrezygnować z 


emerytury państwowej (w ten sposób 
został pośrednio skorygowany art. 25 
ustawy emerytalnej z dnia 11 grudnia 
1923 r.). 

Ustawa zabrania obsadzania stano- 
wisk w samorządzie przez funkcjona- 
rjuszów paińistwowych. Przepis ten nie 
odnosi się z natury rzęczy do starostów, 
którzy są kierownikami wydziałów po- 
wiatowych. 

Pracowników samorządowych, któ- 
rzy przepracowali już 10 lat, ustawa 
zwalnia od obowiązku składania egza- 
minów przed nominacją na stałe. 


Zachowano przewidzianą w projek- 
cie możliwość przenoszenia pracowni- 
ków i funkcjonarjuszów samorządo- 
wych w stan nieczynny. 

Funkcjonarjusze samorządowi otrzy- 
mali te same nigi na kolejach i w uzdro- 
wiskach państwowych, co urzędnicy 
państwowi. 


| 


Skreślono art. 87 projektu ustawy, 
który przewidywał zakaz kumulowania 
posad w samorządzie przez męża i żonę, 
a to z tego względu, że uposażenia w sa- 
morządzie są stosunkowo niskie. Przy- 
jęcie takiego artykułu pozbawiałoby, 
małżonków praw, nabytych przed za- 
warciem małżeństwa. Komisja dała 
wyraz opinji, że sprawa ta wymaga u- 
regulowania jednolitą ustawą dla wszye 
stkich resortów, a nietylko dla samo- 
rządu terytorjalnego, który w ten spo- 
sób byłby postawiony w położeniu 
znacznie gorszem niż inne resorty. 

Na posiedzeniu dzisiejszem przystą» 
piono do obrad nad projektem ustawy 
dyscyplinarnej, którą referuje pos, Kru- 
kowski. Przyjęto pierwszy rozdział tej 
ustawy. Dalszy ciąg obrad komisji na- 
stąpi po zakończeniu plenarnych po- 
siedzeń Sejmu, poświęconych dyskusji 
nad budżetem. 


Londyn, 15. 2. (PAT). Wczorajsza de 
bata w izbie gmin w sprawie reorgani- 
zacji władz obrony wykazała, że rząd 
niema obesnie zamiaru utworzenia Spe- 
cjalnego ministerstwa obrony i powo- 


łania do gabinetu ministra, 
obarczonego zadaniem skoordynowania 
działalności wszystkich trzech działów 


obrany. 


Z wyjaśnień udzielonych przez przed- 


Wizyła minisfra sprawiedliwości Rzeszy w Warszawie. 


W Warszawie bawił na zaproszenie Polskiego Komitetu 
minister sprawiedliwości Rzeszy dr. Frank. 
dliwości w narodowo-socjalistycznych Nietaczech*. 
Warszawie odbył się w hotelu „Europa” bankiet. 
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Współpracy  Intelektualnej 
który wygłosił odczyt o „prawie i sprawie- 
W czasie pobytu dr. Franka w 
(Min. dr. Frank piąty: z lewe;). 


Żyd zaś zostanie w Polsce przyby- | miał, że nie wolno obrażać religijnych 


szem tak dlugo, jak długo się nie spol- |i narodowych uczuć Polaka. 


Możemy 


szczy (a to nie nastąpi nigdy). Żyd, któ- | dać żydom szkoły żydowskie tam, gdzie 
ty nie uznaje, że gospodarzem w Polsce | oni mieszkają w dostatecznej liczbie, 
jest naród polski, nie może być trakto- | mogą posiadać synagogi, mogą posiadać 


wany narówni z Polakiem. Żyd musi 
posiadać tyle roztropności, żeby rozu- 


swoje szpitale i banki, lecz nie mogą 
nam przepisywać, co my, Polacy mamy 


Hoare wybiera sie do Polski? 


wyłącznie |stawiciela rządu ministra bez teki Per- 


cy, wynika, że rząd zadowoli się nara- 
zie utworzeniem stanowiska przewodni- 
czącego komitetu obrony imperjalnej. 
Dotychczas w komitecie , obrony impe- 
rjalnej przewodniczył z urzędu premjer. 
Wydaje się zwłaszcza Wobec krytyki 
premjera w tym względzie przez sir 
Austin Chamberlaina, że zamierzone 
jest mianowanie specjalnego przewodni- 
cząsego, który koordynowalby działal- 
ność i plany wszystkich trzech rodza- 
jów broni. Najprawdopodobniej funkcje 
te przejąłby jeden z zasiadających w 
gabinecie ministrów bez określonego re- 
sortu, jak np. Mac Donald, lub Halifax, 
lub Percy, 


Powołanie na to stanowisko obecnie 
sir Samuela Hoare przestało być ak- 
tualne, gdyż podczas rozmowy z pre- 
mjerem Balwinem Hoare oświadczyć 
miał, że nie uważa, aby już teraz mógł 
powrócić do gabinetu i zasugerował 
Baldwinowi odroczenie sprawy na kilka 
miesięcy. W związku z tem w kołach 
politycznych przeważa opinja, że re- 
konstrukcja gabinetu ulegnie odracze« 
niu do jesieni. Objęcie przez Hoare'a 
funkcji skoordynowania działalności 
wszystkich trzech resortów obrony lub 
stanowiska ministra marynarki czy też 
lotnictwa stanie się wówczas aktualne. 


Sir Samuel Hoare zamierza w mię- 
dzyczasie odbyć szereg podróży, aby za- 
poznać się z zagadnieniami obrony w 
innych krajach. W planach jego leżeć 
ma odwiedzenie Francji, Niemiec, Pol. 
ski i Z S. R. R. 


robić. 


Jeżeli żydzi tego nie rozumieja, 
to nam ich szczerze żal. W takim raz'e 
nie pozostanie im nie innego, jak Pol- 
skę opuścić, 

Trzeba wyraźnie powiedzieć żydom, 
że my Polacy nie mamy najmniejszej 
chęci ku temu, żeby tworzyć jaką Ju: 
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-deo-Polskę. Tej Judeo-Polski nikt 80- 
bie z Polaków nie życzy, a kto sobła jej 
życzy, temu odmawiamy prawa prze- 
mawiania w imieniu narodu polskiego. 

Oświadczamy żydom, że tyle miłości 


własnej jeszcze posiadamy, żeby obro- | Dyskusję budżetową w pełnym Sejmie zagai przemówienie 


nić się przed kulturą żydowską. * 

Niech żydzł spokojnie siedzę, niech 
nie żądają niczego, bo mogą stracić to, 
co posiadają. 

Jestem daleki od tych, co burzą 
przeciw żydom, lecz prawdę trzeba ży- 
dom powiedzieć. Kogo kole w oczy 
chrześcijańskość Polski, kogo kole reli- 
gja katolicka 1 narodowość polska, 
niech Polskę opuszcza. 

My Polacy nie przeciwstawiamy się 
obcym rasom, ani obcym religjom, lecz 
w Polsce chcemy urządzić po swojemu. 
Dążymy do tego, żeby w Polsce nietyl- 
ko ludzie byli katolikami, lecz także do 
tego dążymy, żeby instytucje publiczne 
miały charakter i piętno katolickie. Do 
synagogi nie chcemy nosa wtykać, lecz 
biada, gdy żydzi będą wtykać swój nos 
do naszego życia publicznego! 

Na tle tych żądań bezczelnych zę 
strony żydów zrozumiemy dopiero, do- 
kąd zaprowadziłaby nas ideologja Ma- 
kawskich, Carów, Jędrzejewiczów, Le- 
gjonu Młodych i Straży Przednich. Te- 
raz rozumiemy dopiero, jaką interpre- 
tację znalazł sens nowej konstytucji w 
rozumowaniu żydowskiem. 

Na tle bezczelności żydowskiej rozu- 
miemy, co znaczy pomijanie narodu pol- 
skiego w konstytucji i co znaczy, że 
państwo polskie jest wspólnem dobrem 
obywateli. Twórcy nowej konstytucji nie 
chcieli prowokować żydów, teraz żydzi 
nas prowokują. Sprawa żydowska w 
Polsce jest dojrzała, trzeba ją rozwiązać 
bez ujmy dla narodu polskiego. 

- Przemysław Marjański, 
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Goering przyjedzie 17 lutego. 


Wiedeń, 15, 2. Wedle doniesień ze 
źródeł berlińskich, potwierdza się wia- 
domość, wedle której premjer Goering 
uda się na polowanie do Polski, przy. 
paszczainie w dniu 17 lutego. 

Równocześnie mówią w Berlinie, że 
premjer Goering prowadzić będzie w 
Polsce m. in. także rokowania natury 
politycznej. W pierwszym jednak rzę- 
dzie obradować on będzie z miarodaj- 
nymi czynnikami polskimi nad rozmai- 
temi kwesijami  komunikacyjnemi j 
handlowemi. W pierwszych  dwśch 
dniach pobytu Goeringa w Polsce od- 
być się ma polowanie, w którem weź- 
mie udział również i prezydent senatu 
gdańskiego Grelser, min, Beck oraz am- 
basador R, P. w Berlinie, Lipski, 


Nowe aresztowania i wydalenia. 


Morawska Ostrawa, 15. 2. (PAT). 
Żandarmerja czeską aresztowała w 
Karwinie znanych działaczy polskich 
Alberta Sempola, sztygara j Józefa 
Hawranka, prezesa związku śląskich 
katolików w Solczy, Dyrekcja policji 
w Morawskiej Ostrawie wydaliła w 0- 
statnich dniach z granic Czechosłowa- 
cji: kupca Samuelego, przebywającego 
w Morawskiej Ostrawie od r, 1911, kup- 
ca Lustbadera, zamieszkałego w Mo- 
rawskiej Ostrawie od 27 lat, oraz Czar- 
neckiego z Chodzieborza. 


Min. 


premiera Kościałkowskiego. 


Warszawa, 15. 2, (Tel. wł). W ko- 
łach politycznych utrzymują, iż premjer 
Kościałkowski zabierze głos w Sejmie 
i w czasie generalnej dyskusji budżęto- 
wej wygłosi mowę 0 sytuacji w pań- 
stwie. W najbliższy poniedziałek prze- 
raawiąć również będzie generalny refe- 
rent p. Miedziński. 

Rada Ministrów zebrać się ma w 
przyszłym tygodniu na posiedzenie, na 


Sejmu. Równocześnie prasa zagranicz- 
na donosi, że minister spraw zagranicz- 
nych p, Beck w niedługim czasie udać 
się ma do Brukseli, Wędług tych do- 
niesień podróż min. Becka nosić ma 
charakter polityczny, przyczem wizyta 
ministra łączona jest z zawarciem no- 
wego układu handlowego między Bel- 
gia i Polską, 

Warszawskie koła polityczne potwier- 


którem uchwalone będą projekty ustaw. |dzają tę wiadomość. Data wizyty bruk- 
które w bież, sesji wniesione będą do |selskiej mie jest dotychczas ustalone, (r) 


-Prasa niemiecka o celach podró 


ży 


prezesa Banku Polskiego do Paryża. 


Warszawa, 15. 2. (Tel. wł.) 
niemiecka interesuje się niezwykle ży- 
wo podróżą prezesa Banku Polskiego p. 
Koca do Paryża. Ogólnie przypuszcza 
się, że chodzi tu nie tyle o kurtuazyjną 
wizytę u prezesa banku Francji, lecz 
przedewszystkiem o doniosłe dla Polski 
sprawy finansowe. Prasa niemiecka do- 
nosi, że prezes Koc wystąpi w Paryżu 
z propozycją konwersji państwowego 
długu polskiego wobec rządu francu- 
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a pociagu tow 


Prasa | 300 miljonów franków, 


Po sumie 1 miljarda 100 milj. zt, któ- 
ra Polska winna jest Ameryce, dlug 
francuski zajmuje drugie miejsce w za- 
granicznem zadłużeniu Polski. Kon- 
wersja tego długu i obniżenie jego opro- 
centowania przyniosłyby poważne od- 
ciążenia dla Polski, wzmacniając rów- 
nocześnie pozycję nowego prezesa Ban- 
ku Polskiego, który pragnie prowadzić 
nada! politykę finansową Polski bez 


skiego, który to dług wynosi 2 miljardy | wszelkich ograniczeń dewizowych. (r) 
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na dworcu w Grudziądzu. 


11 wagonów wyskoczyło z szyn. — Kierownik pociągu Czaplewski 
i hamulcowy Sokołowski cieżko ranni. 


Z Grudziądza telefonują: 

Wczorajszej nocy około godz. 23,10 
wydarzyła się*na dworcu kolejowym w 
Grudziądzu, tuż obok ekspedycji po- 
śpicsznej straszna katastrofa pociągu 
pośpieszno-towarowego nr. 9864 Na 
miejscu katastrofy ustaliliśmy następu- 
jace szczegóły: Pociąg pośpieszno-to- 
warowy, pędzący z Gdyni przez Tczew—- 
Grudziądz do Warszawy, z nieustalonych 
dotychczas przyczyn wykoleił się w 
przejeździe przez dworzec grudziądzki. 
Na 40-50 wagonów z szy wyskoczyło 
11 wozów, ulegając: uszkodzeniu. Jeden 


z wozów został doszczętnie rozbity. A 


obsługi pociągu ciężkie rany odnieśli 


Prześlado 


Ryga, 15. 2. (PAT.) Z Kowna dono- 
szą: Prześladowania ludności polskiej 
na Litwie trwają w dalszym ciągu. W 


kierownik Józef Czaplewski (Grudziądz, 
uł. Kościuszki) i hamulcowy Jan Soko- 
łowski (Grudziądz, ul. Bracka). Trzej 
pozostali konduktorzy pociągu cudem 
wyszli z katastrofy bez szwanku. Szko- 
dy według przypuszczalnych obliczeń 
wynoszą kilka względnie kilkanaście 
tysięcy złotych. 

Czaplewski obok kontuzji ogólnej ma 
strzaskane obydwie nogi. Sokołowski 
również odniósł poważną kontuzję ogól- 
ną i walczy zę śmiercią. Dochodzenia- 
mi, mającemi ustalić przyczynę strasz- 
nej katastrofy kierują sędzia śledczy i 
prokurator oraz specjalna komisja z 
Dyrekcji PKP w Toruniu, 


wania na bifwie, 


prześladują władze z powodu naucza- 
nia dzieci w języku ojczystym. Stoso- 
wanym ostatnio sposobem szykan są 


powiecie wiłkomirskim zamknięto nie- masowe protokóły, które spisuje się za- 
dawno trzy świetlice polskie. W Kow-lrówno na nauczycielstwo, nauczające 


nie zamknięto bibljotekę tow, „Oświa- 
ta". Polaków zamieszkałych w Kownie 


P OC EEE 


Na północy bez zmian. 


Na południu ze zmiennem szczęściem. 


Rzym, 15. 2. (PAT). Komunikat urzę- 
dowy nr, 123. Marszałek Badoglio tele- 
grafuje: Na froncie somalijskim w po- 
bliżu Ballei nad rzeką Webi-Gestro od- 
dział włoski zaatakował znienacka od- 
dział abisyński, który wycofał się z 
Lania-Szillindi i zniósł go, zdobywając 
broń niemal wyłącznie wyrobu angiel- 
Skiego. Nad rzeką Dana Parma włoska 
kolumna zmotoryzowana natąrła w po- 
bliżu studzien Bul-Bul i Dib-Did w od- 
ległości 80 km na południe-zachód od 
Negelli na oddział przeciwnika, przy- 
prawiając go o straty i rozpraszając go 
Znaczne siły abisyńskie zaatakowały 
dnia 10 lutego pod Kurati na półnos- 
zachód od Ghęrsogubi w Ogaden włoski 
posterunek obserwacyjny, w którym. 


= 


znajdowało się 60 dnbatów, Posterunek 
ten opuszczona po zaołeklym oporze, 

Na froncie erytrejskim nie zaszło nic 
godnego zanotowania, 


Dezerterzy zabłąkali się... 


Addis Abeba, 15. 2, (PAT). Otrzyma- 
no tu raport rasa Desty z prowincji Si- 
damo. Donosi on, że 650 askarysów ery- 
trejskich przeszła na stronę Abisyńczy- 
ków. Przybyli oni do kwatery glównej 
rasa Desty w pełnem uzbrojeniu, Jedno- 
cześnie nadeszła wiadomość, że jeszcze 
300 askarysów zdąża w tym samym 
celu da kwatery rasa Desty, Dotąd nie 
przybyli oni jeszcze, widocznie zabłą- 
kali się w drodze, glosi raport, 


mambae ipei 


prywatnie po polsku, jak i rodziców, 
pzagnących uczyć swe dzieci języka oj- 
czystego. Przed kilku dniami władze 
bezpieczeństwa wezwały na indagację 
nauczycieli: p. Jaroszewiczównę i p. Ja- 
nuszewskiego, którzy nauczali prywat- 
nie języka polskiego, 


oma Lomoczocczni 


Sowlety spodziewają się na wiosnę 
wybuchu wojny z Japonią. 


Paryż, 15, 2, (PAT). Potęgujące sie 
napięcie między Sowietami a Japonia 
budzi uwagę prasy, „Matin“ donosi, że 
rząd sowiecki, obawiając się, by na wio- 
snę nie przyszło do kroków wojennych 
w Syberji wschodniej, przeprowadza 
bardzo poważne przygotowania wojsko- 
wę na calej przestrzeni między  jezio- 
rem Bajkalskiem a Władywostokiem. 
Komisarz komunikacji Kaganowicz ba- 
wi obęcnie na Syberji, zaopatrzony w 
cjalne pełnomocnictwa Stalina, Ma 
on za zadanie udzielić  adpowie- 
dnich instrukcyj wiadzom lokalnym. 
celem polepszenia Jesu į nastrojów lu- 
dności wiejskiej, na wypadek wojny, 


li Stałych przedstawiciel 


poszusujemy na każdy powiat, m'aato. Fachowość nieke 
nieczna, pierwszeństwo cheraiey i Inżynierowie. Rewels= 
cyjny niemiecui wynalazek zaoszozqdza ący ca 5%, paliwa 
(benzyny): W ceiu chięcia zasiępe' wa i własnego aułada 
potrzebne minimam 100 200 zł gotówki. / 

Do ołezt należy załączyć krótui opis dotychcznsowej 
działa nosei, ewent, reterencje, 
CETEPE 6p. z w. w, CKEDWYNĘMA 
2831 u. Ant. Abrahama as 


m eee 


Rok wiezienia 
dia kurjera papieskiego. 


Wiedeń, 15. 2. Wielkie poruszenie wy- 
wołała w tutejszych kołach  katolic- 
kich wiadomość, wedłe której sąd-we 
Frankfurcie nad Menem skazał ha rok 
więzienia kurjera papieskiego ks, Im- 
mela, który z polecenia Watykanu wy» 
słany został w sierpniu ub. roku do 
Nauncjatury berlińskiej, celem wręczenia 
ważnych watykańskich aktów dyploma- 
tycznych. 

Kard. Schultz wysłał do kanclerza Hi- 
tlera telegram protestujący, na który 
jednak dotąd nie otrzymał wogóle żad- 
nej odpowiedzi, 


Guczkow zmarł. 


Paryż, 15. 2, (PAT). Zmarł tu w więku 
liat 74 Aleksander Guczkow, b, wiceprza» 
wottniczący rosyjskiej dumy oraz b, mi- 
nister spraw wojskowych w pierwszym 
porewolucyjnym rządzie tymczasowyna 
Po rewolucji Guczkow przebywał na 
emigracji we Francji. 


Ofiary burzy śnieżnej. 


Stambul, 15. 2. (PAT). Ofiarą burzy 
śnieżnej w Tracji padło 38 osób. Na 
morzach Azowskiem ji Czarnem orkan 
utrudnia komunikację, 6 parowców 's0e 
wieckich jest w  niebezpieczeństwie, 
trzy z nich straciły ster, a trzy pędzone 
są siłą wiatru do brzegów Rumunji. W 
Odessie zawieszono żeglugę. 


Demonstracia przeciw napadowi 
na Bluma, 


Paryż, 15. 2. (PAT). Wczoraj wyświe. 
jtlono na ekranie zdjęcie z napadu na 
Bluma, dokonane przez amatora-świad- 
ka wydarzeń. Zdjęcie jest bardzo:.wy*= 
raźne i umożliwi podobno ustalenie. icż. 
zamości napastników, 

Biuro polityczne partji komunistycz- 
nej zwróciło się wczoraj do partji sœ- 
cjalistycznej z propozycją  zorpanizo- 
wania w nańchodzącą niedzielę demon- 
stracji — protestu przeciw napaduwi 
na Bluma, 


„Action Francaise" zakazana. 


LEON BLUM 
przywódca socjalistów francuskich. którego 
pobicie przez zwolenników „Action Fran- 
caise" doprowadziło do rozwiązania tej or- 
ganizacji, 


LEON DAUBET asd 
przywódca zakazanej przez rząd tranouski 
monarchistycznej organizacji „Aetion Frais 

gaisa“ 


ri 


. 
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niedziela, ; Bzy ERAS 
dnia 16 lutego 1936 r. Rok XXX. Nr. 39. 


Trzecia strona. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Z PIERWSZYCH 
SCEN SWIATA 


„Gott strafe England" | 


w nowem wydaniu. 


Kto bedzie następcą Muss oliniego ? — Mały przyczynek 
do sojuszu francusko-sowieckiego. 


| A więc „Boże ukarz Anglję"... 
* 


4 Hitler w swoim „Mein Kampf" usi- 


łował wytyczyć politykę zagraniczną 
Trzeciej Rzeszy i oprzeć ją o współdzia- 
N łanie z Anglją. Plan nie był najgorszy: 
h Niech Anglja panuje nad morzami, a 
| Niemcy nad Europą, w imię wyższości 
"i rasy długogłowych blondynów! Miał 
Y tylko jeden błąd. Nie uwzględniał, że 

Anglja już panuje, a Niemcy dopiero 
„będą* panować, o ile im Anglicy na to 


„Jeszcze się Icek nie urodził, a już 
mu jarmułkę szyją.* Nietylko z Ickami 
tak się dzieje. Jeszcze Mussolini nie u- 
padł, a już mu wyznaczają następców. 
Zajęło się tem całkiem poważnie sze- 
ściu włoskich profesorów uniwersyte- 
ckich w Stanach Zjednoczonych pp. 
Ascoli, Borgese, Cantarella, Ferrando, 
Salvemini i Venturi. Zacnym tym u- 


I 
| 
| 
| 


zz 


pozwolą. Dalszy szkópuł leży w tem, 
aby Anglicy mieli interes w tem „po- 
zwoleniu”. I Hitler przewidział bardzo 
wiele rzeczy w swym programie, ale za- 
pomniał, że sama przyjemność panowa- 
nia nad światem wespół z rasowo po- 
krewnymi Niemcami, nie jest dla an- 
gielskich biznesmenów niczem specjal- 
nie pociągającem, choćby z uwagi na 
siłę przyszłych spólników. 


Dokąd Niemcy za czasów wejmar- 
skiej republiki były słabe, Anglja po- 
pierała je przeciw Francji. Obecnie, gdy 
siła Trzeciej Rzeszy zaczyna wyraźnie 
górować, chytry Albion przerzuca swe 
wpływy na przeciwległą szalę wagi, aby 
zachować tradycyjną balance of power 
-— równowagę sił. Wszystkie środki, 
zmierzające do celu, są dla polityków 
angielskich dobre. Ktoby sądził, że kon- 
serwatywna Anglja, mająca tyle za- 
drażnień z Sowietami w Azji, potrafi 
nietylko pierwsza się zbliżyć do Rosji, 
ale jeszcze patronować do tego przy za- 
wieraniu paktu francusko-sowieckiego? 


Dwytygodniowy pobyt Tuchaczew- 
skiego w Londynie, w przedzień otwar- 
cia debaty nad ratyfikacją (zatwierdze- 
niem) sojuszu francusko-sowieckiego, 
nasunął powyżej wypowiedziany wnio- 
sek „Berliner Tageblattowi*.  Wpraw- 
dzie jeszcze nie zabrzmiało „Gstt strafe 
England“, ale zapewne długo na zmar- 
twychwstanie tego hasła nie będziemy 
czekać. Wszystko bowiem wskazuje na 
niebie i ziemi, że Anglja przeszła na 
tront przeciwniemiecki, że zbroi się z 
uwagi na niemieckie niebezpieczeństwo, 
że patronuje odnowieniu ententy fran- 
cusko-rosyjskiej jako cichy spólnik i że 
o podziale wpływów w imię rasowego 
podobieństwa nigdy nie myślała i my- 
śleć nie będzie. 


"WSTĘP, 


Cień we mgle... — tak nazwał inspek- 
tor Bernard Źbik ową zagadkową i ta- 
jemniczą sprawę, bodaj najbardziej za- 
wikłaną i nieuchwytną w jego prakty- 
ce w Centrali Służby Śledczej w War- 
szawie — a to ze względu na niezwykłe 
i niecodzienne otoczenie, w jakiem ro- 
zegrała się walka z cieniem. 


„Każda zbrodnia zdarza się przecież w 
środowisku niezwykłem, patologicznem, 
na podłożu zwyrodnienia, chorych ner- 
wów, lub tragedji konfliktu, który ruj- 
nuje najzdrowszy system nerwowy za 
jednym zamachem i wkłada  śmiercio- 
nośną broń w rękę i zabójcze zamiary 
w umysł człowieka, który nie mógł czy 
nie umiał się oprzeć — i zabił. Tu jed- 
nak było coś więcej. Nawet gdyby nie 
zaszła tragedja, teren i osoby dramatu 
zwróciłby na siebie uwagę każdego spo- 
strzegawczego i inteligentnego człowie- 
ka, jakiby je poznał choćby powierzcho- 
wnie. Fakt, który zmusił władze śledcze 
do ingerencji przez osobę Bernarda 
Źbika był tylko okazją, motywem do 
wniknięcia przez genjalnego krymine- 


czonym chodzi w piertvszej linji o prze- 
konanie kapitalistycznej opinji świato- 
wej, że po upadku Mussoliniego nie na- 
leży spodziewać się dojścia komanistów 
do władzy. Tkwi w tem dowodzeniu 
dość przejrzysty zamiar, aby nikt się 
nie bał zwalczania faszyzmu. 

Szóstka profesorska przypuszcza, że 
włoscy drobni rolnicy, rzemieślnicy 
i mieszczaństwo nie dopuszczą do ko- 
munizmu. Prawdopodobnem jest po- 
wstanie rządu koalicyjnego pod protek- 
toratem króla i papieża. Rząd ten bç- 
dzie się wspiera} na armji, biurokracji, 
policji, klerze i wielkim przemyśle. 
Rząd ten zakończy wojnę i ustąpi rych- 
ło miejsca nowemu, który odpowie 
wzrostowi tendencyj republikańskich 
i. wolnościowych. Dojdzie wówczas do 
wypowiedzenia konkordatua, rozdziału 
kościoła od państwa i radykalnych re- 
form społecznych, bynajmniej jednak 
nie komunistycznych. 

W przeciwieństwie do tych proroctw 
— według bazyłejskiej „National Zei- 
tung“ — mają kursować we Włoszech 
pogłoski, że armja zlikwiduje faszyzm. 
W jej imieniu miał to przyrzec królowi 
sam marszałek Badoglio. Skłonić go 
do tego miała obawa przed lewym kur- 
sem, jaki może w obliczu niepowodzeń 
abisyńskich rozpocząć Mussolini. - Naj- 
zabawniejsze jest, że Mussoliniego po- 
dejrzewają wprest o chęć skomunizo- 
wania Włoch, aby pozyskać masy prze- 
ciw armji. 

Natomiast bracia Jórome i Jean 
Tharaud na łamach „Paris-Soir*, dono- 
szą o panującym we Włoszech entu- 
zjaźmie w następujących słowach: 

„Każe się chłopom (włoskim): Cho- 
wajcie króliki. I chłepi chowają króli- 
ki. I jeśli się im powie: Chowajcie sło- 


Sło- 
tajemniczy, niezwykły, zagadkowy 
jakich użyłem powyżej 
Ludzie, w Kktó- 


kłanych dusz tajemniczych ludzi. 
wa: 
i niecodzienny, 
nie są wcale nadużyte. 
rych kręgu zainteresowań rozegrała się 


„Sprawa grobowca  Ozyrysa'* istotnie 
byli takimi i oni sami wcale tego nie 
negowali, przeciwnie, akcentowali ten 
objaw na każdym kroku i dlatego prze- 
dewszystkiem śledztwo. jakie podjął łn- 
spektor Źbik było utrudnione i na pew- 
nych odcinkach wręcz niedostępne — 
bo napotykało na nieprzebyty mur zde- 
cydowanego milczenia. Z powodu tych to 
odcinków wielki detektyw nazwał akcję 
trafnie: działaniem we mgle, szuka- 
niem cienia w niewyraźnych oparach 
zgrozy i koniecznością zdobywania 
gąbczastych terenów . psychopatologji 
lancetem sprytu, odwagi i czarną lufą 
przerażenia. Gdyby nie ten ostatni 
czynnik duchowy — strach — którym 
sławny inspektor posłużył się jako atu- 
tem niektórych ze swych posunięć — 
kto wie, czy sprawa „Ozyrysa“ doszła- 
by do rozpatrzenia. „To jest cholernie 
niesamowite, panie naczelniku* — po- 
wiedział wywiadowca Wielgus. I miał 
rację. Nie przesadził ani na jotę. 
Grobowiec Ozyrysa! To egzotyczne 


loga i psychologa w zakamarki zawi- lokreślenie odegrało w sprawie rolę sym- 


Philipsa '525 A z oktoda. 


7 obwodów strojonych. zdumiewająca selektyw 
ność, czarujący tom. wielka rezerwa mocy oraz 
urządzenie przeciwzanikowe działające z niespoę 
tykaną precyzją. a przytem. nasz system ratalny: 
zaliczka Zł 35- raty miesięczne po ZŁ 313. 


nie — to też dobrze, — będą Hodowaii 
stonie. 
Komu teraz należy wierzyć? 
x 


E E a E a E a E TR A a a |: Nic więc dziwnego, że prasa 
nazwała dramat w Banku Południowym 
— sprawą grobowca Ozyrysa... 

A dramat rozwinął się niespodziewa- 
nie szybko i była chwila — inspektor 
Żbik przyznał to otwarcie — gdy mądry 
i nieustraszony detektyw chciał wyco- 
fać się... z przerażenia. Ludzka rzecz 
i nie możnaby go było za to potępić. 
Nie należy wcale do przyjemności mieć 
niezbytą świadomość, że za chwilę do- 
sięgnie cię tajemnicza kula, zatruta 
klinga cienkiego jak liść kindżału, że oś 
twojego samochodu zostanie przepiło- 
wana, herbata lub kawa przyprawiona 
śmiertelną dawką cyjanku potasu. Ta- 
kie historje czyta się wprawdzie z emo- 
cją i z napięciem, z miłym  dreszczy- 
kiem specyficznej przyjemności. Wierz- 
cie mi jednak — przekonanie, że za 
chwilę śmierć może wyciągnąć do nas 
swą kościstą dłoń, że za nami chodzi 
człowiek, dła którego pojęcie ryzyka 
przestało już istnieć — to nie należy do 
przyjemności, ani do emocji, nawet dla 
anachorety. Takie uczucie i przeświad- 
szenie wprost dobija człowieka psy- 
chicznie, odbiera mu radość życia, sprę- 
żystość mięśni, które wiotczeją, parali- 
żuje duszę, dusi i dławi oddech i serce 
niczem sznur szubienicy. 

Z jednego jeszcze powodu sprawa gro- 
bowica Ozyrysa bezwzględnie odstaje od 
innych wielkich gier Bernarda Źbika. 


„Rozegrała się ona mianowicie w środo- 


wisku wielkiego przemysłu międzyna- 
rodowego, w ugrupowaniu władców 
miljonów złotych, ludzi, którzy rządzą 
się innemi kryterjami i etyką różną 
biegunowo od moralności zwykłych 
śmiertelników, szarych posiadaczy ksią- 
żeczek eszczędnościowych,  wychucha- 
nych ćwiartek |loteryjnych i amatorów 


-przynosi codziennie dina superhererodyng 


Do nabycia w następujących firmach: 
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Ratyfikacja sojuszu  francusko-s0- 
wieckiego zmieni zasadniczo nasz sto- 
sunek do Francji. Wprawdzie cały sze- 
reg naszych zam cien ico A e C a Roa ROR A > uważa za stosowne 


pół-czarnej w zadymionym  zaduchu 
nędznej iluzji. Dosłownie: w środowi- 
sku ludzi szharakteryzowania osobnika, 
dla jakiego jedynym celem w życiu jest 
gromadzenie potwornie wielkich sum 
pieniężnych, dyrygowanie jednostkami 
bez-kręgowcami i ugrupowaniami 
niby sforą niewolników w  kołnierzy- 
kach, pławienie się w miażdżących słab- 
szego intrygach i duszenie etoczenia 
ciężarem swego degenerowanego ogros 
mu. 

A jednak — okazało się, że i tacy lu- 
dzie mają pod pancerzem niedostępno- 
ści zwykłą. słabiutką, śmiertelną duszę, 
humanitarne porywy, normalne idjo- 
synkrazje £ jakże ludzkie punkty naj- 
mniejszego, a nawet żadnego oporu. 

Wszystkie te okoliczności razem wzię- 
te nadały „tajemnicy grobowca Ozyry« 
sa“ owo tło niezwykłości, przerażenia i 
rzezzywistej zgrozy, 


IL. 
SPOSTRZEŻENIE. 


Granatowy samochód z zieloną strzał- 
ką kierunkową zatrzymał się z piskiem 
opon na mokrym, śliskim asfalcie na 
Krakowskiem Przedmieściu. Nieopodal 
zgromadziła się jak zwykle w takich 
okolicznościach grupa ludzi, którzy zaw- 
sze i wszędzie dysponują sporą dawką 
zbytecznego czasu, niekcniecznie wyni- 
kać muszącą z bezrobocia lub braku 
zajęcia. Policjant zajrzał tylko przelo- 
tnie, poznał, zasalutował i dał znak 
pozwolenia wjazdu. 

— Oto. co znaczy być 
znanym i popularnym, 

— Przesada, Adasiu. Poznał najzwy- 
rzajnej samochód centrali. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


człowiekiem 


opowiadać czytelnikom, że między 
Francją i Polską wszystko pozostanie 
po staremu. My natomiast zgadzamy 
się z.tem całkowicie, ale musimy dodać 
dwa niewinne słowa: na papierze! 

Przedewszystkiem nie należy zapo- 
minać jak wielką rolę będzie odgrywa- 
ła Czechosłowacja w. ramach sojuszu 
francusko-sowieckiego. Niech miarą jej 
wpływów będą chociaż ostatnie uroczy- 
stości paryskie na cześć Masaryka, o 
których nasz wszystkowiedzący PAT 
nic nie doniósł, bo czytelnik polski mu- 
siałby skonstatować, że o Masaryku po- 
wiedziano na jednej uroczystości wię- 
cej komplementów, niż Polsce w ciągu 
piętnastu lat, 

Jeśli jednak z właściwem nam ro- 
maùtycznym optymizmem wyobrazimy 
Sobie, że czeskie głosy nie idą w nie- 
biosy i że zatarg dokoła Cieszyna za- 
kończy się nawiązaniem prawdziwie 
przyjacielskich stosunków, to jeszcze 
zostanie cały ciężar gatunkowy Rosji 
z jej ambicjami „sobiranja russkich 
zieml“ (zbierania rosyjskich ziem), sple- 
cionemi w jedno z kominłernowskiemi 
marzeniami o wywołaniu światowej re- 
wolucji. 


`. Jak nas S$owiety kochają i co o ca- 
łości naszych granic myślą, wynika nie- 
dwuznacznie z przemówienia p. Posty- 
Szewa w Kijowie w dn. 26. XI. 1935. In- 
teresujący ustęp tego przemówienia, 
przemilczanego również troskliwie 
przez PAT'a, jak uroczystości masary- 
kowe, podajemy za najlepszym obecnie 
w Polsee znawcą stosunków rosyjskich 
p. R. Wrage: 

„Wciąż pewniejszem się staje, że kapita- 
listyczny ustrój skazany jest na śmierć, 
że rośnie idea powstania świadomości 
mas, że bliskim jest dzień, kiedy za 
przykładem braci z ZZSR robotnicze 
i pracujące masy skręcą kark między- 
narodowemu kapiła!towi. Podczas, gdy 
pracujące masy Ukrainy Radzieckiej 
już zdobyły dla siębie szczęśliwe i rą- 
dosne życie, robotnicy i włościanie Pol- 
ski i Ukrainy Zachodniej jęczą pod jarz- 
mem panów i kapitalistów. Konowalce, 
Lewiecy i Szeptyccy — zdrajcy ukraiń: 
skiego narodu, agenci niemieckiego 
i polskiego faszyzmu, osłaniają swoje 
czyny zaplutym, zaprzedanym, sprosty- 
tuowanym sztandarem „Zabornej Ukra- 
jiny“, nie mało popracowali nad tem, by 


przerobić Zachodnią Ukrainę na kolo-! 


nję polskiego faszyzmu... Niema naj- 
mniejszej wąipliwości, że rokołnicy 
£ włościanie Zachodniej Ukrainy i Pol- 
ski zrzucą policyjny, 
strój, zlikwidują Małopolskę i na jej 
miejscu stworzą wyzwoloną robotniczo- 
wieściańską Zachodnią Ukrainę, Sły- 
szeliście o przeprowadzonych pod Kijo- 
wem manewrach  robothiczo-włościań- 
skiej armji. Demonstrowaliśmy tam 
naszą siłę, siłę robotniczo-włościańskie) 
Ukrainy. Z rozwiniętemi sztandarami ro- 
botnicy i kolektywnicy Ukrainy idą 
żelaznym krokiem do nowych zdobyczy 
do całkowitego socjalizmu.* (Podkreśl. 
red.). 
` Przyjaciele naszych przyjaciół są na- 
szymi przyjaciólmi Po ratyfikacji so- 
Juszu francusko-sowieckiego wypadało- 
by ogłosić, że p. Postyszew razem z p. 
Beneszem należą do takich * samych 
przyjaciół polskich, jak np. pp. Flandin, 
Herriot, Laval.. Najgorsze jest to, że 
można ten porządek przyjażni również 
odwrócić... 

Te wnioski są bardzo przykre, 
zawsze jest 


ale 
lepiej wiedzieć, gdzie się 


znajdujemy, niż się łudzić. 
St. Strąbski.. 


Dolne uladomoka. 


— Łotwa przyjmie w tym roku 12 tysięcy 
polskich robotników rolnych — z Wilęńszezy- 
zny. 
— W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół. 


nocnej wyprodukowano magnesy © nadzwy- 
czajnej sile, które podnoszą ciężary, przewyższa» 
jące ich ciężar własny 60 razy. agnesy Są 


sporządzońe z mieszaniny aluminjum, kobaltu. 
niklu i żelaza. i 
—- Pik Frank Knox, dziennikarz z Chicago, 
będzie kandydował - na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z ramienia partji republikańskie. 
= W jednej z restaurąsyj w Nowym Jezku, 
gdzie odbywał się bankiet 300 katolików, wy 
buchł pożar. Powstała pasika, 4 osoby zginęły 
w tłoku, 30 jest rańnych. 


p a 


faszystowski u- ; 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 
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yda poznańska. 


Nieuzaszdnione pretensje Sieroszewskiego do kościoła. — Jak to było dawniej 
z Zegadłowiczem ? — Przez makulaturę do przekupek. — Inwazja bezpłatnych gazet. 


Chochlik drukarski w ostatnim naszym 
liście (w nr. 38) wyrządził krzywdę... Siero- 
szewskiemu, Ni stąd ni zowąd wcisnął (ro- 
zumie się: chochlik Sieroszewskiego) miż- 
dzy polskich kompozytorów, przeznaczo- 
nych na eksport. 

Ustęp ten brzmiał: „W kościołach na- 
szych np. wszechwładnie panuje twórczość 
obcych autorów, jak gdyby polskich koru- 
pozytorów przeznaczało się wyłącznie na 
eksport. Ten nieszczęsny los dzielić muszą 
także: Wacław Sicroszewski, Ziełeński, Gor- 
czycki i Gomólka*... 

Rzecz zrozumiała, że chodziło o Wacła- 
wa Szamotulskiego, a mie Wacława Siero- 
szawskizyo, który nie jest muzykiem i na- 
pewno Fretensyj do wysięfowania w na- 
szych kościciach niema, 

Szczęścia, że złośliwy chochlik obok Sie- 
roszewskiego nie skręcił nazwiska Zieleń. 
skiego na Żeleńskiego-Eoya, bo wtedy rze- 
czywiście byłby kawał pierwszej klasy. Sie- 
reszewski i Bcy-Żeleński — rozumiemy — 
w sądzie, jako obrońcy lub eskarżyciele, — 
w Polskiej Akademji Literałurp jako gro- 
mowładni trybuni i hojni rozaawcy medali- 
ków i bobkowych liści, — no, i w senacie, 
jako gorliwi obrońcy Berczy, Rozumiemy 
to wszystko, ale nie możemy sobie wyobra- 
zić tych panów na.. chórze kośrielinym, 
Pierwszy ma bowiem piskliwy tenor, a 
drugi jałowy has. Rzecz inna, że tak Siera- 


EMIL ZEGADŁOWICZ, 
Powódź „dzieł“ Zegadłowicza w Poznaniu 
według karykatury p. A. Bilskiego. zamie- 
szczonej w tygodniku „Od A de Z*. 


szewskł, jak Boy-Żeleński mają niekiedy 


pretensje do Kazalnie kościclzych i możę: 


w duchu woleliby zepchnąć z ambon księ- 
ży katolickich i zająć ich miejsce. skad 
skuteczniej mogliby wołać o „naprawie“ 
społeczeństwa, 

A czyż np. taki p, Zegadłowicz, ten bo- 
gobojny powsinoga, poczciwy Mikolaj. czy 
wnuk jego. którego żywot powinno się było 
tylko srebrem pisać, — czy nie on był bli- 
ski. ambony? Błądził ten poeta przez dlu- 
gi czas pomiędzy gwiazdami. jakie nad 
Wadowicami i Górnym Gorzeniem kopciły, 
aż zeszedł w doliny. wdepnął do Poznania 
1 akurat trafił do... św. Wojciecha. Do księ- 
garni i drukarni św. Wojciecha. 


Go wtedy się działo! Z pod prasy dru- 
karskiej. czarną farbą owalane wychodziły 
coraz świętsze dzieła. Nak!ad 120 egzempla- 
rzy (w słynnej Bibljotece 120-tu u Kuglina) 
rożchodził sią w mgnieniu oka. Bito więć 
tysiątczne nakłady. Bo to Zegadłowicza! A 
książki szły jak woda, Była to druga naj- 
groźniejsza powódź w Poznaniu po roku 
1924, Groźniejsza od tamtej, bo tej nawet 
bohaterscy i ofiarni saperzy z ul. Rolnej 
Workami cementu i piasku nie mogli po- 
wstrzymać. Tak się to rozlało i rozlazłe do 
najskrytszych tajników duszy przeciętnego 
poznańczyka. 

Ówczesny Poznański tygodnik „Od A do 
Z“, o którym mówiono, że jego redaktorzy 
zaczynali się tam uczyć fachu dziennikar- 
skiego. tak usprawiedliwiał p. Zegadlo- 
wieza: 


„„Miał w zanadrzu kilkanaście łoników 
(tak, toników!) poczyj. po kilkadziesiąt 
wierszy w każdym. Narobił wiele wrzawy, 
nie wiedziano jednak dokładnie do czego 
się głównie nzdaje. Dlatego poddano go w 
Poznaniu próbom i to równocześnie w Wie- 
lu falach". 

Panowie redaktorzy „Od A dò Z“ sym- 
patyzowali z Zegadłowiczem. więc Dózwo- 
lili sobie na takie serdeczne kpiny. Nie są- 
dzono chyba. że za kilka lat Zegadłowicz 
z katolika stanie się kezbożnikiem i jak 
„zmora“ zaciąży na polskiej umysłowośćł. 


; I trzeba byio właśnie tej „Zmory“, by 
Kadziska dopiero teraz przekonali się, że 
dalszą rowódź dzieł Zegadzewicza czyni o» 
gromne spustoszenia, Po sześciu latach na- 
stąpiła wreszcie reakcja w postaci przezna- 
czenia dzieł Zegadłowicza ma makulaturę 
čo owijania bawełny, śledzi i kalafiorów. 

Klęska, jakiej rzadko dostępuje autor 
i to taki, który był otoczony Świetlistym 
kręgiem i już, już dochodził do prawa cen- 
zurcwania kezań kościelnych, 

Wielkiej szkody przez to p. Zegadłowicz 
nie poniesie, bo jak mówią, dzieła jegu 
zbłądzą pod stragany i čo przexupek, A 
przecież o to Zegadłowiczowi chodziło, by 
„goły“ uświadomić. _| 

Tak, czy owak — p. Zegadłowicz wygry- 
wa, Gorzej wiedzie sie innym autorem, w 
każdym razie o wiela zacniejszym. Ich 
dzieła obsiada Pleśń, bo nikt książek dzi- 
siaj nie kupuje. Chyba, że w antykwarja: 
cie. Księgarnie zmniejszają swoje składy i 
co pół roku chronią się do ciaśniejszych u- 
liczek, a antykwarń coraz wizcej i coraz 
zamożniejszych. $ 

Pocieszającym objawem jest to. że mód 
książki nie zmalał, ale owszem zwiększa 
się z każdym dniem, Wszystkie czytełnie 
| r. C. L. co pewien czas notują zwiększają- 
cą się liczbę czytelników. To samo jest z 
prywutnemi wypożyczalniami. A Bibljoleka 
Raczyńskich jest za szczupła i już obmyśla 
sposoby powiększenia lokali swoich. 

Niestety, nędza obok tego jest tak wiel- 
ka, że bezrobotny inteligent, szukający otu- 
chy w cienłych książkach i w dobrze ogrza- 
nych lokalach Bibljoteki Raczyńskich, nie- 
ma eni 18 groszy, aby zapłacić za kartę bi- 
bijoteczną, ną mocy której korzysta przez 
cały rok z książek i gazet. 

"AES" 

Znamienne, że w poznańskiej dzielnicy 
żydowskiej plącze się dzisiaj więcej hałą- 
ciarzy, niż Gawniej, A żaden z pirzechod- 
niów zbyt wielkiej antyratji do takiewo 
Pejsatego krzywonosa niema. Żydzi w Po- 
znaniu czują się mimo wszystko znakormi- 
cie, To nie blzga! 


Żydowskie mydło, fabrykowane w Po- 
znaniu, ma poważny odbyt, a polska fabry- 
ka „Blask“ walczy z trudnościami gospo- 
aarczemi.. Pismo żydowskie „Głos Foznań- 
ski“, po kilkutygodniowej przerwie, znowu 
zaczełó z łamów swoich strzelać przeciwko 
„antysemitnikom*.. Studenci żydowscy tza- 
łożyli w Poznaniu stow. studentów żydow- 
skich Uniwersytetu Foznańskiego „Brataią 
Pomoc" i zabiegają o legalizacię... Przy ul. 
Wronieckiej 4 założono nowy hotel żydow- 
Ski, z racji którego otwarcia odbędzie się... 
bal żydowski.. Przed sądem poznańskim 
odbądzie się niebawem proces przeciwka 
studentom Polakom z oskarżonia stuñon- 
tów żydowskich... Delegacja kupców żydow- 
skich intorweniuje u p. woj. Maruszewskie- 
go. aby na jarmerkach w Wislkopołsce 
mogli nada] uBrawiać interesy na polskiej 
ludności.., 

Cziowieka boli to, 
mentować, 


Fig SAE sdi 


a nie maże tego ko- 


Na bojkocie „Ekspressu Ilustrowanego" 
usiłują wybić kapitał inne pisma, które na 
Poznań uczyniły formalną inwazja Kolpor- 
terzy wciskają każdemu  przechodniowi 
bazpłatnie: warszawską „(Gazetę Polską", 
„Dziennik Poznański, „Tempo Dnia“, 
„Siedem Groszy* (za osiem groszy) oraz 
pięciogroszówki: „Mały Dziennik" i „5 gro- 
szy Dziennik Poranny“, z: 
| Ludzie powoli odzwyczajają się od kape 

na gazet,”Przecież dostają bezpłatnie czy to 
na ulicy, czy w kawiarni. I co za rozmuj- 
|ioże w lekturze! Dziś endeckie, jutro pro% 
rządowe, Pojutrze sensacyjno-żydowskie. 
Po co więc kupować? 

> i ej Józeł Lubicz, 
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FABR. CHĘM. FARIY..APo KOWALSKI” WARSZAWA 
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Robotnicy monopolu tytoniowego 
wywalczyli sobie cbniżkę podatku 
specjalnego, 


Warszawa, 15. 2. (Tel. wł). Pracowni- 
cy monopolu tytoniowego i spirytuso- 
wego walczyli przeciw nowym podwój- 
nym obciążeniom podatkowym aż do 
zwycięstwa. Dyrekcja postanowiła, że 
udzieli robotnikom pożyczek na pokry- 
cię pewnej części nowych obciążeń po- 
datkowych, przyczem pożyczki te będą 
umarzane. 


Ulgi dla robotników obu monopolów na 
prowincji będą następujące: dyrekcje po- 
kryją 4% podatków, robotnicy 1 i pół pr. 
w grupie zarobkowej od 110 do 165 zł. 
Postulat ulg dla robotników, zarabiają- 
cych powyżej 350 zł ma być jeszcze roze 
patrzony. (r) = 


Rewizja taks kuracyjnych. 


Warszawa, 15, 2. (Tel, wL).  Dowia- 
dujemy się, że reforma taks kuracyj- 
nych cdłóżona została do przyszlego ro- 
ku. Równocześnie zarządy poszczegól- 
nych uzdrowisk zostały wezwane, aby 
we własnym zakresie przeprowadziły 
rewizję swych statutów o poborze taks 
i wprowadziły zmiany, mające na celu 
obniżenie taks i przystosowanie ich wy- 
miaru do okresów czasu, potrzebnego 
ina przeprowadzenie kuracji. (r) 


Rozkład „Straży Przedniej” 


w pemer tokat. 


Eksperyment „młodzieżowy nie powiódł się“. 


(KAP). Niedobitki z „Legjonu Mto- 
dych. zaczynają redagować nowe pismo 
p. t: „Nowe Państwo Prący*. W pierw- 
szym numerze z lutego rb. piszą: „Pół- 
roczna przerwa w wydawnictwie Pań- 
stwa Pracy spowodowana została cięż- 
ką sytuacją polityczną“... Przyznają się 
do porażki, jaką ponieśli dotychczas 
przywódcy na odcinku „młodzieżowym“. 
„Stoimy wobec faktu odejścia, bynaj- 
mniej nie w chwale, głównych realiza- 
torów społeczeństwa bezideowego na 
odcinku młodzieżowym". 

Pod względem politycznym zmienili 
gruntownie program: © powstają prze- 
ciwko obozowi dziś rządzącemu. „Pust- 
kę ideową — piszą młodo-legjoniści — 
powiększyli przez swoją koncepcję u- 
stroju bezideowego kierownicy naszej 
nawy państwowej“. (Por, „Nowe Pań- 
stwo Pracy 2 lutego 1936 r.). 

Wspominają z zadowoleniem o ust4- 
pieniu kierowniczki wszystkich zespo- 
łów żeńskich „Straży Przedniej” p. Śli- 
wińskiej-Dembińskiej oraz a ustąpieniu 
wszystkich naczelniczek okręgów „Stra. 
ży Przedniej* w Polsce. Podkreślają 
że rozkład tej organizacji jest w pel- 
nym toku, 4% 


Pod jednym” tylko względem nie 
zmienili się: po dawnemu uderzają w 
kościół We wspomnianym numerze 
„Nowego Państwa Pracy“ w art. „Przez 
zakrystję czy przez Legjon Młodych* — 
znajdujemy m, in. takie zdanie: „Dro» 
ga do komunizmu może także prowa- 
dzić poprzez drzwi zakrystji”.., 

Wydaje nam się jednak, że i ta pró- 
ba wskrzeszenia pisma „Legionu Mło- 
dych“ nie uda się, spoleczeńsiwo bO- 
wiem, zwłaszcza dziś w okresie nad- 
zwyczaj ciężkim dla szkolnictwa, ma 
już dosyć eksperymentów wprowadze- 
nia polityki do oświaty. Społeczeństwo 
nie chce już dorywczych, kapryśnych, 
zależnych od chwilowej rozgrywki 
šcieraājących się obozów eksperymen- 
tów z duszą uczącej się młodzieży. Dla- 
tego zjawiska niezdrowe na  ierenie 
szkoły, jak „Lepjon  Miodych" lub 
płód Przednia" znikną  bezpowro» 
inie, i 
, Rodzice . posylająry dzieci swe do 
szkoły w Użzisiejstych ciężkich warun- 
kach, nieraz za cenę wielk*ch ofiar, 
pragną przedewszystkiem, aby palilycy 
przestali do swych celów naginsć a= 
światę, 
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niedziela, 4 i 
dnia 16 lulego 1938 r. 


zem 


TEZ KŚ: | 


łagodnem 


wyrażaniu się i celowem zużyciu soku malinowego. 


Lux ex oriente, Z odległego wschodu |w szeregu na baczność, a najstarszy 


przychodzi 
rzy cierpiących pod brzemieniem swe- 
go zawodu. Wydawca katolickiego „Ca- 
iholic Herold of India" ułożył wzrusza- 
jącą w swej naiwności modlitwę do 
św. Franciszka Salezego, patrona pra- 
sy. Jest ona krótka, ale jakże wy» 
mowna: 

„Kochany patronie wriśnionego etanu! 
Weź nas w swoją obronę! Daj nam 


Twoim sługom wiele z Twego ducha 
krytycznego. a nieco mniej z niego na- 
szym czytelnikom. 


Użycz naszym abonentom łaski wy- 
rozumiałości, aby wybaczali nam nasze 
błędy, łaski światła, aby widzieli. na- 
sze zasługi, łaski punktualności, aby 
płacili w terminie prenumeratę!“ 


Nasi indyjscy koledzy są skromni w 
swych suplikach. W Polsce trzebaby 
koniecznie prosić św, Franciszka © je- 
szcze o parę łask przynajmniej. Mogło- 
by to brzmieć następująco: 

Daj, kochany patronie, naszym pió- 
rom łaskę wyrozumiałości, abyśmy mo- 
gli pisać o występkach naszych dygni. 
tarzy jak o figlach dzieci w piasku. 

Daj naszym sercom łaskę wesęła, aby 
swój ból móc wyrażać uśmiechem. 

Daj naszym czytelnikom łaskę do- 
myślności, aby odgadywali nasze myśli 
i nie daj tej łaski.cenzorom, aby nasze 
pisma nie ulegały konfiskacie, a my 
sumwym karom sądowym, 


Umocnienj tak na duchu, możemy 
śmiało przystąpić do omawiania najbar» 
dziej zawiłych i niebezpiecznych spraw. 
Poco np. się dziwić, że do szarż pul 


kownika piechoty, artylerji i kawalerji 


przybyły ostatnio szarżę pułkownika ©- 
światowego, kolejowego, pocztowo-tele- 
graficznego i nawet pułkownika banko- 
wego Czy to nie wszystko jedno, €zy 
dzieci będą mówić w szkolę zamiast 
panie Psorze — panie Sierżancie? Na 
kolej może być nawet całkiem radośnie. 
Dziś taki konduktor wchodzi do prze- 
działu, mówi  „Dzieńdobry państwu. 
Proszę o bilety“. Potem dziurkuje i pa 
zabawie. A jak pan pułkownik kolejo- 
wy  przeerganizuje naszą P. K. P. bę- 
dzie to wyglądało zgoła inaczej, Przy 
wejściu konduktera pasażerowie staną 


mites funż 
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pocieszenie dla dziennika- |szarżą trzaśnie w obcasy i zaraportuje: 


Antoni Kawka, porucznik bankowy, 
melduje posłusznie trzech do Warsza- 
wy, jeden do Konina, jeden do Pyzdri 


Nie trzeba również dociekać t. zw. 
kwalifikacyj. Z tem przesądem można- 
by już zerwać. Należy pamiętać na 
objawienie tego poczciwego kaprala, 
który musztrując jakąś ofermę inteli- 
gencką zakrzyknął; Tu nie uniwersy- 
tet! Tu trzeba myśleć! Jeśli więc nawet 
przy „w prawo lub w lewe zwrot“ na- 
leży więcej myśleć, niż na uniwersyte- 
cie, jasnem jest już chyba, że od majo- 
ra wzwyż każda szarża wszystko potra- 
fi. I czy to komu zaszkodzi, że czyta- 
jąc „pułkownik* będzie rozumiał „mi- 
nister?“ 

Dobrze by było nie poprzestawać tyl- 
ko na zamianie tytułów w administra- 
cji państwowej według szematu: refe- 
rendarz — porucznik, radca — kapitan, 
wojewoda — major, minister — pul- 
kownik, Wartoby również pomyśleć o 
innem wyrażaniu się. Stajnią śmierdzą 
takie powiedzonka, jak „dorwał się do 
koryta”, „zdefraudował miljon złotych 
pieniędzy skarbowych”, „wymuszał ła- 
pówki*. Jakby to było pięknie, gdyby 
wszyscy pisali: podszedł do miseczki z 
rządowym obrokiem, pomylił się mię- 
dzy moje į skarbowe, przyjmował pre- 
zenciki, ży ; 

Jeśli, Kto. zostanie jakimś. đostojni- 
kiem państwowym i z pięciu różnych 
posadęk naraz zarabia po głupim ty- 
siącku, to zaraz wszyscy huzia na bie- 
daka, że ta złodziej, żę łajdak,że krwio- 
pijca! Czy można takiemi obelgami na- 
wrócić xzbłąkaną owieczkę rządową? 
Czy nie lepiej go nazwać dobroczyńcą 
narodu, genjuszem w służbie publicznej 
i skromnie uposażonym pracownikiem 
na niwię państwa? 

Po tym wstępie, możemy się już na- 
wet odważyć na przypomnienie, że w za- 
rządzie naszej dzielnej administracji 
znajduje się niebvlejaki mająteczek, 
sięgający sumy 13 miljardów złotych. 
Nazywa się to ogólnie etatyzmem i wie- 
lu ludzi się dziwi, że wytwórnia samo- 
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Jotów robi kłódki albo, że dyrekcja la- 
sów państwowych uruchamia fabrykę 
soku malnowego, 

Naszem skromnem zdaniem nie ma 
się czem martwić. Ot ktoś tam pod- 
szedł tu į ówdzię do miseczki, czasem 
z powodu zbyt wielkich obrotów myli 
się między moje i skarbowe, oraż wo- 
bec nądmiaru klienteli i stosunków 
przyjmuje od swych dobrych przyjaciół 
prezenciki. 

Nie należy również zazdrościć, że dy- 
rektorzy państwowych wytwórni tu- 
dzież nadzorujący ich dygnitarze mie- 
wają zbyt wielkie dochody, Wprawdzie 
nie każdy z nich iest dobroczyńcą na- 
rodu, genjuszęm w służbie publicznej i 
skromnie  upcsażonym pracownikiem 
na niwie państwa, ale czy z tego powo- 
du trzeba się specjalnie martwić? 

Przy całym jędnsk naszym- eptymi- 
źmie z łaski św. Franciszka, musimy 


stwierdzić, że pewne reformy w tej 
dziedzinie mogłyby mieć miejsce. 
Istnieją dwa projekty, warte zastano- 
wienia, 


Mówi się o sprzedaży państwowych 
przedsiębiorstw. Alę komu? Kto z Po- 
laków może kupić choćby wytwórnię 
kłódek? Taka pociecha, że to żydy ku- 
pią. do największych nie należy. Ten 
więc plan musielibyśmy porzucić. 


Drugi projekt mówi o „usprawnieniu 
administracji“, Strasznie to mądry ter- 
min wykłada silẹ tak, że trzeba wybrać 
komisję, która zbada gospodarkę i u- 
czyni taki cud, żę 13 miljardów mająt- 
ku państwowego zacznie przynosić pa- 
rę miljonów dochodu, Co się jednak 
stanie, jeśli taka komisja nie spelni 
pokładanych nadzieji? Wybierze się 
drugą komisję? A jeśli ta kolejno oka- 
że się do niczego wybierze się trzecią i 
w ten sposób powoli wciągniemy do 
pracy dla dobra państwa wszystkie 
zdrowe siły narodu, bowiem każdy @- 
bywatel będzię z biegiem czasu człon- 
kiem jakiejś komisji do komisji na- 
| dzorowanie jeszczę jednej komisji. Plan 
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Przeciw bezdusznej formalistyce i biura 


Rok XXX. Nr. 39. 
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Vrzy grypie 

przeziębieniu, bólu 

głowy i zębów 
stosuje się Aspirinę 
ajowej produkcji, 


ASPIRINA 6P 


Do nabycia we wszyskie apieKaGIa 


Cena za Ó tabl. obecnie już 
tylko zł 0.90, za 20 tabl. zł. 2.25 
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taki choć w zasadzie długotrwały jest 
bez zarzutu Niemniej jednak wypada- 
loby już dziś przyjść niektórym wy+ 
twórniom państwowym z pomocą. Do 
takich specjalnie zagrożonych placó- 
wek należy w pierwszym rzędzie pań; 
stwowa wytwórnia soku malinowego. 
Tyle już © niej napisano, że wydaje się 
wątpliwym, aby ktoś z coraz rzadszych 
już dziś «cywilów, zechciał sobie fla- 
szeczką tego soczku kupić, Nim więc 
piętnasta komisja usprawni działalność 
tej wytwórni może ona zawiesić swą 
dobroczynną działalność. _„Dobroczyn- 
ną“ mówimy z całym naciskiem. Bo 
czy nie jest wzniosłą idea słodzenia ży- 
cia obywatelom przez państwo i przy- 
pominanie im przy piciu wody sodo- 
wej, jak dobra i jak wszechstronna jest 
władza? 

Mamy pewien plan, któryby nietylko 
obroty omawianej wytwórni, 
ałe któryby również przyczynił się do 
szybkiego uzdrowienia całości naszej 
gospodarki państwowej. Mimo braku 
specjalnego patentu musimy się z niem 
zdradzić, Jest on bardzo prosty, Należy 
każdego z dygnitarzy, czerpiącego zyski 
z etatyzmu zmusić co dzień do wypija» 


nia przy każdym posiłku państwowego 
seku malinowego w stosunku jeden litr 
za każdy tysiąc złotych miesięcznego 
dochodu. Dla byłych wojskowych w 
związku z ich zasiugami racje można- 
by o pewien procent podwyższyć, 

Za skutki błogosławione ręczymy... 


I 


Doniosłe zarządzenie ministra spraw wewnętrznych. ; 


Warszawa. (Tel, wł). Minister spraw 
wewnętrznych wydał dn. 12 b. m. za- 
rządzenie w formie okólnikąa do wszy- 
stkich wojewędów, dotyczące postępo- 
wania władz przy załatwianiu spraw 
administracyjnych. 

Minister spraw wewnętrznych kła- 
dzie szczególny nacisk na dobre kszieł. 
towanie się stosunków między obywa- 
telem a administracją, na stale wyra- 
bianie w obywatęlu przeświadczenia, 
że działalność administracji podykto- 
wana jest jedynie i wyłącznie troską 
@ interes publiczny i że interes zbioro- 
wości społecznej poruczony jest jej 
pieczy. Działalność tanie może być prze- 
pojona bezdesznym formalizmem, czy też 
jakiemikelwiek względami ubocznemi. 

Wyrobieniu tego poczucia mają słu- 


jak į treść rozstrzygnięć, 

W zakresie form postępowania władz. 
okólnik poleca stosowanie do obywateli 
wszelkich możliwych ulg, unikanie 
wszystkiego tego, ca mogłoby być od- 
czute jako uciążliwość, nie uzasadnio- 
na interesem pulicznym, a spowoda- 
wana jedynie czy to wygodą urzędu. 
czy też niedostatecznem liczeniem się 
urzędnika z trudnościami, które mą o- 
bywatel w spełnieniu stawianych mu 
żądań, W pierwszym rzędzie dotyczy 
to kierowania podań, wniesionych da 
władzy niewłaściwej, Wedle ebowiązu- 
jących przepisów w takich wypadkach 
należy: a) albo skierować podanie do 
właściwej władzy, b) albo zwrócić je 
wnoszącemu ze wskazaniem tej władzy. 
Pan minister natomiast poleca kiero. 


żyć zarówna formy postępowania przy jwanie się zawsze interesem wnoszęcego 


załatwianiu 


spraw administracyjnych. | podanie. Z reguły podanie należy kie- 
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jest administracja. 


Jeżeli jeszcze nie=— 
spróbuj, a będziesz ich 
dozgonnym zwolennikiem, 
Żądaj wyraźnie piw 


rować wprost do władzy właściwej, 
oszczędzając wnoszącemu zarówno 
zbędnych czynności, jak i dodatkowych 
kosztów, związanych z ewent. dalsze- 
mi opłatami, Zwrot pcedania wnoszące- 
mu powinien być stosowany wówczaą 
gdy jest uzagadniony  szczególnemi 
przepisami, luh leży w wyraźnym in- 
teresie wnoszącego podanie, 

W wypadku cdmownego załatwienia 
sprawy zainteresowanego, który przybył 
do urzędu, należy wyjaśnić mu usilnie 
powody odmowy w spsób dostajecznie 
dla niego zrozumiały, aby przez błęd- 
nę tłumaczenie sobie tych powodów nie - 
nabrał przeświadczenia, że postąpicne 
z nim niesłusznie, © niesprawiedliwie 
lub dowolnie i w następstwie nie żywił 
nieuzasadnionego żalu do administra- 
cji i do państwa, S ekspozyturą 
(r. 
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należy zwalczać 


_ powojenną literaturę polską? 


Niejedno ostre słowo padło z łamów pra- | wieść czy poezja o tendencji ultra. patrio- 


‘sy przeciwko powojennej literaturze: nol- 
skiej i słusznie móglby się ktoś zastano- 
'wić nad kwestią: dlaczego ten, gwałtowny 
czasami, odruch przeciw powojennym prą- 
dóm w królestwie słonecznej czy chmurnuj 
poezji i prozy? Przyczyn skiada się na to 
wiele. Pierwsza najważniejsza jest ta, że 
dzięki nieproszonej opiece państwowej i 
dzięki żydowskiej, krzykliwej, jarmarcznej 
reklamie wybijają się na wierzch przede- 
wszystkiem talenty mierne i charaktery 
marne, Te cechy odnajdziemy czy to we 
wierszach llakowiczówny, bluźniącej prze- 
ciwko 'Bogu w odzie na śmierć Piłsudskie- 
go, czy to w powieściach Choromańskiezv. 
starającego się powtarzaniem słów litanii 
ośmieszyć czystą, szczerą religijność pro- 
staczka, czy to wreszcie w brudnych ście- 
kach chamskiego życia u Jalu Kurka, 
Przyczyną drugą jest obniżony poziom 
estetyczny i etyczny w dziedzinie piękna i 
szlachetności. W -imię jakiej idei panowie 
Bandrowscy, Zegadłowicze et consortes u- 
żywają w dziełach swoich słów płaskich 
i nieestetycznych? Dlaczego opowiadania 
swoje zaburwiają silną, soczystą erotyką 
gminu, nie dają wzamian za to nic, do- 
słownie — żadnego ekwiwalentu estetycz- 
nego i etycznego? Dlaczego w Przeważnej 
części łiteratuy pizknej wieje pustka bez- 
nadziejna i brak ideału, wzlatującego vpo- 
nad ziemskie poziomy? Barwne opisy, 
przedstawianie szarego codziennego życia 
i nawet ta obłudna litość nad biednym 
proletarjuszem, w której więcej się kryje 
podżegania, świadomego lub nieświadome- 
go, do mienawiści, niż prawdziwego wspoł- 
czucia dla nędzy człowieczej, nie są jeszcze 
ostatnim wyrazem i celem literatury. 
Przyczyną następną jest to. że obecna li- 
teratura zasadniczo oddala się od Boga i 
od prawdziwych ideałów wszechludzkości. 
Cóż pomoże narodowi najpiękniejsza po- 


Dr. Fritz Róck, dyrektor przyrodniczo-hi- 

storycznego muzeum w Wiedniu, po 7 la- 

tach wytężonej pracy rozwiązał tajemnicę 
Er pisma Azteków. 


"JE 


„Możemy powiedzieć, że zamieszkujemy 
powierzchnię kułi, wyjętej ongi jakby z 
kosmicznego pieca hutniczego, i że w kuli 
tej znajduje siz jeszcze rozżarzony stop me- 
taliczny, otoczony warstwą żużlu, złożoną 


z krzemianów i tlenków. Wskutek niskiej 


temperatury kula wykrystalizowała na po- 
wierzchni i pokrvła się zbiornikami wód. 
a ponadto otoczyła się ochronną atmosferą. 
tworząc dogodne podioże dla rozwoju świa- 
ta roślinnego i zwierzęcego". 

Powierzchnia kuli nie składa się z ma- 
terjału iednorodnego. jakbv się to na pier- 
wszy rzut oka wydawało. Mamy dwa typy 
skał. które uczeni ochrzcili dość egzotvcz- 
nie brzmiącemi nazwami „sialn* i simy”. 
Sial iest złożony ze skał lekkich. Gęstosć 
ich przeciętnie jest 2.7 lub 2,9 razy większa 
od wody. Sima natomiast jest cięższa i 
przekracza 3 razy gęstość wody. 

Rozmieszczenie sialu i simy nie jest ied- 


pakowe Nasze kontynenty sa zbudowane 


ze sialu. a dno oceanów, szczególnie Ocea- 
nu Spokojnego z simy. Naprowadziło to 


znakomitego geofizyka niemieckiego Al- 


tycznej, jeżeli nie jest poczęta w duchu mi- 
łości bliźniego i miłości Bożej, jeżeli nasta- 
wiona jest na ostry militaryzm, głupią bu- 
fonadę i zarozumiałośś, na  przecenianie 
własnych sił bez oglądania się na inter- 


| 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 lutego 1936r. - 


wencję nadprzyrodzoną? Cóż pomoże naj- 
szlachetniejszy pacyfizm, zbratanie ludzko- 
ści przez cywilizację i naukę, jeżeli te idee 
nie są zbudowane na podłożu prawdziwej 
religji i przeświadczeniu, że jesteśmy dzieć- 
mi jednego Boga. Puste frazesy i szumno- 
brzmiące słowa hie zastąpią nigdy głębo- 
kiej treści i mocnego fundamentu si, 
tkwiących w zaświatach. 

W mocy społeczeństwa jest uzdrowić li- 
teratur? polską i stworzyć ją taką, aby by- 
ia naprawdę zdrowym pokarmem dła po- 
koleń a nie trucizną. Dłatego należy zwal- 
czać obecne prądy w literaturze. EE 


Jeszcze o wystawie plastyków. 


Woweoeczesmna SZEW. 


Polski neoklasyczny formizm ma swoje kolorów, zwartością plam podobno barw- 


źródła.w przedwojennym kubizmie i eks- 
Ppresjonizmie. Kubizm zważał na formę ze- 
wnętrzną tylko i stąd t. zw. rytmika linij 
i brył, stąd harmonja kompozycji bez 
względu na treść wewnętrzną. Ekspresjo- 
nizm zważał na rytmiks barw i rozmie- 
szczenie plam, pomijając zasadniczo formę 
zewnętrzną, zajęty jedynie treścią obrazu. 
Polskie malarstwo przetrawiło oba kierun- 
ki i pogłębiło je przez nadanie obrazom 
zwartości, jasności i logiki kompozycji, a 
zwłaszcza przez zabarwienie społeczne, re- 
alne ideowo i przez oderwanie od rzeczywi- 
stości pPrzeobrażenie podług własnych 
wyobrażeń kompozycyjnych. ; 
Dlatego osobno zupełnie wypada wspom- 
nieć o kilku malarzach i o rzeźbach w Do- 
przednim artykule nie wspomnianych. Je- 
żeli chodzi o zabarwienie społeczne, nale- 
ży przedewszystkiem wspomnieć o „Robot- 
nikach* Faczyńskiego, odznaczających się 
lekko stonowanym realizmem i świetnie 
dobraną grą świateł i cieni. Większym je- 
szcze realizmem i bardzo dobrą kompozy- 
cią plam i barw wybija się też obraz „Mu- 
zykanci* Mokrzyckiego. Niezłe są również 
„Berlinki* i „Jezioro“ Kazim. Vaedtke, Do 
tych, którzy operują przedewszystkiem ku 
lorystyką — jej rytmicznem i harmonij- 
nem rozmieszczeniem, należą przedewszyst- 
kiem p. Winnicka-Radziewicz i Winnicki- 
Radziewicz. Winnickiej pejzaż i martwa 
natura, to sztuka dla sztuki, to rozlew barw 
dla idei oderwanej zupełnie od rzeczywi- 
stości i przetrawionej na kompozycję wła- 
sna prawdziwie oryginalną, Jako kontpo- 
zycja Śmieszna, groteskowa zasługują na 
uwagę również i jej lalki. Natomiast Win- 
nicki obrał sobie temat do obrazów nietyl- 
ko groteskowy krańcowo, ale nawskroś re- 
alistyczny, surowy, stojący już na granicy 
grozy. Wywołuje to wspaniałe efekty z jed- 
nej strony linearna ostrożnością rysunku, 
a z drugiej strony bajecznem tonowaniern 


Typy dramatów Słowackiego. 


Pan Władysław Wan, którego feljeteny 
z Warszawy znane są naszym czytelnikom, 
zadebiutował w randze badacza naszej li 
teratury. Rozprawka o Słowackim „ma — 
zdaniem autora — wskazać, w jakich mnicj- 
więcej granicach uczeń może korzystać z 
tozpraw naukowych, gdzie szukać źródeł, 
a także odpowiedzieć w najkrótszym o iie 
możliwie szkicu na frapujące uczniów py- 
tanie: skąd — gdzie — jak i dlaczego Sło- 
wacki czerpał ze skarbnicy tylu dramatur- 
gów i pisarzy?* Sumienne opracowanie p. 
Wana odpowiada zamierzeniom w zupeł- 
ności i stanowi cenną pomoc dła naszej 
młodzieży 


MDE SCMSUUCJE, 


freda Wegenera (zmarłego tragiczną śmier- 
cią w roku 1930 na Grenlandji w czasie eks- 
pedycji naukowej) do postawienia niezwy- 
kle śmiałej hipotezy. która swą oryginal- 
nościa musi zdumieć każdego, ; 
Wegener wyszedł z założenia, że kority- 
nenty (sial) tworzyły kiedyś jedną bryłę, 
która jak wielka kra pływała na skeruPie 
ziemskiej (na simie) Naskutek działania 
szeregu sił bryła ta się rozpadła na dwie 
części. Ocean Atlantycki jest właśnie tą 
szczeliną i rzeczywiście nie potrzeba wiele 
fantazji. aby sie dopatrzeć w zachodnich 
brzegach Europv 1 Afryki wielkiego podo- 
bieństwa do brzegów wschodnich Ameryki 
„choć skorupa ziemska jest w danej 
chwili miljony razy bardziej „lepka“ ed 
smoły, mimo te w obrebie okresów geolo- 
gicznych, trwających miljony lat, zachewu- 
je się jak smoła i kontynenty pływają w 
niej jak tafle kry lodowej w wadzie. a ..gó- 
ry rozpływają się jak wosk“ (Psalm 97,5". 
Streszczenie tych interesujących wywa 


dów zaczerpnęliśmy z niezwykle udatnej 


pracy dr. Edwarda Stenza p. t. „Ziemia — 


nych i ich doskonałą kompozycją. To też mo- 
że odrażają, ale i pociągają prawdziwego 
znawcę niezwykłym talentem i nowością 
pomyslu: „Szwaczka“ — „Baba z kotem“ — 
„Za kratami* — „Rebe“. 

Rzeźby reprezentuje jeden jedyny Trie- 
bler, Nadzwyczajne uznanie znalazł w o- 
czach znawców „Pilsudski“, plakieta bron- 
zowa. Realistyczne mocno zacięcie ma jego 
rzeźba „Nędza*, Poczucie bryły w tym eks- 
ponacie Świetne. Nie mniej doskonały w 
komnozycji portret p. F. 

Na tem kończymy przegląd wystawy, 
która zamknęła w sobie sztukę okresowo 
1 pojżciowo nieco starszą zarówno odnosze- 
niem się do rzeczywistości jak i operowa- 
niem barw i linij — i sztukę nową na rez- 
stajnych drogach. 

Dr. Teodor Brandowski. 


Nowe pomysły. 


Nieśmiertelny Juljusz Verne powinien 
znaleźć naśladowców, choćby dlatego, że te, 
o czem marzył, stało się już dawno rzeczy- 
wistością. Kto nie pamięta i nie zna kap. 
Nemo i fantastycznej podróży „20000 mil 
pod oceanem“. W czasach, kiedy łódź pod- 
wodna była tylko marzeniem, powieść Ver- 


ne'a rozpala fantazję małych wynalazców. 
Dziś trzeba nam iść dalej i dlatego Tan- 
cróde Vallerey w powieści „20 dni pod oce- 
anem“ wprowadza nas w świat fantastycz- 
ny, który umie sie posługiwać takiemi sis 
łamii jak przyciąganie materji i radjo- 
aktywność. Przed pół wiekiem nikt z 
12—l14-letnich malców nie zrozumiałby ta- 
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Domowa, Grochówka, 

Grochówka ze słoniną, Jarzynowa, 
Kalafiorowa, Makaronowa gwiazdki, 
Makaronowa nitki, Krupnik, 
Pomidorowa z ryżem, Szczawiowa 


1 kostka na 2 talerze 


sc 


groszy 


W DNI ŚWIĄTECZNE: 


Angielska 
Grzybowa 
Ogonowa 


1 kostka 25 groszy 
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kich idei, ale dziś w epoce radja, radu i ts- 
lewizji takie fantazje są najzupełniej na 
miejscu, 


I w powieści detektywnej można dać 
coś nowego. Dotychczas szemat jest taki. 
że najpierw nic nie wiemy, a na końcu 
dziwimy się, że rozwiązanie jest dziecinnie 
łatwe. Pan Georges Bernands w swej „Zbro- 
dni“ trzyma nas w napięciu do ostatniej 
kartki i rozwiązania pozostawia naszej do- 
myślności. Obie cytowane nowości wydał 
J. Przeworski, w Bydgoszczy u Gieryna, 
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cu Wiedi 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego”). 


W jednej z największych sal koncerto- 
wych w Wiedniu, w „Grosser Musikvereins- 
sal“ odbył się w dniu 7 bm. koncert Po- 
znańskiego Chóru Katedralnego pod dyrek- 
cją ks. dr. Wacława Gieburowskiego oruz 
koncert organowy prof. Bronisława Rut- 
kowskiego z Warszawy. Na program zło- 
żyły sie utwory kompozytorów obcych: Vit- 
toria. Pacheldel, Couperin, Orlando Di Las- 
so, Palestrina, Tinel, Anerio, Sweeling oraz 
znakomitych muzyków polskich: Szamotul- 
skiego, Zielińskiego i Szurzyńskiego. Nad- 
to chór wykonał trzy kolędy polskie w o- 
pracowaniu: Niewiadomskiego i Maklakie- 
wicza. Zakończono koncert „Cichą nocą" 
Brahmsa, % 

Występ artystów polskich spotkał się z 
nader życzliwem przyjęciem wiedeńskiej 
publiczności. Na koncert przybyła elita me- 
lomanów Wiednia oraz szeregu wybitnych 
przedstawicieli tutejszego świata katolickie- 
go z księdzem kardynałem arcybiskupem 
Innitzerem oraz ks. rektorem polskiego ko- 
ścioła O0. Zmariwychwstańtców Świerczyń- 
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Fizyka globu, mórz 1 atmosiery* (Tom 11. 


Bibljoteki popularno-naukowej „Mathesis 
Polskiej“. Główny skład na Bydgoszcz u 
Gieryna). Praca polskiego uczonego, po- 


święcona została tej gałęzi wiedzy, o której 
nieodżałowany Marjan Smoluchowski twier- 
dził, że „Nauka ta zabarwiona jest całym 
czarem Przyrody i to nie tej skarłowacia- 
tej Przyrody, nie tej, jaką obserwujemy w 
naszych laboratorjach, muzeach i ogród- 
kach. ale tej, która daje nam odczuwać ca- 
łą swą wielkość i potęgę w najwspanial- 
szych ziawiskach. w górach, na morzu, 
przy trzęsieniach ziemi, w burzy”. 

Dr. Stenz dobrze się zasłużył idei popu- 
laryzacji nauki. Książkę jego czyta się lek- 
ko, a każdy rozdział stanowi sam w sobie 
jakby małą nowelkę o tajemniczych i jakże 
potężnych siłach, które władają nad naszą 
siedzibą — ziemią. Specjalnego posmaku 
dodają rozrzucone cytaty z Biblji i litera- 
tury. Małe przykłady stylu autora zamie- 
ściliśmy powyżej. usiłując streścić teorie 


Wegenera. Nie trzeba dodawać, że w dzie-: 


le. traktującym o wszystkich przejawach 
geofizycznych ziemi znajduje sią wiele wię- 
tej ciekawych ustępów, niż przytoczony. 
Nasza literatura popularno-naukowa o0- 
piera się niestety przeważnie na tłumacze- 
niach. Tymczasem na przykładzie dr Sten- 
za widać, -że nasi uczeni potrafią zbliżać 
prawdę do umysłów laików. kto wie. czy 
nie lepiej ad ich zagranicznych Kolegów. 
: ' SŁ, 


skim na czele. Stławiła się także tutejsza 
kolonja polska, której przedowali pp.: pos 
seł R, P. Gawroński, minister Twardowski 
oraz konsul R. P. Neumann. Przybyli tak- 
że na koncert wybitni muzycy oraz kryty- 
cy muzyczni Wiednia, wśród których za- 
uważyliśmy: kompozytora Józefa Marxa, 
Kranika i Lilienthala. Wszystkie dzienni- 
ki oraz czasopisma muzyczne  przysłały 
swoich rećenzentów, wśród których zauwa- 
żyliśmy najpoważniejszych krytyków Wie- 
dnia, jak wspomniany już prof. Józef Marx 
a dalej Pauf Stefan, dr. Andreas Lies, prot. 
Bricht, red. Kirschbaum. 


Zespół polski był w doskonałej formie. 
Znakomicie wypoczęty po trudach podróży 
oraz podciągnięty de powagi występu kil- 
koma próbami odbytemi już w Wiednia. 
Każdy: utwór przyjmowała nubliezność z 
całem uznaniem, a także następnie z wiel- 
kim entuzjazmem. Zwłaszcza kolędy pol- 
skie wzbudziły ogromny zachwyt, tak, że 
publiczność gorącemi oklaskami zmusiła ks. 
dyrygenta do powtarzania ich. Występy 
prof. Rutkowskiego, który dysponował jed- 
nemi z najlepszych organów Wiednia, 
przyjmowano również bardzo gorąco z peł- 
nem uznaniem, Dyrygent głośnego wiedeń- 
skiego chóru „Wiener Knabenchor* bezpo- 
średnio po koncercie wyraził ks. dr. Giebu- 
rowskiemu swój wysoki podziw dla wyni- 
ku osiagniętego przez Chór Poznański. Zda- 
niem dr. Grubera, popPartem przez głosy 
krytyków obecnych na koncercie. Poznań. 
ski Chór Katedralny osiągnął taki poziom 
przygotowania artystycznego, że stoją przed 
nim oiworem największe estrady świato- 
wych sal koncertowych, 


Jest rzeczą niewątpliwa, że po wystepie 
w Wiedniu Poznański Chór Katedralny stał 
się reprezentacyjnym chórem polskim. któ- 
ry jak najchlubniej świadczyć może e po- 
ważnym poziomie naszej muzyki religijnej. 
Wyczyn śpiewaków poznańskich jest To- 
ważnem zdarzeniem na terenie propagan- 
dy kultury polskie; wśród obcych i za to 
należy się ks. dr. Gicburowskiemu. za iero 
ogromną pracę wiożoną w organizowanie 
i wyszkolenie tak wartościowego zespołu 
Prawdziwe uznanie, 


Występy prof. Rutkowskiego, również 
bardzo wvsokiej klasy muzycznej. uzupeł- 
Wa trafnie i szczęśliwie popisy śpiewa- 
ków, 

Bezpośrednio po koncercie w RAM 
udali się polscv śpiewacy oraz brof. Rut- 
kowski do Budapesztu. gdzie wystąpili z 
takim samym programem na koncercie w 
dniu 10 bm O występach budapPeszteńskich 
szczegóły podamy osobno. 


wę 


Koncert Poznańskiego Chóru Katedralnego 
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Wojna,, wypowiedziana w 1914 roku, 
miala zdaniem niemieckiego sztabu geng- 
ralnego trwać nie dłużej niż kilka miesię- 
cy. Wprawdzie w chwili wybuchu Woj- 
ny — przeciwko 118 milionom mieszkań- 
ców państw środkowych stało 258 miljonów 
koalicji, co w dziedzinie wojskowej: wyra- 
żało sią narazie cyfrą 6 miljonów żołnie- 
rzy przeciwko 10 miljonom, — niemniej 
jednak cztery dni po wypowiedzeniu woj- 
ny Francjiai Belgji, siódma armia niemicc- 
ka stała pod Epinal, szósta przed Nancy, 
piata i czwarta prawie złączonym łańcą- 
chem Pod Verdun, trzecia, druga i pierwsza 
poprzez Arras, Amiens i Meaux przekroczy- 
ły Marne i walczyły pod fortyfikacjami Pa- 


Mapka okolic Verdun, 


ryżą. Zwycięstwa niemieckie nasterowały 
tak szybko, że nie mogło za niemi nadą- 
żyć kierownictwo armii swemi rozporządze- 
niami. Cesarz Wilhelm powiedział, że 


GDY LIŚCIE OPADNĄ, ZWYCIĘSKIE 
WOJSKA JUŻ BĘDĄ ZPOWROTEM 
W DOMU.. 


Lecz 12 września 1914 roku Niemcy prze- 
grały bitwę nad Marną. Prysły ich złu:lze- 
nia 6 zmuszeniu Francji do uzńania się za 
pokonaną i proszenia o pokój. A po niepo- 
wodzeniu jesiennej ofenzywy ku morzu 
Niemcy zrozumieli, że wojnę raz podjęta. 
będa musieli prowadzić aż do zupełnexo 
wyczerpania, w coraz to gorszych warun- 
kach, — że 


NA ZACHODZIE SĄ SKAZANI NA 
DŁUGĄ I NIEBEZPIECZNĄ DLA 
NICH WOJNĘ POZYCYJNĄ, 


Dlatego niemieckie naczelne dowództw» 
powróciło do planu. rozważanego przez ko- 
ła wojskowe poczynając od starego Moltke- 
go (seniora) przed przyjęciem planu Śchlief- 
ena do planu przebicia frontu na wscho- 

ie. 

Ofenzywa. planowana przez szefa sztabu 
niemieckiego. gen. Falkenhayna, niezależ- 
nie od tendencji zmuszenia Rosji do za- 
warcia pokoju, miała również wielkie zna- 
czenie moralne. Żołnierza niemieckiego. 
którv po ciężkich przejściach na froncie za- 
chodnim doszedł do przekonania, że prze- 
łamanie frontu francuskiego jest prawie 
niemożliwe, zwycięski pochód na wschód 
miał przejąć wiarą w zwycięstwo. Wiara 
ta szczególnie potrzebna była armji austrjac- 
kiej, wielokroć rozbitej, zdemoralizowanej 
i nie chcącej walczyć. 

Do października 1915 roku toczyły się 
na wschodzie walki. zakończone przewidy - 
wanym sukcesem armij niemiecko-austrjac- 
kich. Ogólna ofenzywa doprowadziła do 
wzięcia Warszawy, Lwowa, Łucka, Wilna, 
odzyskania twierdzy Przemyśla, zdobycia 
Modlina, Brześcia, Kowna i Ossowca, 


Kiedy wreszcie utrwaliła się na wscho- 
dzie olbrzymia linja frontu, ciągnąca się 
na fantastycznej przestrzeni Ryga — Czer 
niowce i długa na 1000 kilometrów zszórą. 
von Falkenhaynowi udało się przekonać 
cesarza Wiihelma. że Rosja i Serbja są o 
statecznie pokonane i że teraz należy gwal- 
townie uderzyć na Francję. aby wreszcete 
doprowadzić do decydującego zwycięstwa 


Verdum = chwała 
i nadzieja Francji. 


Zdobycie najlepszej z fortec francuskich. 
twierdzy Verdun. byłoby tak ważnym czy 
nem militarnvm i miałoby tak wielkie na 
stępstwa moralne. że Francja — zdaniem 
Falkenhavna i wielu innvch senerałów — 
zostałaby zmuszona de wszczęcia rokowań 
pokojowych. 

Już w bierwszych miesłącach po wybu- 
chn wojny Niemcy kilkakrotnie próbowali 
atakować Verdun i już wtedy ciężkie dzia- 


t 


20-lecie gigantycznych walk o zdobycie „chluby i nadziei Francji“. 


1. 


ła niemieckie wrzuciły do miasta i do for- 
tów masę granatów burzących, Lecz wów- 
czas Francuzi nie dopuścili do bliższego pv- 
dejścia przeciwnika, Tylko w jednem miej- 
scu udało się Niemcom przełamać linję fore 
tów zaporowych, — gdy w dniu 25 grudnia 
1914 roku Bawarczycy dotarli do St, Mihiel. 
W czasie półtora roku dalszych walk Yo- 
zycyjnych na froncie zachodnim, Francuzi 
rozbudowali potężne fortyfikacje Verdun 
przy pomocy najnowocześnieiszych środ 
ków technicznych. I kiedy na wschodzie 
twierdze rosyjskie z łatwością padały jed- 
na za drugą pod naporem Niemców, Fian- 
zuci zapewniali, że 


NA VERDUN NIEMCY POŁAMIĄ 
SOBIE ZĘBY! 


Więc Niemcy pokusili się... 

Uderzenie na Verdun stanowiło grę va 
banqus, 

W styczniu 1916 roku Anglja, aby zasi- 
lić front zachodni nowemi dywizjami. 
wprowadziła powszechny obowiązek służby 
wojskowej, Poza tem sztaby francuski, an- 


ze sobą co do podjęcia wielkiej ofenzywy 
nad Sommą. Aby uprzedzić wykonanie te- 
go planu, oraz ubiegając przybycie nowych 
dywizyj angielskich, Niemcy przypuścili 
atak na Verdun. Naczelny dowódca arji 
piątei, kronprinz Fryderyk Wilhelm, nie- 
cierpliwie rwał się do decydującej rozgryw- 
ki, gdyż zdobycie tej twierdzy uwieńczyło- 
by go sławą, wobec której zbladłyby triura- 
fy Hindenburga i Mackensena. 

Przytem zarówno Niemcy jak i Fran- 
cuzi wiedzieli, że odległość od Verdun də 
Paryża wynosi już tylko 227 kilometrów 
1 że po zdobyciu Verdun droga ta będzie 
właściwie otwarta dla niemieckich armij... 


gielski, włoski i rosyjski porozumiały sią 
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W chwili ośenzywy. 


Twierdza Verdun leży w stosunkowo sze- 
rokiej w tem miejscu dolinie rzeki Mozy, 
która przepływa przez środek miasta. W 
latach 1792 i 1870 miasto zajęte było przez 
Niemców. Wspina się ono na nadbrzeżne 
wzgórza szeregiem ulic. Forty leżą po obu 
stronach Mozy, prawie wszystkie na szczy- 
cie stromych pagórków; fortów tych było 
przed wojną 17, a poza tem 21 umocnici 
obronnych oraz 50 schronów bateryjnych. 
Tak uzbrojona twierdza, bezustannie u- 
macniana w czasie wojny aż do roku 13i6 
i najeżona przeszło tysiącem dział najroż- 
niejszego kalibru, mogła przez dłuższy czas 
bronić się skutecznie przeważającym siłom 
nieprzyjacielskim. 

Forty stanowiły cud techniki ze stali 
i betonu. Każdy z nich mógł być obsadzo- 
ny załogą do 8 tysięcy ludzi i dysponował, 
prócz pewnej ilości armat lżejszego kalibru. 
około 40 ciężkiemi działami. 

Potegą twierdzy było Przedewszystkiem 
jej położenie, Forty, leżące na szczytach 


la ramię -nariy 
pomimo ostrej zadymkil 


Od zaziębienia. 
uchronią nas 


dzień dniem ł nocą nieprzerwanie trwała 
kanonada dział i minomiołów. A potem z 
dziką ząaciekłością, na odcinku 10-kiloma- , 
trowym, od północy w dniu 24 lutego rus: 
szyła do szturmu niemiecka piechota. Po 
niezbyt wielkich sukcesach po stronie pół 
nocnej, spróbowali Niemcy przypuścić atak . 
od wschodu, szeregiem wypadów w kierun= 
ku Cótes Lorraines, Taktyka Niemców pos 
legała na huraganowem ostrzeliwańiu ma. 
sami pocisków fortów i kolejnem braniu 
ich szturmem, odcinek za odcinkiem. Akcja 
ta odbywała się bardzo powoli, gdyż posue- 
wanie ciężkich dział w terenie, przesranym 


lesistej wyżyny Côtes Lorraines, wysokiej 
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GDA KWIA 


100—-200 metrów, panują nad płaską równi- 


ną La Woëvre, rozciągającej się od pod- 
nóża wyżyny kagnistemi terenami ku wscho- 
dowi, Na Cótes Lorraines położone są naj- 
wyższe forty, np. Dauaument oraz rozcią- 
gające się w kierunku południowym forty 
Vaux, Javannes, Moulainville i Rozelier. 
Poza tem — na każdym korzystniej ulożo- 
nym pagórku ciągnęły się schrony artyie- 
rji. Z wszystkich tych umocnień łatwo mo- 
żna było ostrzeliwać dolinę Wogvre i unie- 
możliwić podejście wojsk niemieckich, 

Verdun można było zaatakować z dwu 
stron: od północy i od wschodu, 

Taniec rozpoczął się 14 lutego. Przez ty- 


ZNICZ OLIMPIJSKI, 


Po raz pierwszy w „historji zimowych 
igrzysk olimpijskich płonie w Garmisch- 
Partenkirchen na  stadjonie narciarskna 
znicz olimpijski, nieprzerwanie od dnia 
otwarcia igrzysk i zostanie zgaszony w dniu 
zamknięcia zawodów zimowych. 

Na wieży konstrukcji żelaznej, wysoko- 
ści 30 m. bali się ogień szerokim płomie- 
niem. Materjałem palnym jest gaz — „pro 
pan“. Jest to gaz przechowywany w stanie 
błynnym w dużych butlach pod ciśnieni.ia 
8 atmosfer. U stóp wieży zainstalowano 
małą „gazownią”, która dysponuje nie- 
zbędnemi urządzeniami dla przeprowadze- 
nia gazu z formy płynnej w stan lotny, 


„SZWEDZKI BIRGER RUUD“. 


Najlepszy narciarz szwedzki Sven Erik 
son, najgroźniejszy rywal Birger Ruuda w 
skokach. liczy 26 lat. Jest on synem boga- 
tych gospodarzy wiejskich i latem pratcuie 
na roli Sven miał 17 lat, kiedy zdobył mi 
strzostwo Szwecji w kombinacji. W r. 1323 
zdobył on dwa tytuły mistrzowskie w kom- 
binacji i skoku otwartym. W r. 1929 wsku- 
tek niedyspozycji nie štartuje, ale w na 
stępnvm roku znów jest mistrzem kombi- 
nacji. Od 1930 roku startuje wyłącznie w 
skokach i zdabywa mistrzostwo Szwecji (w 
skokach otwartych) nieprzerwanie do 1936 
roku. 

Barwy Szwecji w igrzyskach  olimbij- 
skich reprezentuje on po raz trzeci W r. 
1928 w Saint Moritz zajął on 6-te miejsce 


ący Wenecję bydgoską 
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Jimpjagy. 
w kombinacji. W r. 1932 w Lake Placid byt 
piątym w kombinacji i czwartym w kon- 
kursie skoków., - 

Erikson jest ponadto wybitnym specja- 
listą jazdy alpejskiej i najlepszym szwedz- 
kim zawodnikiem w biegach zjazdowych 
Kierownictwo drużyny szwedzkiej wycofa- 
ło go jednak z biegu ziazdowego, gdyż oba- 


wiano się, że zbyt wielkie ryzyko biegu 
zjazdowego może im utrącić najlepszego 
skoczka, 


BIEG ZJAZDOWY Z MONOKLEM W OKU, 


Sensacja biegów zjazdowych pań byta 
Kanadyjka Gordon-Lennox, która starto- 
wała z monoklem w oku. Na mecze zjawi- 
ła się pełna spokoju, a mimo szalonego pe- 
du monokl nie był nawet zaPrószony śnie- 


giem. , 
LAILA SCHOU-NILSEN, 


Znana zawodniczka norweska Laila 
Schou-Nilsen, która wygrała bieg zjazdowy 
i zajęła trzecie miejsce w kombinacji al- 
pejskiej, liczy zaledwie 16 lat. Należy ona 
do elity łyżwiarek Świata w jeździe szyb. 
kiej. W roku ubiegłym na zawodach w 
Oslo ustanowiła ona rekord Światowy na 
500 metrów, Ponadto Schou-Nilsen należy 
do najlepszych tenisistek norweskich. 

W biegu zjazdowym pokazała ona pra 
wie męśkaą klasę w opanowaniu nart. szyb- 
kości i pewności zwrotów. 


START Z RAMIENIEM W GIPSIE. 
Podziw w Garmisch wywołała Angielka 


najsilniejszym ogniem artylerji, stojącym 


| Pod wodą wskułek roztopów i częściowo 


kłotnistym, stanowiło pracę syzyfowa Po- 
konanie tych przeszkód naturalnych, jak i 
dostarczanie ogromnych mas amunicji, Wwy- 
magało wiele trudu i czasu. 

Przytem Francuzi stawiali zaciekły opór 
i co chwilę przechodzili do kontrataków. 


gZ dobycie Bouaunmoné. 


W dniu 23 lutego Niemcy zdobyli na ods 
cinku wschodnim osady Brabant, Haumont 
i Samogueux, oraz lasy dokoła Beaumont. 
Lasy te, podobnie jak w Argonach, za- 
rośnięte były gęsiym żywopłotem krzewów 
trudnych do przebycia, O gwaltowności i 
sile walk świadczy fakt, że gdy Niemcy. 
wkraczali do zdobytych osad, znajdowali 
tu tylko dogasające zgliszcza i kupy kamie- 
ni węgielnych.. O każdą piędź ziemi ustę- 
pujący Francuzi walczyli z rozpaczliwera 
poświęceniem. Miro to w następnych kii- 
ku dniach ofenzywą niemiecka odnosiła 
znaczne sukcesy. „= 


25 lutego Padł północno-wschodni filar 
narożny głównej linji fortyfikacyj, fort 
Douaumont, wzięty szturmem przez brane" 
denburski 24 pułk piechoty. Daremnie 
Francuzi usiłowali odebrać tort, który zresz= 
tą moździerze niemieckia zamieniły w ol- 
brzymią kupę gruzów i stali. Niemcy ode. 
pierali zażarte ataki huraganem ognia. 


Także w równinie Woëvre udało sig 
Niemcom na przestrzeni 14 kilometrów w 
wielu punktach dotrzeć do podnóża Côtes 
Lorraines i zająć Dieppe, Abaucourt, Blan- 
vA 

Sześć korpusów niemieckich bezustannio 
atakowało forty i samą twierdzę, bronioną. 
przez cztery dywizje francuskie, W ciągu 
pierwszego tygodnia pociski niemieckie. 
zburzyłv przeszło 150 domów w mieście. 
Na skutek gwałtownego tego ostrzeliwania, 
ludność cywilna w popłochu zaczęła ucjes 
kać z miasta. i 


(Dokończenie nastąpi). - 


Kesslef, która startowała w biegu pań z 
ramieniem w gipsie. 


NIEMCY CHWALĄ TUPALSKTEGO. 


Mecz hokejowy Włochy==Niemcy należał 
do najciekawszych w turnieju olimpijskira. ` 
Włosi pokazali porywającą grę, pełną tem- 
peramentu, inwencji i szybkości. Niemcy 
przeciwstawili im przemyślaną grę zespo- 
łową. wielką twardość swoich graczy, 
chłodną taktykę, dorównując im zresztą 
pód względem szybkości. 

Prasa niemiecka jest pełna pochwał dla 
doskonałego sędziowania tego meczu przez 
Polaka Tupalskiego. 


4 
STRZELANIE NA LODZIE, 


Strzelanie na lodzie (curling) należy da 
najstarszych narodowych sportów w Niera- 
czech. Strzelanie na lodzie jest dla szaro- 
kich mas górzystej Bawarji tem, czem w 
lecie są w Niemczech kręgle, uprawiane 
sportowo, rejestrowane pod względem wya 
ników i nawet mistrzostw. : 

Curling uprawiany jest również przez 
górali austrjackich i czeskich. Gra odbywa 
się na torze lodowym długości 44 m. i zze- 
rokości 4 m. Tor podzielony jest na 3 cig- 
ści: środkowa wynosi 22 m. długości. pe< 
zostałe dwie po 10 m. Na końcu toru stoi 
na lodzie cel w formie grubego koła. Za- 
wodnicy do tego celu „strzelają* dużemi - 
ciężkiemi „talerzami* z żelaza, zaopatrżo- 
nemi w uchwyt, przytem rzucony talerz 
ślizga się po lodzie szybko ku celowi. 

Na olimpiadzie w Garmisch odbywa się 
również strzelanie na łodzie w konkurencji 
międzynarodowej Sport ten nie wchodzi 
jędnak do oficjalnego programu igrzysk 
zimowych. ; 


` 


= 
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Fnowrocław. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 15 na 16 
bm. dr. Woyciechowski, Solankowa 60; z dnia 
16 na 17 bm. dr. Kubiak, Król. Jadwigi 30. 

"Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem. 
ai Pogotowie ratunkowe; Dniem tei, 507, nocą 
6. : 

Posotowie pożarnicze tel 618. 

„Bibljoteka miejska czynna jest codziennie od 
godz 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świetlicy 
„Ogniska” przy ul. Magazynowej otwarta we 
wtorki i piątki od godz. 17 do 19 

Bibljoteka T, C. L. Bibljoteka Tow. Czytel- 
ni Ludowych, mieszcząca się w Domu Katolic. 
kim przy ul Plebanka otwarta jest codziennie 


ra wyjątkiem niedziel į świąt od godz. 17—19. | 


REPERTUAR KIN: 

Słońce: „Dziś wieczór u mnie”, 

Stylowy: „Powrót Frankensteina", 

Świt: „Papua”, 

Kino Mątwy: 
„Frasquita”. 

Teatr Narodowy, W niedzielę 16 bm. o 
godz. 16 w hotelu Bast przedstawienie dla 
dzieci p. t „Król Mędrek", a 9» godz. 20-tej 
3-aktowa komedja p. t. „Mała uwodzicielka", 


W piątek i w niedzielę 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgoskiego" 
w Inowrocławiu 


ul Toruńska: 2, II piętro, przyjmuje zamówie- 
nia na abonament, ogłoszenia i druki, 

Godziny urzędowania od g. 10—12 i 15—18. 

W Mątwach nabyć można codziennie „Dzien- 
nik Bydgoski” już o godz. 14 w kiosku p. Fe. 
liksa Tomczaka, — P. Tomczak przyjmuje rów- 
nież zamówienia na abonament, ogłoszenia i 
druki po normalnych cenach, 


Przyłącza słę do bojkotu. P. Feliks Tom- 
czak, właśc, kiosku w Mątwach, przyłączył się 
również do akcji boikotu żydowskiego „Ex- 
pressu”, Obywatelskie stanowisko p. T. przyj- 
muje społeczeństwo maątewskie z prawdziwem 
zadow:leniem do wiadomości, 


Wieś na szkolnictwo polskie zagranicą. W 
mrze wtorkowym  donosiliśmy © utworzeniu 
zy zarządzie gminnym Inowrocław -Wschód 
omitetu Funduszu Szkolnictwa Polskiego za. 
granicą. Dziś podajemy o akcji zbiórkowej na 
terenie gminy lnowrocław-Zachód, gdzie dzięki 
inicjatywie i energji p. wójta M. Eckerta, przy- 
niesie ona niewątpliwie najlepszy wynik na te- 
trenie tut. powiatu. Na czele komitetu stanęli: 
Jaksice — kierownik szkoły p. Chojnacki, Ja- 
nikowo — ks. prob. Zięciak, Kościelec — ks. 
wik Deskowski i Tuczno — p, Justyna Wi- 
chlińska. 

Postrzelenie złodziei węglowych, Po przej- 
ścią pociągu węglowego nr. 5986 przez stację 
Janikowo, zgłosił się u tamt. dyżurnego ruchu 
niej. Stanisław Pluciński, zam. w Pakości, jako 
ranny ed strzału karabinowego. P. podaje, że 
ngodzeny został strzałem, oddanym przez ko- 
lejową straż ochronną, w chwili, kiedy kradł 
on węgiel na jednym z wagonów biegnącego po 
ciągu. Dr. Gogołkiewicz stwierdził renę prze- 
strzałową w brzuch. Płucińskiego przewieziono 
natychmiast do szpitala powiatowego w Inowro. 
cławiu, 


Ostrożność p. Przybyły. Pewna pani przy- 
była onegdaj po zakupy do składu p. Przybyły 
przy ul. Król. Jadwigi Na uregulowanie ra- 
chunku owa pani wręczyła weksel na kwotę 
200 zł. P. P. tknięty dziwnem przeczuciem, 
przed wydaniem towaru stwierdził, że podnisy 
żyrantów na wekslu są sfałszowane i wobec 
tego sprawę usiłowanefo oszustwa oddał policji. 
Epilog rozegra się przed sądem. 


Z notatnika policjanta, . Jan Strugała zamie- 
szkały przy ul. Jacewskiej zgłosit w policji kra- 
dzież 2 opon rowerowych, pilników pp Arnol- 
dowi Rabnowi, pomocnikowi mleczarskiemu w 
mleczarni Janesa przy Targowisku skradł nie- 
wykryty dotad sprawca 40 zł, które przechowa- 
ne były w walizce. 

Z obrad Stow. Właścicielł Nieruchomości. 
Na zebraniu Stow. Właścicieli Nieruchomości 
które odbyło się w ub. ezwartek Pod Lwem 
przy bardzo licznym udziale członków, upoważ 
miono zarząd do sporządzenia memoriału, który 
zawierać będzie spostrzeżenia do budżetu mia- 
sta Inowrocławia na rok 1936-37. Referował 
sprawę tą p. dyr. Zalicz przy poparciu p. Bucz- 
kowskiego Drugą ważną sprawą była enrawa 
odżydzenia miasta. Szereg mówców zabierało 
głos w tej sprawie, z którymi się zebrani soli 
daryzowali. Chodzi » bojkot pisma żydowskie- 
go z Łodzi. niewydzierżawienie żydom mio- 
szkań. sklepów itd. 


Zegar ścienny wynieśli w worku 
po ukończonej grze w bilard. 


Inowrocław, 15. 2. W ub. środę zawitało 
grono mężczyzn do lokalu p. Konrada Dzię 
gielewskiego. gdzie zagrali przez godzinę w bi- 
lard To samo grono zawitało znowu nazajutrz 
do wspomnianego lokalu i po godzinnej grze 
opuścili lokal wraz z zegarem ściennym któ. 
ry wiernie służył p. D przez lat 30. Kradzież 
spostrzeżono w chwili, kiedy chciano sprawdzić 
dokładny ezas i odrazu przypomniano sobie. 
że „pn.“ gracze mieli przy wyjściu jakiś większy 
przedmiot. zapakowany w worku. Policja pro 
wadzi dochodzenia. które niewątpliwie ustalą 
nazwiska sprytnych złodziejaszków, którzy do- 
puścili się tej dotąd nienotowanej kradzieży. 
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„DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, dnia 16 hrtego 1936 r. 


zb. 
MOGILNO. (mk) Osobiste. W kościele po- 
klasztornym pobłogosławiony został związek 
małżeński pomiędzy p. Heleną Wenską, córką 
znanego rolnika z I:deb a p. Badyną rolnikiem 
z Młynów. Nowożeńcom „Szczęść Boże”, 

— Ukaranie zabójcy sąsiada. Jesienią ub. 
roku powstał zatarg na tle nieporozumień są- 
siedzkich pomiędzy rolnikiem Mrozem Eugenju. 
szem, a robotnikiem Buzałą w Kołodziejewie 
pod Mogilnem. W czasie sprzec-ki Mróz strze- 
lił z rewolweru do Buzały, przeszywając mu 
prawe płuco. Buzała zmarł w szpitalu. Osie- 
rocił on żonę j kilkoro dzieci. Ostetnio stanał 
Mróz przed sądem okręś. w Gnieźnie na sesii 
wyjazdowej w Mogilnie, który skazał 19 letniego 
zabójce na 2 lata więzienia, 

— W obronie brata dopuścili się krzywo. 
nrzysięstwa, Zamożny rolnik Franciszek Uk'e- 
ja z Wiecanowa pod Mogilnem donuścił się 
sfałszowania trzykrotnie książeczki P. K. O 
W czasie rozprawy przeciwko Ukleji zeznawali 
w charakterze świadków odwodowych bracia 
iego Józef i Stefan oraz bratowa Helena Ukle- 
jowie, twierdząc, iż Ukleja Franciszek wpłacił 
pobraną fałszywie z książeczki PKO. kwotę, 
co nie wpisano do jego książeczki Rodzeń- 
stwo to w obronie swego brata dopuścił» s'ę 
krzywoprzysięstwa i za zbrodnię tą stanęło 
przed sądem okrędowym w Gnieźnie na sesji 
wyjazdowej w Mogilnie, który skazał Józefa 
i Stefana U. po jednym roku więzienia, a Ukle. 
fową dla braku dowodów w*ny uwolnił, 


iałalności Cechu piekarkiogo w | 
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SZUBIN. Walne zgromadzenie członków 
Cechu rzeźnickiego odbyło się w niedzielę, 9. 
bm. w lokalu p. Piechurkowej. Zebranie zagaił 
i przewodniczył eechmistrz p. Piasecki. Sekre- 
tarz p. Cholewczyński oraz ekarbnik odczytali 
sprawozdania. W sprawozdaniach wykazano 
ożywioną i zadowalającą działalność Cechu, to 
też w dowód uznania wybrano ponownie ten 
sam zarząd w składzie pp.: Piasecki starszy 
cechmistrz, zast. Grzeziński, sekretarz Cholew- 
czyński, zastępca Kwasek, skarbnik Szulc. Pp. 
Siuchniński i Berka komisja rewizyjna. Po zło 
żeniu sprawozdania delegata do Poznania p. Pia- 
seckiego i omówieniu spraw podatkowych ze- 
branie zakończono. 

WĄGROWIEC. (ja) Z walnych obrad Koła 
kobiecego L. O. P. P. Obrady odbyły się w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej, które zagaiła pre- 
zeska Koła p. dr. Kulińska. Na przewodniczą- 
cą walnych obrad poproszono p. Marję Cegiel- 
ską, do pióra p. Halinę Buzalską. Po sprawo- 
zdaniach zarządu i udzieleniu absolutorfum cały 
skład zarządu na rok bieżący pozostał bez 
zmian, Przy Kole ustanowione zostały dwa re- 
feraty, do których wybrano pp.: Cegielską Wła- 
dysławę, Gramsównę Marję, Zjawińską Beatę, 
Okoniewską, Cegielską Marię, Mencłową Wan- 
dę i Górną. Jako delegatki na welne zebranie 
powiatowe wybrano p. Cegielską i Górną. 

— Srebrne gody. W ub. sobotę obchodzili 
pp: Feliks i Marja z Napierałów Drzewieccy z 
Wiatrowa Lasu swoje srebrne gody małżeńskie, 
Jubilatom „ad multos annos". 


mm 


7 rok prezesury cechmistrza A. Litwickiego. 


Inowrocław. Odbyło się tu w hotelu Pod 
Lwem walne zebranie Cechu piekarskiego pod 
erzewodnictwem starszego cechu p. A. Litwie- 
kiego, który na wstępie powitał przedstawicie- 
la władzy przemysłowej p. Dąbrowskiego, przed- 
stawiciela naszego pisma i licznie przybyłych 
członków. Przed obradami zgłosiło się do wpi- 
su 6 uczniów do których przemówił starszy ce- 
chu p. Litwicki, Wpisani zostali: Wiśniewski 
Stefan, Depczyński Kazimierz, Lipczyński Mar- 
ian, Piotrowski Marjsn, Bartecki- Franciszek 
i Artur Meisler. Następnie przyjęto na człon- 
ka Cechu p. Bronisława Kozłowskiego, który 
przybył do Inowrocławia z Bydgoszczy. W 
komunikatach zarzadu znalazły się: eprawa 
wypłowienia artykułów spożywczych w oknach 
i okólnik Izby Rzemieślniczej w sprawie postu 
latów na zjazd piekarzy, 

Zkolei zdał zarzad sprawozdanie:  starszw 
cechu p. Litwicki mówił o trudnych warunkach 
życia cechowego i wegetacji drobnego piekar- 
stwa. Cechom podcieła byt nowa ustawa prze. 


mysłowa. Zkolei sekretarz p. Wybrański od. 
czytał nader pięknie opracowane sprawo?danie, 
wykazując stały upadek piekarstwa i nawoływał 
do harmonijnej pracy w cechu w celu zwalcza- 
nia pietrzących się z dnia na dzień trudnosci 
zewodowych. W dalszym ciągu p. skarbn*k 
Dorsz ujawnił gospodarkę cechu. W imieniu ko- 
misji rewizyjnej p. Łężyk wniósł o udzielenie 
absołutorjum zarządowi, które udzielono jedno- 
śłośnie, 

Nowe wład”e cechu przedstawiają się nastę- 
bująco pp: A. Litwicki starszy cechu (po raz 7), 
Wydnba Józef, Gałęzewski Władysław i Micha- 
lak W'adysław podstarsi, da'si członkowie: Wy- 
brański S'an, Łężyk Edward i Grygiel Iśnacy, 
zastępcy ich pp.: Minkwicz Wied., Machiński 
Jan i Preis Zdzisław, Do komisii rewizyjnej 
weszli pp: Głuszkowski, Luxemberg i Preis 
Tdzisław. Poczet sztandarowy stanowią pp.: 


Gałęrewski Wład. chorąży. Bartecki Sylwester 
i Radomski Kazimierz podchorążowie. 


ŻNIN. (k) Wybór komitetu powiatowego, Na 
zwołanem przez p. starostę powiat. zebraniu 
w dniu 5 bm. w sprawie składania ofiar na 
Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranica, ze- 
brani, uznając za konieczne szerzenie oświaty 


wśród naszych emigrantów, przystąpili do wy- | torów €niuzjastycznemi ok!askami. 


boru powiatowego komitetu wykonawczedo w 
składzie pp.: dr. W. Skonieczny prezes, Edm. 
Bykowski zast. prezesa, profesor Synak sekre- 
tarz, dyr. Słomka skarbni 

— Z uchwał Rady Mie'skiej. Na ostatniem 
posiedzeniu zapadły następujące uchwały: przy. 
ięcie bezzwrotnej zapomogi komisji Komunelne- 
go Funduszu Pożyczkowećo w kwocie 6000 zł 
wskutek ustalenia podatku przemysłowego. 
Przyjęcie budżetu powsz. na rok 1936 po dłuż- 
szej dyskusji odroczono do nastepneso posie- 
dzenia Rady. Na dalsze punkty porządku obrad 
zarządzono tajność posiedzenia. M. in. oma 
wiano tam sprawki dotyczace burmistrza, p. 
Maksymiljana Ratajskiego. Zebraniu przewod- 
niczył wiceburmistrz p. Marjan Bross z powodu 
urlopu burmistrza, 


PRUSZCZ. (w) Cześć rolnictwa! W lokalu 
p. Seidla w Pruszczu odbyło się w ub. nie- 
dzielę plenarne zebranie Kółka Rolniczego, któ 
re zagaił prezes p. Stanisław Flis. Protokół 
z ostatniego zebrania odczytał sekr. p. Holc, 
poczem uczczono przez powstanie pamięć zmar- 
łego b. prezesa Pom. Izby Rolniczej śp Esden. 
Tempskiego, wybitnego znewcę i krzewiciela 
społeczneóo życia rolniczego. Nastepnie wice- 
prezes p. Sadowski odczytał komunikaty i okól. 
niki. Przedmiotem ożywionej dyskusji była 
sprawa zakupu drzewa opałowego z nadleśni- 
ctwa Świekatówko. W wolnych wnioskach po: 
ruszono szereg bolączek natury gospodarczej 
i organizacyjnej. 

— Producenci trzody. chlewnef przy stole 
obrad. Doroczne walne zebranie Koła Prodn- 
centów i Hodowców Trzody Chlewnej odbyło się 
w lokalu p. Seidla w Pruszczu przy gremialnym 
udziale członków. Obrrdy zagaił prezes Dyoni- 
zy Suwalski, Protokół z ostatniego zebrania 
odczytał sekretarz p Holc, poczem zarząd zdał 
sprawozdanie z całorocznej działa!ności koła 
Po dłuższej dyskusji nad snrawozdaniami udzie- 
lono na wniosek przewodniczaceśo komisji re 
wizyinej p Ruszkowskiedo ustępujacemu zarzą- 
dowi absolutorium. Do nowego zarządu wyhra. 
ni zostali pp.: Domet Bartłomiai prezes Sta- 
chowicz wiceprezes. Balewski sekretarz i Ohrvk 
skarbnik. Komisie rewizviną tworzą pp.: Rasz- 
kowski i Sawuła. Powodzenia w pracy! 

SZAMOCIN. (tw) Z życia kulturalnego. W 
ub. dniach dziatwa tut. szkoły powsz. urzą- 
dziła w sali „Concordia” przedstawienie p. $ 


| 


«Laleczka z saskiej porcelany”. Młodociani 
amatorzy wywiązali się ze swych ról znako- 
micie. Na wyróżnienie zesługują: Świetlikówna 
w roli laleczki, Fryske Cz. w roli Arlekina i 
Waloso jako Pierrot. Publiczność darzyła ama 
Należy się 
podziękowanie p. naucz. Lipińskiej, która za. 
dała sobie tyle trudu w wyprowadzeniu sztuki. 

MARGONIN. Z karnawału. Ochotnicza 
Straż Pożarna urządziła wielki bal maskowy. 
Masek było naogół dużo. Nagrody otrzymali: 
1. p. Matelska, 2. p. Miillerówna, 3. p. Stryczat. 
ska, 4. p' Matelska, 5. p. Janicka, 6. p. Janicki 
(droóerzysta), 7. p. Drukołówna, 8. p. Wendland 
ze Studźców. 

KOPONOWO. Cech szewski w Koronowie 
stwierdza, że Stanisław Zieliński z Koronowa 
prowadzi już dłuższy czas warsztat szewski, lecz 
nieleśalnie, gdyż nie posiada zawodowego n- 
zdolnienia do prowadzenia warsztatu w myśl 
ustawy przemysłowej. W Koronowie i okolicy 
szerzy się partactwo, które należy tępić bez 
względnie, 


TUCHOLA. (m) Złoty jubilensz pożycia mał- 
żeńskiego obchodzili w sobotę, 8. bm małżon- 
kowie Andrzej Benk z Katarzyną z Prądzyń- 
skich, zamieszkali w Miejskim Rowie pod Tu- 
chołą. Staruszkom, którzy cieszą się jeszcze 
czerstwem zdrowiem, życzymy doczekania się 
godów djamentowych. 

— Srebrne fody małżeńskie. W środę ob- 
chodził p. Jan Kamiński, urzednik Ubezp. Społ. 
25-letni jubileusz pożycia małżeńskiego, z żona 
swą Leokadia z domu Latos z Koronowa. Ad 
multos annos! 


SULECZYNO. fk) Dnia 26 stycznia odbyło 
się zebranie tamtejszej ludności, na którem 
zaprotestowano przeciwko uchwale Tow. Rolni 
czego Pow. za wykluczenie tak zasłużonedo 
członka, jakim jest ke. kananik łosiński z Sie 
rakowie. Rezolucja: „My Kaszubi, przedstawi- 
ciele wszełkich stanów zebrani dziś w niedzielę 
26 stycznia br. w Suleczynie pow. kartuskieśo, 
protestujemy publicznie przeciwko krzywd”acej 
i niesprawiedliwej uchwale Tow. Rol. Powiato- 
weśo z dnia 21 stycznia br., mocą której pozba- 
wiono praw członkowskich ks kanonika Łosiń- 
skiego ze Sierakowic. Oburza nas to, że po- 
zbawiono praw członkowskich właśnie człowie- 
ka, który może nafwiecei położył zasług koło 
rozwoju Towarzystw Rolniczych w powiecie. 
Żądamy stanowczo. aby organizacje zawodowe 
i gospodarcze skupiały w swych szeregach ogół 
chętnego społeczeństwa, bez wzgledu na prze- 
konania polityczne. żądamy sprawiedliwości 
dla zasłużonych Połaków. Mieszkańcy Sule- 
SZYBĄ „ 


Grudziądz. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”, uł 
Pańska, tel. 2040.- 

Teleton rr. 1294 posiada przedstawiciełstwo 
Dziennika Bydgoskiego” w Grudziądzu, al. To- 


ruńska 22. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Manewry miłosne”, najnowszy film 
produkcji polskiej. f : 

Gryf: „Cyrk Sarana” ze Ślezakiem i Pata< 
chonami. 

Orzeł: „Groźne spotkanie”, 

Kalendarzyk teatralny. a 

Wtorek, 18, bm. godz, 20: „On i kinomanki 
(Wywczasy donżuana) arcyzabawna krotochwila 
Wroczyńskiego w koncertowem wykonaniu Tea- 
tru Ziemi Pomorskiej. Gościnny występ artysty 
teatrów warszawskich Stanisława  Milskiego. 
Zniżki 30 proc. są ważne. 

W ostatniej chwili.. Przypominamy, że w 
jutrzejszą niedzielę o godz. 16 odbędzie się 
w Teatrze akademja papieska , zorganizowana 
przez Akcję Katolicką przy parefji N. Marji 
Panny. Podobna akademja odbędzie się o tej 
samej godzinie w sali parafjalnej przy kościele 
św. Krzyża. ć A 2 

Sensacyjne zawody bokserskie, W jutrzejszą 
niedziele o godz. 12,30 w południe odbedzie się 
w sali Tivoli sensacyjny mecz bokserski G. K. 
S. — Gedania. Walczy 8 par m, in, olimp'jczyk 
Krzemiński z mistrzem Pomorza Biangą „Szcze. 
śóły w afiszach rozplakatowanych na litfasach 
miejskich, 

Walne zebranie Koła grudziądzkiego Związku 
Reemigrantów i Optantów Rzec”ypospolitej Pol- 
skiej Odbyło się tu w sali p. Derdowskiego 
przy uł. Chełmińskiej, roczne walne zebrsnie 
Koła grudz. Zw. Reemigrantów i Optantów R. P. 
Zebraniu marszałkował p. J. Szymański. Ob- 
szerne sprawozdania zarządu wykazały zgodną 
i harmon'fną pracę, która dała pożadane owo- 
ce. W imieniu zarządu głównego Zwinzku zło- 
żył Kolu grudz. gorące życzenia pomyślnej pra- 
cy i rozwoju, wiceprezes p. Augustyn Richter. 
W skład nowego zarządu wybrano przez akla- 
mację: prezesem Wł, Konkoła, wiceprezesem 
Wojciechowskiego senjora, sekretarką M. Wa- 
ónerównę, zast, sekr. J. Szymańskiego, skarbni- 
kiem J. Kaźmierczaka. Do komó's'i rewi-yinej 
pp: Robaczewskieśo, Marchlewskiego i Ryka- 
czewskieńo. Ławnikami pn.: Walenta, Dutkow+ 
skiego i Paczkowskiego. Sad honorowy tworzą 
pp.: Kulczyński, Wojtkowiak i Józełowicz. Mę- 
żami zaufania do zbierania składek i ro”no- 
szenia zawiadomień wybrano pp.: Zająca. Szy- 
mańskiego, Wesołka i Migaszewskiego. Jako 
sztandarowych wybrano pp.: Puwelskiego, Wojt= 
kowiaka. Wesołka. Uciechowskiego, Szymań- 
skiego i Robaczewskiedo. Deledatami na wa'ny 
ziazd deleńatów kół Zw. pp.: Marchlewsk'-40, 
Konkola, Robaczewskieśo, W»snerównę, Szy- 
mryskiego, Kulczyńskiego i Walenta. 

Nowe władze Bibl'oteki i Czytelni Nauczy« 
cie'skłejj W tych dniach odbyło się walne 
zebranie członków Bibljoteki i Czytelni Nauczy. 
cielskiej Po wysłuchaniu sprawozdań skarbni« 
ka p. O'szewskieśo i przewodn. komisji rewi*yi- 
nej p. kierownika Ożgi. wybrano nowy zarząd 
w składzie: przewodn. kier, Ożga, zast. p. Szy% 
pulska, członkowie zmrzadu pn.: Osi$ski, To- 
bolski, Sander, Stroński, Kwiatkowski i Kaszue 
bowski. Nowy zarzod po unorzadxow?nin ks'ę- 
dozbioru przystąpi do uruchomienia bibfoteki 
i czytelni, która powstała z dobrowolnych skła- 
dek nauczycielstwa szirół powszechnych. 

Roczne wa'ne zebranie Sokoła II M, Tarnno, 
W sali Tivoli odhvło się roczne wvlne zebranie 
Sokoła MT nrzy licznym udziale członków oraz 
władz sokolich. Obrady zagaił prezes p. Piotr 
Humski, witaiaa w serdecznych słowach wła- 
dze sotole. de'eśacje bratnich *niazd, oraz ze. 
branych członków. Na przewodniczacege walu 
nago zebrenia wybrano członka honoroweo p. 
Waźniaka. protokół pisał p. Joachim Ronkow- 
ski. Po odczytaniu protokółu z ostntninśo wal- 
nego zebranła przez sekretarza p. B. Bonkow- 
skiefo. przystabiono do sprawozdań zarządu z 
działalności całorocznei. Snrawordrnia zdali: 
pp. sekretarz Bonkowski, skarbnik Lansowski, 
naczelnik Sadowski. gospodarz Domachowski 
i pre”es Humski Ze sprawozdań wvnika, że 
śniazdo w M. Tarnnie pracuie bardzo intene 
Sywnie. Gnirzdo liczy obecnie 65 członków, 
w tem 2 honorowych, oddział młodzieży liczv 45 
członków. Lekcyj ćwiczeń dla starszych odbyło 
się w roku snrawo”dawczvm 138 nrzy przecięt- 
nym ud-iale 38—40 członków. Lekcvi ćwiczeń 
dla młodzie>y bvło 145 przy udziale 35-40 
członiów. Gnia>do posiada sekcie: simnastycz- 
ną młodzieży lekkoatletyczna, gier snortawvch, 
kaiakową i kulturalno oświatowa. POS. rfo. 
było 50 członków. 7e sorawo”denia skarbnika 
wynika. że dochodu hvła w robu sn-awozdzw- 
czym 153948 zł. razchadu 147034 sł, porostaje 
saldo w wysokości 110.24 zł W dvs"us'i nrze- 
mawiali np.: prezes okresu Kunz seni, wiessre- 
zes Szubrvch i inni, wyrsżając uznanie i nad-'ę. 
Iowemie dla prac zarzedu z prezesem p. Hum. 
skim na czele. porrem udzielono jednamućlnie 
"arzodowi absolutorium  7erzad uzune'niono w 
składzie nactenujacym: I wiceprezesem wsh--ną 
n. A. Kalińeskiedn do zarzndu 7a4 nn: Tle- 
wicza. Joachima Rantowsalinsn. Rahna. Ha'nit-ą 
i Mroza. W skł=4 komieji 
op.: Palkowski Kijan | Malinowski. 
zebranie uchwaliło fednostoênie 
ezłonkami bonoroweni śnia-da: dłuśctetniado 
b. prezesa gniazda St. Tomiaka, zastużon=co 
długoletnieg- ezłonka Sokoła Rone į ks. dvr. 
Lissa Po wyczerpaniu porzadku obrad prezes 
Humski solwował zebranie odspiewaniem „Ospas 
ły į gnuśny”, ż 
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REPERTUAR KIN: 

BAJKA: „Zew krwi”. W rolach głównych: 
Clark Gable, Loretta Young. £ % 

CZARODZIEJKA: Najnowsza polska ko 
medja wojskowa p. t. „Dodek na froncie", W 
rolach głównych: Znicz, Grossówna i Dymsra, 
Najnowsze tygodniki i reportaż z pogrzebu króla 
erzego V. i 

LIDO; Najeudowniejsze dziecko XX wieku 
Schirley Temple w filmie p. Ł „Nasze sionecz- 
Nadnrogrzm: najnowsze tygodniki. 

MORSKIE OKO: Przepiękna komedja mu- 
zyczna p. t. „Wesoła rozwódłza”. Nadprogram. 

NADMORSKIE: Wielki podwójny program: 
aToto" i „Cowboy”, Nąadprogram 


POGOTOWIA: i 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 13:40 i 22-12, ; ET e 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Lekarzy domowych wzywać: przed polud 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Gabinęi komendanta i kancelarja tel. 20-22. 

Telełon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„D-ienn'Fa Bydgoskiego” w Gdyni, ul. Staro- 
wie'ska 19. ] 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonię. Demptowo 
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty. Mechlinki. 
Dwór — dr Dobrowolski; dla okręgu Kol 
Obłuże. Kol Oksywie, Stewart, Nowe Obluże 
dr N. N; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumii. Zagórza. Redy, Ciechocina, Łęczycy 
Kosakowo, Stefanowo. Piwoszyno i Suchy 


I Kazimierza — dr. Bogucki. 


Adwokat | odrożcą wojskowy 


Br. Michał Wyrostek 


przeniósł siedzibę swojej 


DRUKI 
przyjmuje 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


Oddzial Gdynin 


zancelarji z Warszawy 
Meo Giciązani 


ul, Swiętojańska 48, 
m. 3, tel. 38-04, 


Komisja opłat portowych na zebraniu dnia 
13 bm. pod przewodnictwem p. prezesa Rummla 
rozpatrywała sprawy opłat portowych od stat- 
ków. opłat od ładunku oraz opłat za dźwigi. 

Licytacja łodzi motorowej, Dnia 5 marca br. 
o godz. 10-tej odbędzie się przy stoczni gdyń. 
skiej w drodze publicznego przetargu sprzedaż 
łodzi motorowej. Bliższych szczegółów udziela 


<w godzinach urzędowych kemisarjat gł p. p. 


w Gdyni przy ul. Starowiejskiej - pokój nr. 9. 
Słabe wyniki połowów dorszy, Ž pięciu ku- 


4 trów, które wyjechały na połów dorszy w oko- 
„ulice duńskiej wyspy Bornholm, wróciły dwa z' 


bardzo nikiym połowem, a trzeci kuter prócz 
swoich dorszy zabrał do Gdyni połów dwóch 
kutrów, które pozostały pod Bornho!mem. 046. 
łem przywieziono z połowu'pięciu kutrów 4.600 
kg dorsty oraz 500 kg fląder, co stanowi poło- 
Wy tego, co; poprzednio przywiózł z połowów 
jeden tylko kuter, 


Otworzyłem Gabinet 


i Lekarsko-Dentystyczny | 
| LEON PORNRĘ 


Lekarz Stomatolog 
Gdynia, Skwer Kościuszki 22, m.1. I ptr. pr.str. 
godz. przyjęć 9—14 i 3—6. 
(Rentgen na miejsen) 


(2349 


Dziś, w sobotę odbędzie się w nowowybudo- 

k P, W. naprzeciwko dworca 
głównego reprezentacyjna zabawa karnawałowa, 
urządzona staraniem zarządu Związku Powstań 
ców i Wojaków. Zabawę poprzedzi koncert- 


, raut przy łaskawym udziale pani Raciniewskiej 
a 


z Gdańska (fortepian) i p. Hanusza (śpiew). 

Kawiernia „Europa* w Gdyni w ostatnich 
czasach stała się prawdziwie ze wszech miar lo. 
kalem reprezentacyjnym, w dodatku dobrze 9- 
grzanym, Właściciel kawiarni „Europa“ p. Gra- 
bewski, znany z chlubnej działalności w Byd- 
goszczy, czyniąc zadość bywalcom, doszedł do 
perlekcji, #dyż koncertują w kawiarni dwie or- 
kiestry: Płucińskieśo i Mrowieca. Poza tem 
miłośnicy bilardu mają do dyspozycji na I-szem 
piętrze dwa bilardy: piramidkowy i karambolo. 
wy i wogóle wszystko to, czem „Europa” bo- 
gala, skierowane jest w kierunku zadowolenia 
nawet jak najbardziej wymagającej klienteli, 
kióra z wdzięcznością przyjęła fakt odejścia z 
„Europy byłego dzierżawcy garderoby Chro 
mińskiego. Obecnie, podobnie jak dawniej, gor- 
deroba nie jest przymusowa. Uczyniwszy za. 
tem zadość wszelkim życzeniom swej klienteli, 
gtwiera „Europa“ swe gościnne progi i zaprasza 
na Kida w Gdyni rendes-vous wykwintnej kli- 
antaji. 

Na laji regularnej między Gdynią Gdań. 


` skiem i Ameryką Południową „śłoszone zo- 


stały w Urzędzie Morskim polskie statki „Pu- 
łaski” i „Wigła”, „Pułaski” oczekiwany jest 
w Gdyni okoo 24 bm. w Rie de Janeiro ok. 
13 marca, w Buenos Aires ok. 24 marca, „Wi- 
sła' oczekiwana jest w Gdyni ok. 5 marca, w 
Rio de Janeiro ok 14 kwietnia, w Buenos Aires 
okolo 22 kwietnia. Maklerem tej 'iuji jest fir- 


, ma Rothert i Kiłaczyński w Gdyni. 


Idealne warunki dla narciarzy 
w Szwajcarii Kaszubskiej, 


Przez trzy doby zrzędu trwała ćnieżyca na 
Kaszubach, połączona z zadymką. Silny opad 
śnieżny zanotowano zwłaszcza w Szwajcarji Ka- 


szubskiei W dniu 16 bm. odbędzie się w Kan 


WZ 
PN 


„DZIENNIK 


piervseym zabiegiem kosmetycznym 

dta dziecka jest nacieranie go olej- 
kiem oliwkowym, Istotnie, lekarze nie 
znają nic łagodniejszego dla delikatnej 
skóry niemowlęcia. Olejek oliwkowy, 
już w zaraniu cywilizacji znany jako 
środek pielęgnacji urody —- „topnieje 
przy temperaturze ciała, nie drażniące, 
łagodnie przenika pory skóry... oczysz= 
eza jeiożywia. Tajemnicą mydła Pal-- 
molive jest sekret mieszania olejków 


a73 Cały świat podziwia 


tuzach wielki raid narciarski ze wzgórza Wol- 1. 


ności na przestrzeni 10 km z udziałem zawod. 
ników Wybrzeża, Kaszub i w. m. Gdańska. 


Kuter wśród lodów. 


Kuter „Jastarnia 64", wracający z ładunkiem 
100 centusrów szprotów də portu w Jastarni, 
dostai się w okowy wielkiej kry lodowej, która 
go uniosła, a następnie wyrzuciła na mieliznę, 
Załoga pod dowództwem rybaka Fitha, licząca 
4 rybaków, została uratowana. Praea nad ścią- 
dnięciem kutra w bezpieczne miejsce trwa. Ry- 
bacy spodziewają się uratować kuler po wyrzu- 
ceniu balastu. 


Zaspy śnieżne w całym kraju. 

Trwające od dwóch dni burze śnież- 
ne spowedowały zaspy śnieżne w eałym 
linje autobu- 


kraju. Unieruchomiono 
sowe w Krakowskiem. 


i obfita piana tezosłynnego mydła toale- 
towego zastępuje zabieg kosmetyczny. 
Mes joie twarz, szyję, ramioną = 


robu ka 
mydła 


całe ciało — odżywczą pianą 


mydła Palmoliye Pozwólcie jej prze» 
niknąć głęboko; następnie spłóczełe 
ciepłą wodą, a potem zimną. 


Rezultatem regularnego stoso- 


wania jej jest tak pożądana nagroda 
posiadania... „cery Palmolive"! 


tę „dziewczęcą cerę Palmolive”. 


Pożar w Zablem. 


Kosów. (PAT.) Dzisiejszej nocy wy- 
buch} pożar w centrum Żabiego. Spło- 


ng} dom fundacji Skarhkowskiej i hoteli 


Gertnera, stanowiący wartość muzealną. 
Zbiory huculskie zdołano ocalić, 


ranm 8 


Dyplomatytzne polowanie. 


Warszawa, 15. 2. (Tel. wł.). 


w Białowieży, 
Gdańska Greiser przejechał tylko przez 


Warszawę w drodze de Białowieży. Po-[ 


jewaniem reprezentacyjnem kieruje tow- 


czy lasów państwowych p. Knethe. (r) | 


pa a a 


Chory żołądek 


ZY A a ena 


jest nieraz przyczyną powsławania najrozmaliszych chorób I tworzy 


złą przemianę materii. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


stesuje się przy zaparciu; są łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek, usuwają substancje gnilne, zatruwające organizm. j 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAVERA 


stosuje się również w cierpieniach wątroby, nerek, kamieni żółcice 
wych, cierpieniach hemoroidalnych, artretyźmie i innych cherobach 


na tle złej przemiany małerji. 


W okresie powstawania portu gdyńskiego 
duży nacisk był kładziony na ściągnięcie kapita- 
łu prywatnego dla pobudowania magazynów 
portowych, 

W ten sposób obok magazynów Urzędu 
Morskiego powstało szereg magazynów poszcze- 
gólnych firm i instytucyj. jak: „Pantarei* „Cu. 
kroport', „Warta'. „J. Fetter”, Amer. Seantie 
Line. Z magazynów tych tylko magazyny „Pan- 
tarei” i „Warta” są magazynami przeładunko- 
wymi dostępnymi dla towarów obcych. 


Poza własnymi magazynami posiadają dalej 
magazyny wydzierżawione od Urzędu Morskie- 
go: linje okrętowe, a więc Żegluga Polska, „Pol- 
bryt”, Unitet Baltic Corp, G. A. L. i maklerzy 
okrętowi: P. A. M, Bergenske, Prove. Z po- 
śrów dzierżawców maśazynów portowych, jedy- 
nie firma Bergenske wykonuje przeładunki we 
wlasnym zakresie — reszta za pośrednictwem 
firm przeładunkowych. 

Dzięki takiemu rozkładowi dwie jedynie fir. 
my spedycyjne, mające własne magazyny, a 
mianowicie „Pantarei“ i „Warta”* koncenirowały 
w swych rękzch „gros” przęładunków, dyktując 
ceny. Regulatorem cen winne były zostać ma» 
gazyny Urzędu Morskiego nle wydzierżawion 
żadnemu poszcześólnemu spedytorowi. 

Urząd Morski nie mósł jednak we własnym 
zarządzia prowadzić przeładunku w tych ma- 
$azynach, a próby dopuszczenia do korzystania 
z nich wszystkich tych spedytorów, którzy mieli 
dò odebrania towar z okrętów, dały jak gaj- 
gorsze reaultaty. r 

Powstaje więc nowa koncepoja. Urząd Mor- 
ski wydziarżawia resztę wolnych magazynów (za 
wyjatkiem niewielkiej rezerwy) nowej firmie 
„USCO"' pedeimuiace? się nrze!adunkowych 
prac w tych magazynach. „USCO” iednuk jest 
emznacją „Pantarei', „Warty“ i „Warsz. Tow. 
Transport., a więc niema mowy, aby nowa 
"oma została tym n'eodzownym regulatorem 
cen. Mamy tu raczej do czynienia s MONOBO- 


lem prywatnych przedsiębiorstw, które zajęty 


ROZ ainen apa i 


Inferes poriu gdyńskiego wymaga 


znad 


magazyny pierwszej linji i; od których są uzależ. 
nieni wszyscy spedytorzy poritowi, 


Jeśli weźmiemy teraz pod uvńsgę, że porti 
gdyński musi skutecznie konkurowaś z Gdań. M 


skiem, który po dewaluacji guldena posiada nie 
zwykle niskie stawki przeładunkowe, 
portami niemieckiemi, 
giem, specjalnie w dziedzinie tranzytu — kwe. 
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To mydło dla delikatnej cery, 
którego SAMA używasz. 


Obfite Ilości szłachat. 
nego ożęjku ofiwko- 
węgo użyte są do wy- 


Wczorari 
rozpoczęło się polowanie dyplomatycznef 
Prezydent senatu W. M- 
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żdego kawałka 
Palmolive 
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Ñ duiu wozorajszym sąd okręgowy w Poznaniu 
przy wielkiem zainteresowaniu publiczności 
|rozpairywał sprawę przeciwko pracownikom 
|lzby Skarbowej: 38 letniemu Władysławowi 
H Wolniewiczowi i 38-letniemu Stanisławowi Sob- 
KH kowlakkowi, którzy z „śgrzeczności” rzekomo sa- 
jimowolnie „obniżyłi” znanemu na terenie Pozna- 
nia mistrzowi piekarskiemu Franciszkowi Łącze 
kowskiemu sumę obrotową za rok 1933 z 800 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bó- 
lach żołądka, zgadze, wymiotach, zawro- 
bólach głowy, miganiu 

podrażnieniu nerwów, 
Abezsenności, ogólnem osłabieniu, niechę- 
4ci do pracy naturalna woda gorzka 
gTranciszka-Józęfa pobudza do. wypróż- 
Anien i ułatwia krwiobieg. Zal, przez lek. 
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i tach głowy, 


jprzed oczami, 


j konali obaj oskarżeni przy pomocy zaklejenia 
w aktach pozycji 800 tysięcy i tuzpisania pozycji 
(1500 tysięcy zł. Sprawa wydała się w ub. roku 
Mw październiku i wtedy natychmiast aresztowa» 
ino obu pracowników Izby. Skarbowej oraz 
H Laczkowskiego, W śledztwie p. Ł. zeznał, że 
{nie jest winny przepisania cyfry, którą zresztą 
H samowolnie przepisał urzędnik Wolniewicz przy 
pomocy woźnego Sobkowiaka. Łączkowskiego 
fi wkrótce zwolnione i powołana go jako świadka. 
na wczorajszą rozprawę. Na rozprawie obaj o- 
Ajskarżeni „wsypali* Łączkowskiego, dowodząc, 
f że Ł. kupił osobiście płyn do wywabiania atras 
Hmentu, a gdy manipulacja płynem nie powiodła 
R się, Łączkowski poradził cyfrę zakleić i wpisać 
inona. Za czynność tę Łączkowski obiecywał 
| Wolniewiczowi sute wynagrodzenie. Wolnie- 
wicz dał Sobkowiakowi za pomoc w tej „pracy” 
H250 zł, lecz nie powiedział, kto mu na ten ce 
fte pieniądze dał, Na rozprawę Łączkowski się 
Jnie zjawił, Prokurator zrzekł się zeznań tego 
świadka. Po przemówieniu siron (obu oskarżo- 
nych broniło trzech adwokatów), sąd wydał wyw 
|rok, skazujący Wolniewicza na 18 miesięcy wię- 


| 
I tysięcy zł na 600 tysięcy zł, Czynności tej d- 
j 


k oraz ZĄzjenia i 250 zł grzywny, a Sobkoviaka na 8 
a szczególnie Hambur- 


Mmiesięcy więzienia. Poza tem obaj oskarżeni 
u pozbawieni zostali praw obywatelskich na prze- 


stja regulacji cen przełedunkowych w Gdyni} ciąg dwóch lat, W kołach sądowych liczą się 


staję się szczególnie paląca. 


Hz możliwością druśsiego na tle tej sprawy proce. 


Drugie zadanie w dziedzinie spedycji, którejjsu, w którym jako świadkowie wystąpią... Wol- 


wymaga rychłego uregulowania 
taryfy spedycyjnej. Jak nam wiadomo, po bar- 
dzo przeciągających się pracach przygotowaw- 


jest sprawag 


niewicz i Sobkowiak, 
|| Zakaz rytualnego zabijania zwierząt. Za, 
Urząd miasta Poznania ogłosił rozporządzenie, 


Proces o wyświadczenie „grzeczności” W 


czych opracowano już projekt nowej taryfy spe-M według którego na terenie peznańskiej rzeźni 
dycyłnej, I znowu przy projektowaniy jej prze.|| miejskiej wolno zabijać zwierzęta tylka po w 
ważyły dążenia monopolistów.spedytorów po-Mitrzedniem ogłuszeniu. Rozporządzenie to wy- 
siedających magazyny, gdyż zupełnie nieuzasad |wołało wśród tutejszego żydostwa taką wrza- 
nions zaprojektowano podwyższenie opłat skła-Hwę, że zarząd kakału chce urządzić zebrania 
dowych i tak znacznie już wyższych, niż w in- $ protestacyjne. 


| rozwiązanie, 


nych portach. 


Q ile ze wszech miar pożądane jest wpro-H 


sadzenie taryfy spedycyjnej, któraby ukróciła 


dziką konkurencję, e tyle stawki tej taryfy mu-{ 
szą być oparte na zdrowych i życiowych pod-$ 


stawach, a nie życzeniach pojedyńczych spedy 
torów. Częścia sk/adową nowej taryfy jest 
t, zw. taryfa robót fizycznych, Ta część tary- 
ty odczuwałą dotad szczególnie dziką konku. 
rencję, gdyż przy kalkulacji próbowano bardze 


często jej kosztem zbijać ceny, gdy istotnief 
główny zarobek spedytora mieścić się powin'er$ 
w każdej innej pozycji, alg nie robocizny. Zdr. 
wiem naszem podstawy do opracowana nowe*H 
taryty daćby mogła nailepiej przełsiabitrstwoń 
wyłacenią nrze”adyurirowe praguiace °y maga | 
zynach Urzędu Morskiego i nod foso ścisłą kon- f 
trolą i niezależne w żadnej formie do przed | 


siębiorstw spedycyjnych. 
Sprawami temi winne zająć się jak najrych- 
iej czynniki miarodajne i znaleźć odpowiednie 


> 


Czionkowie Związku Weteranów przeciwka 
ozłonkom zarządu, Członkowie Związku We- 
H teranów Powstań Narodewych zapowiedzieli 
|jspecjalnemi odezwami na wtorek, dnia 11 bm. 
zebranie protesłacyjne. Zebranie tę —- jak da 
niósł tutejszy „Nowy Kurjer" — nie doszło d9 
skutku, gdyż starostwo frodzkie na podobne 
zgromadzenie nie udzieliło swego zezwolenia, 
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Ki 
sytuacji, w jakiej znajdują się członkowie, i 
nowizdziała się przeciwko członkom zarządu 
głównego, domagając się skreślenia z listy 
członków m. in. posła Głowackiego i radcy 
Feliksa Kasprzeka, któremu odezwa zarzuca, że 
1ie był powsiańcem. CA 

Znany lotnik w Poznanią, Wezoraj na lote 


j Berlina wylądował znany polski lotnik Kazi 


| uierz Burzyński, który w tych dniach ukończył 
miljon kilometrów przelotu jako pilot polskich 


wsłanią wielkopolskiego. 


Odezwa weteranów, wo stwierdzeniu ciężkiej S 


misku w Ławicy w przejeździe z Warszawy da 


jemolotów komunikacyjnych. Letnik Burzyński — 
vochodzi z Inowrocławia i był uczestnikiem pos 
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„DZIENNIK BYDGOSKT", niedziela, dnia 16 tutego 1936 r. 


MEZ 


KŻ 


Reportaż własny „Dziemmika Bydgoskiego 


Tragedją wsi jest fakt, że wbrew wszelkim 
nadziejom i wysiłkom, dławiący ją od lat 
sześciu kryzys trwa, a niema najmniejszych 
widoków na polepszenie obecnej, groźnej sy- 
tuacji. 

Niedostatek na wsi nazwaćby raczej nale- 
żało brakiem wszystkiego, nędzą! Ludność rol- 
nicza wegeluje. 

Widmo głodu zegląda do każdej 
chaty. 

A dzieci? Snują się jak cienie, wybladte, 
skulone, wynędzniałe, obdarte. Wychowują się 
w nędzy, wśród nastrojów rozpaczy! 

Stan zdrowotny ludności wiejskiej, to jedna 
wielka katastrofa! „Grypa szaleje nietylko w 
Naprawie"| Gruźlica niszczy życie ludzkie co- 
raz zachłanniej, znajdując podatny grunt w wy 
niszczonych, niedożywionych organizmach, 


prawie 


Warsztaty rolne niszczeją. 

Ileż to budynków, zagród, ogrodzeń wymaga 
natychmiastowej naprawy, czy nawet całkowitej 
odbudowy. Ile narzędzi rolniczych, zdobytych 
w latach konjunktury, stoi dziś za stodołami, 
w krzakach, bo niema ich za co naprawić, Ileż 


bkien zatkanych jest wiechciami czy szmatami, 
bo nawet na wprawienie szyb niema pieniędzy, 
Gorycz zalewa ludziom serca. gdy bezradnie 


Dom mieszkalny i stajnia (pod jednym da- 
chem) osadnika z parcelacji maj. państw. 
w Luszkówku. powiat Świecie. Zwracamy 
uwagę na rozwalony szczyt budynku, czę- 
ściowo zakryty sianem i słomą. 


(Fot. D. Wesołek). 


patrzeć muszą, jak im  marnieją warsztaty 
cy. 

Stosunki tak się ułożyły, że w kraju rolni- 
czym niema egzystencji dla rolnika. Mają ją 
natomiast kartele. monopole i żydzi, którzy 
opanowali już prawie cały eksport płodów rol. 
niczych, tucząc się krwawicą ludu wiejskiego. 


m M Á l. l 


Jaka jest nędza na wsi, można dopiero wte- 


„dy ocenić, gdy się jej zbliska przyjrzy. 


Małe, ciasne, niskie izby. W nich liczna 
rodina. Na piecu „garki* kuchenne z jakże 
lichą strawą. Nieodżywieni, „ubrani”* w łach- 
many chorzy. Niema za eo przywieźć leka- 
rza! 

Idźcie przez wieś, zafrzyjcie do chałup, to 
zobaczycie, jak żyje wieśl 

Wejdźmy do zagrody osadnika z parcelacji 
majatku państwowego. Nie natkniemy się na 
žedne przeszkody: bram i płotów już dawno 
niema, zużyto je na opał. Na nodwórzu stoi 
trzęsący się z zimna blady, niedokarmiony, 8. 
letni chłopiec. „Ubrany“ poprostu... w łach- 


"many. 


— Gdzie ojciec? — pytamy, 

Niema odpowiedzi: Na*le zrywa się i biegnie 
z krzykiem w stronę stodoły: 

= Tato, komornik przyszedł! 

Trzeba bowiem wiedzieć, że gdy ktokolwiek 
złewi się na wsi w kołnierzyku i z teką, to 
robi się ośólny alarm. Kto może bowiem na 
wieś przybyć... wiadomo, tylko komornik A 
również wiadomo. że nie stosuje on specialnie 
delikatnych metod. Nie pracuje w białych rę- 
kawiczkach. 

Po chwili wychodzi ze stodoły jakiś starszy 
mężczyzna. Na twarzy maluje się rozpacz, z 
postaci wyziera nędza. 

Trzeba było go wpierw uspokoić i wyjaśnić 
=— ów zupełnie ludzki charakter naszej, w tem 
miejscu obecności” ciekawość dziennikarza, 

Po chwili już rozorawiamy 95 dzisiefszych 
stosunkach na wsi. Zadajemy pytania i słucha 
my odpowiedzi. Gospodarz rzuca zdania krót: 
kie. tędrne į mocne. Mówi o bolączkach i tro. 
skach, iakie dręczą chłopa Żali się, że dzi- 
siaj chłopa za nic mają, nikt nie dba o niedo 
Wspom'na » dawnych czasach. ludziach i życiu 

— Co to się dzisiaj na wsi dzieje — mówi 
nasz informator -— temu się wprost wierzyć nie 
chce Dawniej sąsiedzi żyli w przyjaźni. jeden 
drugiemu dopomagał, jeden drusiemu dobrze 
życzył: dzisiaj niema już szlachetności, jest tylka 
chciwość i podłość, jeden nad drugiego chce się 
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wywyższyć, jeden drugiemu chciałby tylko 
szkodzić, jeden na drugiego krzywo patrzy, je- 
den drugiemu nie wierzy. Dzisiejsza młodzież 
wiejska dziwnie zdziczała. Dawniej ludzie na 
zabawie bawili się godziwie, przyszło nieraz 
do bitki, ale zaraz się pogodzono i na zgodę 
„Szmzpsa” wypito. Dzisiaj na zabawie nożami 
i rewolwerami się bawią. Żadna prawie zaba- 
wa wiejska nie obędzie się bez bitki, żadna 
bitka bez krwi rozlewu. Młodzież. dzisiejsza 
nie umie się bawić, nie umie też uszanoweć ani 
ojca, ani matki, ani rodziny, księdza, Kościoła, 
nauczyciela, nawet posterunkowego... 

Długo rozprawialiśmy e dzisiejszych stosun- 
kach wiejskich. Łza w oku chłopa, powiedziała 
więcej, niż usta; powiedziała nam wyraźnie, że 
wieś polska przeżywa głęboką tragedję. 


Coraz silniej dął ostry, zimny wiatr, niczem 
wiatr, jaki zawsze biednemu chłopu w 9czy 
wieje... 

Gospodarz zaprasza do chałupy. Wchodzi- 
my do malej, ciasnej, niskiej izby. 


Na stole poszczerbiona i obtłuczona miska 
z dymiącemi kartoflami. Był to obiad!!! Do- 
koła misy sześciorga półnagich, bladych, niedo- 
karmionych dzieci. Nad piecykiem na sznurku 
wisi mocno zniszczona bielizna, W izbie okrop 
ny zaduch, 


— Dlaczego nie otworzycie okna i nie wpu- 


coo KONSTANT 
16/111—24/I1I. zł 346.— Paszport, wizy, 
przejazdy, zwiedzanie, utrzymanie. © (27337 


Bogu na chwałę, O 


ścicie trochę świeżego powietrza -= zagadnę- 
liśmy, 

— A, bo zimno — »dpowiedział mí najstar- 
szy, może dziesięć lat liczący, chłopiec. 

— Gdzie metka — pytamy. 

— Poszła po chróst, 


Dzieci patrzą na mnie nieufnie, Półtora: 
roczny pędrak zaczyna płakać. 

— Zimno mu — wtrąca mała, pięcioletnia 
dziewczynka, 

Nie mamy odwagi na zadawanie dalszych 
pytań. Czyż można się dziwić, że owłada nami 
wzruszenie? 

Przesada? Idźcie na wieś, otwórzcie płerw- 
sze z brzegu drzwi chałupy. Pochodzicie sobie 
potem od strzechy do strzechy coraz bardziej 
oszołomieni. Zobaczycie rzeczy i usłyszycie 
słowa, które wstrząsną waszem sumieniem, 
które wzruszą was tak, jak nas wzruszyły. 


Na wsi zaczyna ginąć wiara 
w lepsze jutro. 


Okropne zubożenie i nędza, w jaką popadła 
wieś, odbiła się fatalnie na psychice ludności 
wiejskiej, Na wsi zapanowało przygnębienie 
i obojętność dla spraw społecznych i polityki. 
Życie na wsi zamarło, Nie wzbije się w po- 
wietrze pieśń parobczaka czy dziewuchy, pelna 
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gzyźnie na pożytek 


pracuje starogardzka straż pożarna. 


Starogard. (jw) Dnia 6. bm. odbyło się wal- 
ne zebranie Stow. Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Starogardzie. Zebranie zagaił prezes p. 
budown. Pillar, który po odczytaniu protokółu 
przez sekretarza p. Czerwińskiego, zdał spra 
wozdanie roczne. Prezes podkreśla, że rok 
sprawozdawczy był rokiem bardzo intensywnej 
pracy ze względu na przekształcenie straży po- 
żarnych na stowarzyszenia wyższej użyteczności 
publicznej. W związku z tem trzeba było prze- 
szkolić wszystkich członków, co prócz pracy 
i trudu, wymagało znacznych funduszów. W 
roku ub. umundurowano członków orkiestry 
i członkinie samarytańskiej drużyny żeńskiej. 
Ze sprawozdania naczelnika p. Dempca wynika, 
że w roku sprawozd. było 6 pożarów. Odbyto 
35 ćwiczeń, wysłuchano 12 wykładów 14 straża- 
ków ukończyło wyszkolenie I stopnia, a 44 
zdobyło odznakę POS. Członków przybyło 16. | 
jczba ich ogółem wynosi 52. Następnie zdali 


sprawozdanie gospodarz p. Engler i komendant. 
ka samarytanek p. Pankowska, Drużyna sama- 
rytanek miała 31 zbiórek, w tem różne ćwicze- 
nia, wykłady o gazie i i p. Drużyna brała też 
udział we wszystkich zbiórkach alarmowych, 
przyczem wykazała się konieczność i skutecz- 
ność pomocy samarytanek podczas akcji prze- 
ciwpożarowej. Skarbnik p. Małecki przedstawił 
stan kasy. Wydatki były bardzo duże i wy- 
nosiły 4595 39 zł, dochód tylko 3242.64 zł. Nie- 
dobór pokryto z pozostałych z roku poprzed. 
niego 1.636,78 zł, tak, że saldo wynosi 284.03 zł. 
P. Małecki podnosi, że Starogard jest jedynem 
miastem na Pomorzu, nie posiadającem moto- 
pompy. Straż zwróciła się do Zarządu Miej. 
skiego z wnioskiem, by zebrane około 4800 zł 
na urządzenie trzeciej syreny, przeznaczyć na 
zakup moto pompy. Następnie uchwalono bud- 
żet na rok bież. na sumę 6 tys. zł, poczem ze- 
branie zamknięto. 
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Ziazdcekręgu V Kat. Stow. Ludowych. 


Starogard. (iw) W sali Domu Katolickiego 
odbył się tu pierwszy zjazd Kat. Stow. Ludo- 
wych okręgu V. Marszałkiem wybrano ks. 
prałata Szumana ze Starogardu. Regúlamin 
okręgów referował sekretarz generalny ks, Le- 
wandowski z Pelplina. Wybrano władze okre- 
gu w osobach następujących: prezes p. Ignacy 
Maciejewski, wiceprezes p. J. Ćwikliński z Dą- 
brówki, sekretarz p. Kramm, skarbnik radca 
Teodor Maciejewski. Komisję rewizyjną two. 
rzą pp.: Kaliszewski, Świeczkowski i Pawelczyk, 
sad honorowy: ks, Górny, M. Miszewski i Józef 
Kamiński. 
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K. S. M. w walce 
z żydowską pornografią. 


Tuchola. Na swem ostatniem zebraniu u 
chwaliło K. S. M. męskiej rezolucję, wzywającą 
swych czonków do bokotu „Expressu Ilustro- 
wanego”, Członkom K S. M. zabrania się pod 
karą wydalenia z organizacji czytania, kupowa 
nia wzślędnie kolportowania tego piśmidła. 

Poza tem uchwalono zwalczać i niwe- 
czyć wszelką bibułę pornograficzna, depczą. 
cą zasady moralności i etyki chrześciiańskiej. 
trywialne bibuły humorystyczne, jak: „Bocian'”. 
„Reporter” i t p. O ile takie pokażą się na 
nublicznem miejscu, w oknach wystawowych. 
żądać będą ed właściciela sklepu bezzwłoczne- 
so usunięcia ich. a w razie odmowy, przystąpią 
do boikotu tych sklepów. Ej 


Da'sze referaty wygłosili: p. St. Maćkowski 
i p. Fr. Muchliński na temat umoralnienia dusz 
młodzieży, ks. asystent Rynkowski zaś przepro- 
wadził kwadrans ewangeliczny. 


Walka na noże w karczmie. 
Chodzież, (fr) W tych dniach jedna z karczm 


w Pawłowie Żońskiem stała się miejscem krwa- 
wej bifatyki, którą wszc”ęli handlarze koni, 
wracający z jarmarku w Wągrowcu. Po miłej 
początkowo pogawędce, oczywiście przy wódce, 
nastrój w miarę następujących kieliszków na- 
bierał coraz bardziej nieutneśo temperamentu, 
aż wreszcie doszła do ostrej kłótni, która —. 
rzecz prosta — wkrótce przeobraziła się w bi- 
jatykę i krwawą walkę na noże. Krew tryska- 
ła obficie Na s”elę chwili rzucono  życię 
i krew. Gdy walka przybrała coraz bardziej 
krwawy i niebezpieczny charakter, udało się 
staraniem gospodarza karczmy, z pomocą kilku 
przygodnych osób rozdzielić walezące strony 
i zapobiec w ten sposób nieuniknionej wprost 


tragedji. 


WAGONS-LITS//COOK 


Warszawski kanciarz w roli dygnifarza kolejowego 


ł 
ochoty, z radosnej młodości wypływająca. We- 
sela i chrzciny odbywają się coraz częściej na 
trzeźwo. Karczmy stoją pustkami... Tylko 
wiara katolicka podtrzymuje tych ludzi, gne- 
bionych od lat nędzą i uchrania od czynów 
rozpacznych... 

Większość piszących a poruszających sprawy 
wiejskie dziwnem milczeniem pomija wplywy 
Kościoła na ludność wiejską, Dlatego właśnie 
tem silniej podkreślamy, że Kościół spełnia dziś 
na wsi zbawienną misję. Podnosi on bowiem 
na duchu upadającego pod brzemieniem cięż- 
kich czasów człowieka wsi. 

Pod wpływem nędzy chłopi stali się mib 
czący i nieufni Co się jednak w ich duszach 
dzieje, o tem wiedzą księża, bo chłop często 
podchodzi do kaplana ze swą krzywdą i bólem, 
często wypowiada swe troski i zasięga rady. 
To też ksiądz, urabiając dusze chłopskie, 
pierwszy powstrzymuje wybuch nagromadzonych 
iskier elektrycznych i objawów rozpaczy! 


Osadnicy nieraz mieszkają w barakach. Na 
zdjęciu barak osadnika z parcelacji maj. 
państwowego w Luszkówku, pow. Świecie. 

(Fot. D. Wesołck). 


Nad wsią polską gromadzą się ciemne, cięż- 
kie chmury. Miljonom dusz grozi powolna za» 
glada, 

Czas najwyższy bić na alarm! Oby alarm 
usłyszały te czynniki, które odpowiedzialne są 
za kształtowanie się naszego życia gospodar- 
czego. Więc wysyła rozpaczne wezwanie ras 
tunku, jakie wysyłają tonące okręty, owe roz- 
paczliwe S. O. S.: „Ratujcie byt chłopa, ratuj" 
cie polską wieś!" 

D. Wesołek. 
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Obserwałorom z gminy Serock 
w odpowiedzi, 


Jak obserwatorzy sami przyznają, wójt pan 
Franciszek Wiecki jest członkiem różnych insty. 
tucyj, i to nawet bardzo czynnym, no a wy- 
brany większością głosów wójtem, mimo kreciej 
roboty „obserwatorów”, człowiekiem cieszącym 
się jak najlepszą opinją i zaufaniem nietylko 
mieszkańców gminy, ale osobą znaną w całym 
powiecie i na Pomorzu jako bojownik za spra- 
wę narodową. 


Z tego też powodu ubliżyć mu nie może 
paszkwil, jakoby był zwolennikiem metod hitle- 
rowskich. 


Długoletni mieszkaniec gminy Serock, 


STAROGARD. (jw) Na ślubnym kobiercm. 
W ub. sobotę odbył się w kościele farnym ślub 
p. Zofji Szarmachówny z p. Pawłem Drążkow- 
skim oraz p. Pawła Butowskiego z p. Heleną 
Trzosowską. Młodym parom „Szczęść Boże”. 

— Szlachetny czyn. Z okazji otwercia sklepu 
bławatów firmy „Dom Handlowy” ofiarował p. 
Zygmunt Odya dla ubofich Caritasu 52 czapki 
i ryj 13 sztuk bielizny i 12 sztuk garde. 
roby, 

— Kradzież roweru. Nieznany narazie spraww 
ea skradł na szkodę Brunona Nurka ze Szlach, 
Starogardu rower męski. warości 70 zł, pozos 
stawiony przed sklepem piek. p. Tosty. 

— Nowe wladze Koła cyklistów „Orzeł“, 
W ub. niedzielę odbyło się walne zebranie Ko- 
ła. Wybrano nowy zarząd, którego skład jest 
nast: prezes Marchlewi'z Leon, wiceprezes 
Stubiński Feliks, sekretarz Tadeusz Drążkowski, 
skarbnik i gospodarz Szymanowicz, kapitan 
Kops. j 

— í rok wiezienia za kradzież roweru 
otrzymał Józef Asryński z Grudziądza, kilka- 
krotnie za podobne kr:dzieże karany. Rower 
skradziony został na szkodę p. Szali, a znajdo« 
wał się przed gmachem starostawa. 


— Na 3 miesiące aresztu za kradzież narzę.» 
dd kowalskich na szkodę p. Kraski z Obozina 
skazany został Fr. Richter z Obozima, 


na gościnnych występach w Tczewie. 


Tczew, (as) Wielką sensację wywołała w 
Tezewie w lutym 1935 r. sprawa niezwykle bez- 
cze!nej koepenikjady, jakiej dopuścił się znany 
aferzysta i kanciarz warszawski, 34-letni Ta. 
deusz Senkowiak. 

Osobnik ten w pierwszych dniach lutego ub 
roku przybył do Tczewa d» mieszkania maszy- 
nisty P. K. P. Mączkowskiego przy ul. For 
stera nr. 11. Żonie nieobecnego kolejarza „kan- 
ciarz” przedstawił się jako wyższy urzędnik 


dyrekcji kolejowej w Toruniu, który przybył 


do Tczewa w sprawie „zwolnienia ze służby 


maszynistę P. K. P. Mączkowskiego”. 


Podczas spisywania.. protokółu oszust o= 
świadczył przerażonej żonie kolejarza M., że 
zwolnienie jej męża może być wstrzymane pod 
warunkiem, że natychmiast zapłacona będzie 
„uszczuplona” kwota 103,50 zł, Naiwna p. M. 
wręczy.a oszustowi żądane 100 zł w gotówce, 
wzamian za co oszust wręczył jej zapieczętowa- 
ną kopertę, zawierającą bezwartościową obii. 
gację pożyczki do'arowej. Oszust, którego wy» 
śledził tut. wydział śledczy, za powyższy „kae 
wał” skazany obecnie został na 8 esięcy 
więzienia, Mie 
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niedziela, 
dnia 16 lutego 1035 n 


Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1936 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Faustyna i Jowity mm. ' 
Jutro: Juljanny p. i m, Samuela. 
Wschód słońca e godzinie 7.18. 
Zachód słońca o godzinie 17.11. 
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Stan pogody. 


Umiarkowany mróz, 


Wczoraj w dalszym ciągu na całym obszarze 
Polski panowała pogoda o zachmurzeniu zmien- 


nem z przelotnemi opadami śnieżnemi przy u- 


miarkowanych, a chwilami porywisych wia. f 


trach północno-zachodnich. Temperatura o go- 
dzinie 14-ej wynosiła: —1 w Katowicach i Po 
znaniu, —2 w Grudziądzu, —3 w Gdyni, Krako- 
wie i Zaleszczykach, —4 w Wars:awie, —5 we 
Lwowie, —9 w Suwałkach, —11 w Lidzie i Wil- 
nie. Dziś rano w Bydgoszczy ostry mróz przy 
rozjaśnionem niebie. 
pogody: pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi opadami śnieżnemi, zwłaszcza we 
wschodniej połowie kraju. W dzielnicach za 
chodnich lekki mróz. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 10—16 IL 1936 r, 
1) Apteka przy Bielawach, Gańska 91. 
telefon nr. 1467. , 
2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5. 
telefon nr. 32 04. 
3) Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39. 


telefon nr. 33 00. 


DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI 
LEKARSKIEJ pelni w niedzielę, dnia 16. IL 
1936 r. dr. Fomicki, ul. Gdańska 46, tele- 
fon nr. 2266. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 26845 
23 

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte co- 
dziennie od 9 do 16, w niedzielę i święta 
od 11 do 14. 

Obecnie w Muzeum wystawa „Związku 
Zawodowych Plastyków Wielkopolsko-Po- 
morskich“, 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykłe 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W sobotę wieczorem „PIĘKNA RIZETA”, 
operetka L. Falla. 


W niedzielę dane będą dwa przedstawienia: 
o godz. i6-ej po cenach zniżonych ukaże się po 
raz ostatni melodyjna i egzotyczna operetka 
Jonesa „GEJSZA“ z p. Szretterówną w roli 
tytułowej na czele świetnego zespołu, pod ba- 
tutą kapelmistrza J. Sillicha, Wieczorem „TO 
WIECEJ Niż MIŁOŚĆ”, sztuka w 6 obrazach 
Buss Fekete o ciekawej niezmiernie fabule, u- 
jętej w interesującym współczesnym problemie. 
Doskonala realizacja reżyserska i aktorska skła- 
da się na niezwykle artystyczną całość. 

Jak już donosiliśmy. próby z „BALLADYNY" 
odbywają się od dłuższego czasu pod kierun- 
kiem reżyserskim J. Szyndlera. Artyści d-iału 
muzycznego studjuią powierzone im partje z 
„ORFEUSZA W PIEKLE". Premjera tego ar 
cydzieła muzycznego będzie dla Bydgoszczy 
prawdziwą rewelacją. 


Dobra nowina dla Bydgoszczy. 


Jak się dowiadujemv. wykupiona z rąk 
żydowskich przez Lasy Państwowe fabryka 
płyt kieżonych „Oswa* ma być z końcem 
marca mruchomiona, Peine uruchomienie 
zakladów będzie miało miejsce w czerwcu 
bieżącego roku. przez co znajdzie w fabryce 
zatrudnienie około 700 robotników, co 
znacznie zmniejszy panujące w naszem 
mieście wielkie bezrobocie oraz przyczyni 
się de wzmożenia ruchu w handlu. 


Przewidywany przebieg 
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Nie marginesie. 


Równanie na wschód. 


#. sposób wschodni". 


„zumieniem i pebłażaniem, 
zbrodnią wobec przyszłości kraju. 


€ 


jjdo ostateczności 


; watelskiego. 


g wszędzie na zachodzie — lecz 
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| DZIENNIK BYDGOSKI 


Można wiele rzeczy zrozumieć, ale nie- 
| które trudne wyrozumieć. Możemy np. zro- 
jzumieć, że ludzie, urodzeni we wschodnich 
i połaciach naszego kraju albo na dalekich 
„obszarach Rosji, gdy się dorwali do władzy. |. 
gchcioliby w Polsce urządzić wszystko na 
To jest po ludzku zro- 
jj zumaiałe, ale traktować ich zapędy z wyro- 
byłoby wręcz 


| Jedną z dziedzin, którą ei „ładzie wscho- 
Hdu' w najniefortunniejszy sposób „zreer- 
i ganizowali“, — te samorząd na ziemiach 
zachodnich. Na wzór rosyjski egraniezyli 
znaezenie czynnika vby- 
Świadczy e tem najwymow- 
Mniej ta okoliczność, że radom miejskim nie 
gprzewodniczy niezależny obywatel — jak 
; burmistrz 
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Kio snaæadnie odgadnie? 


Dalszy ciąg naszego kenkursu rozpoznawania zabytków starej Bydgoszczy. 


4 Day 4 
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Jedenasta strona. 


względnie prezydent, a więe urzędnik, skrą- powiatach jest dobra i sprężysta adminis 


powany do ostateczności przepisami usta- 
wy „samorządowej“. 

Inne fakty są niemniej wymowne. Po- 
nieważ na wschodzie są gminy zbiorowe. 
więc zaprowadzono je także na zachodzie. 
Nic to, że gminy jednostkowe rządziły się 
sprawnie i tanie. Zate gmina zbiorowa ma 
kosztowną administrację, ale lepiej może 
kontrolować obywateli pod względem poli- 
tycznym. bo samodzielny sołtys mógł być 
„nieprawomyślny”, a wójt musi być prawo- 
myślmy i swoich sołtysów trzymać w ry- 
zach. A te grunt. Sanacja się pod tym 
względem „ludziom wschodnim* przysłu- 
żyła, : 

Albe sprawa nowiałów. Na wschodzie 
Polski są powiaty często bardzo wielkie, a 
na zachodzie małe. Jak to — powiadają 
wspomniani ludzie — czy my takie rzeczy 
ścierpieć możemy, żeby Wielkopołanie i 
Pomorzanie mieli tak blisko do miasta pe- 
wiatowego, a np. Poleszuk musi dziesiątki 
kpi drałować do miasta powiatowe- 
go? Nie, to nie uchodzi, a że tam w tych 
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PLAC TEATRALNY OKOŁO ROKU 1830. 


Co to za wieża i zabudowania, w miejscu gdzie dzisiaj ogród teatralny i gmach tea- 
tru miejskiego? Czemu wycięto stare drzewa przy moście? 


Reumatyzm pl 


Osoby, dotknięte reumatyzmem, sta- 
ją się często chronicznie cierpiącymi, a 
czasami inwalidami, zwłaszcza w przy- 
padkach w porę niezauważonych i nie- 
leczonych. W naszym wilgotnym i ma- 
łosłonecznym klimacie, objawy reuma- 
tyzmu są łatwe do spostrzeżenia, a roz- 
poczęcie w porę prawidłowego lecze- 
nia może zapobiec dalszemu rozwojo- 


() pomoc dla 


miasta Bydgoszczy. 


Publiczna zbiórka. — Gzoiowi działacze z puszkami 
kwestarskiemi na ulicach, — Loterja fantowa. 


W salce posiedzeń magistratu odbyło 
się dnia 14 lutego zsbranie wydziału 


wykonawczego miejscowego Komitetu 
Funduszu Pracy, poświęcone głównie 
przygotowaniu szeroko zakrojonej akcji 
spolecznej, która znękanemu przez dłu- 
gotrwałe bezrobocie i nędzę odłamowi 
łudności naszego miasta ma pospieszyć 
z wydatną pomocą. 

Na szerszem forum znajdzie się ta 
sprawa już w nadchodzący poniedzia- 
lek, dnia 17. bm. na plenarnem zebra- 
niu Lokalnego  Komiieiu Funduszu 
Pracy, które zwołuje pan prezydent 
miasta. Na tem zebraniu zapadną też 
ostateczne decyzje, w jakiej postaci ak- 
cja ta zostanie na terenie Bydgoszczy 
przeprowadzona. 

Akcja ratunkowa Społeczeństwa byd- 
goskiego ma się odbyć na terenie Byd- 
goszczy w czasie od 1—8 marca br. w 
ramach „Tygodnia Pomocy dla Bezro- 
kotnych”, 

Do przeprowadzenia zbiórki pienię- 
żnej, która się w tym czasie będzie od- 
bywać na ulicach miasta, zamierza Ko- 
mitet poprosić escbistości czołowe, re- 
prezentujące wszystkie dziedziny na- 
szego życia zbiorowego, a więc przed- 
sławicieli władzy, urzędów, instyłucyj. 
organizacyj spolecznych, ludzi nauki. 
ariystów oraz nasze duchowieństwo, 

Poza tą bezpośrednią akcją finanso- 
wą są w planie przedstawienia teatral- 
ne, kinowe i koncerty na rzecz bezno- 


agą społeczną. 


wi choroby. Przyjmowanie 2—3 table- 
tek Togalu 8—4 razy dziennie stosuje 
się przy reumaiyźmie.  Togal również 
stosuje się w czasie rozwiniętej już cho- 
roby: w reumatyźmie, artretyźmie, po- 
dagrze, nerwobólach, bólach głowy, gry- 
pie i przeziębieniu. 

Toga! jest dobrym środkiem przeciw- 


bezrobotnych 


|potnych. Dalej ma być zorganizowana 
zbiórka zdatnej do użytku a.odłożonej 
odzieży i bielizny, 

Specjalny charakter będzie miała 
wielka loterja faniowa, jaką planuje 
uruchomić Chrześcijańska Liga Pracy 
w Bydyoszczy. Loterja ta będzie miała 
wszelkie szanse powodzenia, gdyż re- 
gulamin łoterji przewiduje, że każdy 
los wygrywa. Sprzedażą losów zająć by 
się mieli sami bezrobotni, 


Ekonomja tej loterji polega na tem. 
że fanty nie mają być kupowane, lecz 
zbierane jako ofiary na bezrobotnych. 

Na poniedziałkowem zebraniu Komi- 
tetu propozycje te uzyskają ostateczną 
formę, ale już dziś można być pewnym. 
że akcja ta zostanie w swych punktach 
istotnych  sprężyście  przeprowańzena. 
Uzyskane z niej pieniądze zostaną prze- 
znaczone na zalrujduienie naszych bez- 
robolnych przy robołach publicznych, 
które zostaną podjęte na różnych od- 
cinkach na terenie naszego miasta, a 
odzież i bielizna zostanie rozdzielona 
po ukończeniu zbiórki i odpowiedniem 
wysortowaniu i dezynfekcji. 


Komitet spodziewa się, że pomoc, z 
jaką społeczeństwo pospieszy bezrobot- 
nym, będzie rzeczywiście wydatną i że 
nikt się nie uchyli od spełnienia swei 
powinności wobec tych, co tej pomocy 
potrzebują dziś więcej niż kiedyko!- 
wiek, 
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ER czony, ale sprawy te „są w toku" i nie wig- 


stracja — tem gorzej. Będziemy „komasoa4 
wali“ powiaty pod pozorem, że chodzi o poa 
tanienie administracji i o oszczędności. Nu- 
że więc znosić jeden powiat po drugim i 
przyłączać do sąsiednich. Korzyści z tego 
dlą skarbu tyle, ile kot napłakał, a ile stąd 
powstało szkód dla obywateli, o to nikogo 
giowa' nie zaboli. Trzeba w Polsce wszy- 
stko równać! — oto hasło. Lecz nie w 
stronę zachodu, na Boga, lecz ku wschodo+ 
wi, bo stamtąd idzie światło na Polskę. - 
Niemcy na pograniczu tworzyli małe Pos 
wiaty, ponieważ ich administrowanie jest 
łatwiejsze. Ale ktoby tam Niemców naślas 
dował w tem, co dobrze obmyślili. My 
Niemców politycznie kochamy (oczywiście 
tylko nasi dyplomaci), ale naśladować wo- 
limy Rosję. i 
Taki może być tylko tok rozumowania 
tych, którzy zaprojektowali nową „koma« 
sację* powiatów: Wąbrzeźno na Pomorzu, 
Śrem i Oborniki w Wielkopolsce, a może 
jeszcze innych, o których jeszcze nie wiaw 
domo. Ani jeden rzeczowy argument, któ- 
ryby wytrzymał krytyke, nie został przyto» 


fimy dnia ani godziny... 
j Ten sam duch wschodni podyktował już 
Wdawniej „komasację” różnych urzędów jak 
Hzniesiene Sądu Apelacyjnego i Kuratorjuma 
ji Szkolnego w Toruniu, Dyrekcji Lasów w 
Bydgoszczy i wielu innych. Byłoby dobrze, 
gdyby fachowcy obliczyli, ile skarb państwa 
zarobił na tych posunięciach, ile zarobili 
sozmaici inspektorzy na djetach (wskutek 
zwiększonego obszaru, a ile stracili obywa- 
tele, zmuszeni na własny koszt odbywać 
podróże do odległych urzędów. 

Czy więcej oszczędności nie byłoby dało 
skasowanie kilku zbędnych samochodów u- 
rzędowych? Ale zdaje się, że nie o to cho- 
dzi: grunt, że zwycięża wschodnia zasada 
komasacji i centralizacji! 


Pp 


Korcerć Na rzecz Ch.L.P. 
W KINIE „KRISTAL. 


Wielkie zainteresowanie wywołał zap% 
wiedziany na jutro 16 lutego koncert ze- 
spolonych , orkiestr „Bis“ (instrumenty 
serbskie) i „KPW“. Koncert ten, jak 
wspomnieliśmy, odbędzie się w dniu 16-ga 
bm. 6 godz. 12,15 (w południe) w sali kina 
Kristal. Zespoły te wystąpią z doborowym 
programem. W pierwszej części zespoł 
„Bis* odegra: marsza: Życie na mane- 
wrach — Oscheita, potpourri z op. „Wesola 
Wdówka* — Lehara, serenade — Heykensa 
i walca Espagnolę — Metra. W drugiej 
części orkiestra K. P. W.: poloneza z op. 
„Halką* — St Moniuszki, „Rewję Opere- 
tek* — Fetrasa, mazura „Krewki* — Les 
wandowskiego, wiązankę walców Nr. II. — 
Robrechta i marsza lotników z op. „Lata 
jący rotmistrz* — Dostala. 

Całkowity zysk przeznaczony jest na 
chrześc, Ligę Pracy, — Ceny biletów wy- 
„ątkowo niskie, parter 25 gr. balkon 45 gr 

— Napór żydów na Bydgoszcz nie usta. 
je. Świeżo znowu p. Żbikowski przy Zbo- 
żowym Rynku wydzierżawił żydowskiej fa- 
bryce dykt „Leszcze“ z Pińska swój śpichrz, 
a dawniej już p. Sobieski. reemigrant z A~ 
meryki, oddał swój sklep przy ui. Śniadec- 
kich żydowskiej firmie. Żydowskie firmy 
cieszą się poparciem zwłaszcza kobiet i to 
niestety także z pośród inteligencji. Przez 
całą Polskę idzie fala antysemityzmu, wy- 
wołana żydowską butą i bezczelnością. Prę- 
dzej czy później dojść musi do poskromie= 
nia żydowskich zarozumialców i szkodników, 
lecz nie droga gwałtu, lecz solidarności 
wszystkich chrześcijan. Będziemy musieli 
doprowadzić do tego, że nikomu z tego 
frontu wyłamywać się nie będzie wolno. 
jak to było u nas przed wojną. 


Hotel .SAVOY”w Łodzi 


Po'eca stę wszystkim Bydgoszczańóm, przybywałącym 
io Łodzi. rierwszorzedni hote! „Sawo. Komfort, 
bieżaca woda ciepła i zimna, te'efony. centra'ne ogrze» 
wanie. garaż i t p. (5158) Kiskie ceny 


Fozef Pedefiowystai 


wsnó!twłaścicie Hotes „Pod Orłem" w Bvdgoszczy 


K. B. D. K. na ustach każdego 
i mile zaprasza wszystkich! 


O czem już dziś mówi cała Bydgoszcz? 


O tem. że w środę, dnia 19. bm. urządza 
Komitet Budowy Domu Katolickiego parafji św. 
Trójcy — w efektownie oświetlonych i pomysło- 
wo udekorowanych salach Resursy Kup'eckiej 
nowy atrakcyjny wieczór karnawa'owy. Komi- 
tet B. D. K. czyni wszystko, by zabawa ta wy- 
padła pod każdvra wzt!adem jak najlepiej i po- 
zostawiła najmilsze wrażenie. 

Przygotowuje się moc n espodzianek. Miedzy 
innemi sensacja: Przyjazd Jego Król. Mości Ne- 
gusa ze świtą z Addis Abeby Do tańca, który 
rozpocznie się już o godr. 7 wieczorem, przy- 
grywać bedzie powszechnie znany zesnół ma. 
zyczny. Kierownictwo tańców prowadzić bę- 
d'ie powszechnie znany mistrz tańców p. Ko- 
chański. 

Kto się chce naprawdę dobrze zabawić niech 
zarezerwuie sobie środę. 19 luteśo dla „wiecze- 
ru karnawałowego' K, B: D K. w Resursie 
Kupieckiej. Cała Bydgoszcz się stawi, bo wszy- 
scy praóną przysporzyć funduszów na budowę 
Domu Katolickiego. Wstep 095 zł + 19 gr 
nodatku Bedzie to Twoja najmilsza zabawa 
karnawałowa teso sezonu. A więc wszystkich 
bez różnicy serdecznie zaprasza Komitet Bodo- 


wy Domu Katolickiego, $ (2746 


„wkm Żor 
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olimpiady zimowej 


4 i ż 
Dziś premjera! 
Wielki dramat miłcany który na każdym 
„pozostawi niezatarie wrażenie. 


Początek 5, 7,9. — w niedz. od 8. Sabtelna gra! Mifirzowaka reżyseria! 


Odkrycie. 


Otrzymaliśmy następujące anonimowe pi-i 


'„Nawiazując do artykułu umieszczonego% 


w ur, 27 z 2. H. 1936 p, t. „Ilustracja dof : Ę 
procesu szamotulskiego', zechce redakcjaj Ciekawą odezwę otrzymała pani M. 


przyjąć do łaskawej wiadomości, iż ebsadzo- |ÓaTczewska w Warszawie od kobiet 
ne stanowiska przez „obcych?  tłumaczyćjczeskich, skupionych w 17 organiza- 
należy skutkami zaboru pruskiego. Miano Bejach. Oto najważniejszy ustęp tej ode- 
b ey Tenas Tonara się mlo-§ zwy: 
zieży względnie wysyłali ną nauki do Nie-f 123 MIA H 
miec albo sam student musiał jechać, bo tu „Drogie 3 Polskie Siostry. Prosi 
szkół nie było, a jak pojechał, to i został || my, abyście swoim wpływem dopo- 
łam. Właśnie skutkiem braku ludzi o od-H mogły do zaniechania nieszczęsnych 
powiedniem wykształceniu zaraz po wojnie nieporozumień między obu słowiań- 
światowej nastąpił napływ ludzi mających skiemi państwami, Czechosłowacją i 
wymagane cenzusy; teraz ich już nie bierze-B ņ ie 
my, bo mamy swoich. Po drugie nasi ludzie, $ * ©5583. ; 
Pomorzanie, mają mały zmysł organizacyjny, % Pragniemy, aby zjednoczenie slo- 
bo ich Prusak przytępił”. wiańskich kobiet wystąpiło w tej o- 
Tyle autor, który powiada o sobie, że jest Koliczności, jako czynnik dążący do 

kierownikiem biura personalnego pewnej insty-f] zbliżenia całego Słowiaństwa i do 

tucji. Zamieszczamy to pismo, ponieważ za Ą4 podniesienia jego znaczenia w całym 

wiera ciekawe odkrycie, że ludzie z Pomorzaj kulturalnym świecie. 

nie mają zmyslu organizacyjnego. Nam się zda- Jako kobiety, doprowadźcie do wy- 

jaśnienia obecnych niezrozumiałych 
sporów między Polakami i Czechosło- 


wało, że jest całkiem przeciwnie i że wielkim 
błędem władz było niewyzyskanie bezsprzecz- 
nych zalet Pomorzan i Wielkopolan właśnie wi 

tym kierunku. A | wakami, które tamują radość, a słu- 
Przyznajemy, że w początkach niepodleśto-| żą dla korzyści odwiecznych wro- 
gotowanych odpowiednio do objęcia urzędów gów“, 
i atego a Vislkapilanis cza się o po- Pani Karczewska w imieniu repre- 
moc do Małopolski, ie w tem jednak tkwi F ; Eh ij 
jądre sprawy, lecz raczej wtem, łe owi na.jj-ghtowanej przez siebie organizacji 
wynosić nad ludność tubylczą i systematyczniejdała odpowiedź, z której podajemy naj- 
trzymać ją zdala od urzędów, choć dorastało$ ważniejszy ustęp, mający' następujące 
miode pokolenie z odpowiedniem wykształce- brzmienie: 
niem. A już chyba nie brakło ludzi na portje- „Inicjatywa wasza jest dla nas za- 
kach z „swoich* stron sprowadzano, ; 
Nie dziw wtedy, że rosło į rośnie niezado-§ kie od pewnego czasu stały się, nie- 
wolenie i rozgoryczenie, któremu nadano — nie-f SPET TRE TREO EREA 
słusznie — miano dzie!nicoweści, To samo od- 
Torunia, 
Pomorzu, który na zjeździe toruńskim na ten 
terat dużo mówił. Sens jego przemówienia | 
ujęty został w następującą rezolucję: 3 


ści brak było w naszej dzielnicy ludzi przy Ę 
pływowcy (z wyjątkami naturalnie) zaczęli sief Unja gospodyń zachodnio-słowiańskich) 
rów i woźnych, których także w wiel d-i A 

7 E N powiedzią zmiany w warunkach, ja- 
powiedziećby można głośnemu p. Schabowi zp Pod Protektoratem Konsula 


Wycieczka narciarska 


„Najgoręcej popierając dążenia do roz- 
woju regjonalnych wartości Pomorza, zdecy | 
owamie potępić wszelkie próby wznowienia 
walk dzielnicowych, jako z punktu widzenia 
interesów Państwa i Narodu wybitnie ezkod-$ 
liwych, a to bez względu, skąd one po. i 
chodzą”. i se | W okresie rządów sanacji zaprowa- 
Jeżeli chodzi o rzekome walki dzielnicowe dzone zostały tajne listy kwałifikacyj- 
ło ich w rzeczywistości niema, a jest tylkoB 


walkaś z stonie! d : leć pne, w których zapisywano „cnoty i zbro- 
, p bok dej A ow: y Żaden urzędnik nie 


urzędów. Sam p. Schab jest wybitnym przed- dnie" „urzędników. REEE 
stawicielem tego systemu i dlatego powyższafwiedział, co o nim w takiej liście na- 
eoon niema znaczenia, s wyg Aa na pró-gpisano. Najzdolniejszy i najuczciwszy 
ę zaciemnienia rzeczywistości, a Pomorzanie i i 

to nie baranina, za jaką ją p. Schab zdaje sięjł urzędnik mógł tam być ; zupełnie di 
EAE jczarno odmalowany, bo nie miał (i nie 
EIT EOE TETETIT ama) prawa do tej listy zajrzeć į żądać 

i ean sprostowania. 


Pożegnanie karnawału. Na tem tle, jak donosi „I. K. C.", zda- 


rzył się następujący wypadek: 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie | Jeden z ministrów, poważny uczony i 


prosi tych członków, którzy pragną za- |urzędnik państwowy po nominacji na 
prosić gości ma pożegnanie karnawału iaag eat 

we wtorek, dnia 25 bm. w Resursie Ku- 
pieckiej,j o złożenie adresów w firmie 
A, Nozdrzykowski, magazyn artykułów 
męskich, ul. Mostowa 6, 


r H n aAA 
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a Przygodę tą mogę nazwać nietylko naj- 
AI EA ciekawszą, lecz i najstraszniejszą w mem 
5 + życiu. Nie chcąc zaczynać właściwej przy- 
Filmy z Franciszką Gaal posiadają jedną za- | gody bez nawiązania, muszę zrobić pewien 
letę, że przynoszą zawsze świeży i interesujący | wstęp nudny może, ale konieczny. 
temat. „Katarzynka” zaś jest dowcipnie, a na- Działo się to parę lat temu, kiedy liczy- 
wet pomysłowo unowocześnioną historją o Kop |łem zaledwie 9 lat. W niedzielę jak zwykle 
cłuszku. Tym dzisiejszym Kopciuszkiem, za. | w lecie, wybrałem się z rodzicami na wy- 
błąkanym w wirze wielkiego miasta, jest młoda | cieczkę do Rynkowa. Pogoda była Śliczna 
służąca Katarzynka, zajmująca poślednie miej- |i wszystko zapowiadało miłe spędzenie nie- 
sce w kuchni domu bogatego barona. Kata- | dzieli. Nie spodziewałem się, że będzie mma- 
rzynka jest ładna, pełna wdzięku, a przede | czej, 
wszystkiem szczera i szlachetna, dlatego zdo- Droga do Rynkowa zeszła nam wesoło 
bywa serce przystojnego i zamożnego młodzień- |i przyjemnie. Palącego o tej porze słońca 
ca, „pana z towarzystwa”, który jak książę | nie odczuwaliśmy, ponieważ ścieżką nasza 
z bajki, spada z nieba i odnajduje ją na kuchen- | wiodła w lesie, w cieniu wysokich. sosen. 
nych schodach, a nawet porzuca dla niej bogatą | Po godzinie niezbyt przdkiego marszu, zbli- 
narzeczona. Komedja posiada polot poetycki | żyliśmy się do toru kolejowego, stacji i ja- 
i zdrową, moralną tendencję. Scenarjusz opra- |snych zabudowań restauracji Pragnienie 
cowany dobrze, a reżyserja Hermana Kosterlitza | nam już doskwierało, więc ojciec podał 
wprost mistrzowska. Widać to pe akcji, prze- | projekt posilenia się jakim$ napojem. Ja 
prowadzonej zwarcie, o sytuacjach zupełnie re | go oczywiście energicznie poparłem, więc 
alnych, a przynajmniej dających daleko idące | wstąpiliśmy. Zjawił się natychmiast kelner, 
złudzenie rzeczywistości. Zamiast bowiem po. l który postawił żądane przez nas napoje. W 
szóstnej karocy, ukochany uwazi Kopciuszka w prestauracji długo nie zabawiliśmy, bo du 
limuzynie, Idealny typ dzisiejszego Kopciuszka, | sze nasze rwały się do lasu i do beztroskie] 
ładnego i milego dziewczęcia, nieumiejącego | zabawy w nim. Weszliśmy w las. przylega- 
nawet czytać, odtwarza Franciszka Gaal, subtel- | jący do restauracji i odznaczający się duść 
na i naturalna. Jest to nowa jej rola, ale do- |eęstem podszyciem. W lesie rozłożyliśniy 


 skonsła w każdym ruchu, spojrzeniu i uśmiechu. | koc. na którym usiedli rodzice, ja zaś z bra- 


Wzorowym, pełnym temperamentu partnerem | tem i siostrą zabawiałem się rzucaniem 
fest Hans Holt, pysznym papą Otto Walburg. | piłki. Później, dla odmmiany. bawiliśmy się 
Muzyka Brodskiego meledyjna, daje znów kifka | w chowanego, ciuciu-babkę i t. d. 

ładnych piosenek. Każdy bodaj wychodził po Na takieh więc i podobnych zabawach 
premierze zadowolony i ujęty czarem bajeczki | zeszedł czas į słońce wysyłało już swe 
a Kopciuszku nowoczesnym, zabarwionej humo. | ostatnie promienie na ziemię. Las milkł od 
rem i ozdobionej nowoczesną dekoracją życia | śpiewu ptaków i okrzyków idących do da- 
dzisiejszego miasta. Nadprogram: ładny repor- | mu dzieci. Wobec tego i myśmy się pozbie- 
taż o stylach Warszawy, tygodniki i otwarcie | rali i skierowali swe kroki ku Bydgoszczy. 


do Polek. 
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Praca konkursowa (1). i 


„Najciekawsza przygoda w mojem życiu“ 


Sarmin MOC W lesie. 


wszystkich 


stety, udziałem polskiej mniejszości 
w Czechosłowacji, jest ona bowiem 
przedmiotem uciążliwych zarządzeń, co 
wywołuje u nas gorące współczucie 
i żal polskiego narodu do państwa 
Czeskiego, 


reż. HENRY KING 
w roli gł. dawno niewie 
dziana, uwielb ana przez 


Sądzimy, że mniejszość pokrewnej- 


narodowości, jaką jest polska w Cze- 
chosłowacji, powinna być raczej po- 
mostem do zgodnego  sąsiedzkiego 
współżycia, niż powodem do poróżnie- 
mia obu narodów. To też prosimy was 
gorąco, abyście użyły . wszystkich 
swych wpływów dla ulżenia doli pol- 
„skiej mniejszości w Czechosłowacji”. 
Cieszylibyśmy cię, gdyby powyższe 
apele nie pozostały bez echa, 


Zła przemiana materii 


jest często przyczyną wielu chorób (ka- 
mienie żółciowe, artretyzm, ischias, cho- 
roby skóry). Zioła Cholekinaza H. Nie- 
mojewskiego systematycznie i energicz- 
nie wzmagają czynność wątroby, wy- 
dzielają w ten sposób szkodliwe, po- 
boczne produkty przemiany materji, 
równocześnie uniemożliwiając zaleganie 
ich w organizmie. Sprzedaż: Skład 
główny: Warszawa, Nowy-Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne. Żądać bezpłat- 
nych broszur. 
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ministra, zapragnął dowiedzieć cię, 
jak wygląda M2go dawna listą kwalifi- 
kacyjna. W tytn celu udał się do szefa 
biura personaltego i polecił pokazać 
scbie swą listę kwalifikacyjną. Po 
ujrzeniu jej aż się chwycił za głowę. 


Niespodzianka ministra 


Oto stało tam wyraźnie czarne na bia-| 


łem: „Był przeciwnikiem reformy uni- 
wersyteckiej, protestował przeciw Brze- 
ściowi, protestował przeciw Berezie". 
Co sobie pomyślał pan minister i co So- 
bie poinyślał pan szef wydziału perso- 
nalnego? — Podobno szef wydziału per- 
sonalnego już tym szefem nie jest, 


ojciec polecił mi kupić paczkę papierosów. 
„Będziemy szli wolno leśną ścieżką w stro- 
nę Bydgoszczy“ dodał jeszcze, wskazując 
ręką kierunek, Wstąpiłlem do restauracji, 
lecz ponieważ przy bufecie ludzi nie brakło, 
więc około 20 minut musiałem czekać. O- 
trzymawszy papierosy, wypadłem z budyn- 
ku i ruszam leśną ścieżką tam, gdzie mi 
wskazał ojciec. Idę juź z 10 minut i nie 
mam pewności, czy idę dobrze, gdyż tej 
drogi nie znam, a przedtem szliśmy go- 
ścińcem. Przyśpieszałem kroku, jak mo- 
głem, ponieważ było już po zachodzie słoń- 
ca i robiło się ciemno. : Po, jak mi się zda. 
wało. półgodzinnym marszu, nabrałem pe- 
wności, że błądzę, Zrezygnowałem już 
z myśli doścignięcia rodziców i pragnąłem 
już tylko trafić do Bydgoszczy. Las szumiał 
ponuro nademną, ciemno sią już robiło, a 
mnie chwyciła nieodstępna w takich wy- 
padkach towarzyszka: rozpacz. Przeżegna- 
łem się 1 zrożumiawszy, że usnąć w tym 
lesie i tak nie będą mógł, postanowiłem iść 
wciąż przed siebie. Księżyc miał mi służyć 
za drogowskaz. Moje pragnienia zlikwido- 
wałem do chęci dotarcia choćby do jakiejś 
sadyby ludzkiej. W pewnej chwili usłysza- 
łem jakieś głosy. Przyśpieszyłem marszu 
iw tem serce mi zadrgało, bo spostrzegłer 
przeświecające przez gęstwinę leśną płomy- 
ki ognia. Z radością chciałem zbliżyć się. 
lecz przyszło mi na rayśl, że to moza być 
zbójcy. Po chwili zastanowienia odrzuciłem 
jednak tę myśl jako niedorzeczna. Dla pe- 
wności przeżegnałern się znowu i zacząłem 
się zbliżać w kierunku ogniska. Ucho moje 
chwytało coraz lepiej dźwięki i ze zdziwię- 
niem przekonałem się, że ani słowa nie ro- 
zumiem z tego języka. Kilka kroków od po- 


Kiedy przechodziliśmy obok restauracji, i lany dopiero przyszło mi do głowy, że to. 


RE WOTA 


anna meee e e a. ZE | 


DER" Aai h PAS aao 7 kasi! R ECA 


Cena obejmuje paszport, wizy, przejazdy, utrzymanie 
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Szczegół mówiący wszystko... 


Są mieszkania zwykłe, skromnie umeblowa- 
ne, mniej lub więcej kulturalnie urządzone, zas 
mieszkałe przez inteligencję pracującą. Są też 
apartamenty urządzone wytwornie, należące do 
ludzi bogatych lub zamożnych, Wspaniałe me- 
ble, obrazy, cenne dywany. Ale przecież na 
pierwszy rzut oka łatwo jest rozpoznać Sto- 
pień kultury, znawstwa i zamożności właścicie. 
la mieszkania lub apartamentu. Jest pewne 
kryterjum nowoczesne, ułatwiające taką atjen= 
tację. Tem znamieniem dobrego tonu i jedno- 
cześnie praktycznego znawstwa jest przede- 
wszystkiem.. aparat radjowy. Jeżeli jest to 
znany aparat Telełunken-Ambasador, to łatwy 
stąd wniosek, że posiadacz jego ma dobry gust, 
że lubi doskonalą muzykę, że zna się na techni- 
ce radiowej, że wydaje pieniądze celowo, ża 
jest praktyczny. Bo przecież niema nic bar- 
dziej doskonałego, bardziej precyzyjnego i nie- 
znwodnego, wytwornego i eleganckiego, jak od- 
biornik Telefunken-Ambasador, o czystym, na- 
turalnym i potężnym tonie % zasięgu światło” 
wym, o łatwym i prostym odbłorze. Ten radjo- 
odbiornik w mieszkaniu i apartamencie jest. po- 
prostu... ambasadorem dobrego smaku, 


Błąd czesio spstykasny, 
który należy sprostować. 


Gdy przed 40 laty wprowadzona zestała do 
skarbca środków leczniczych aspiryna, pozy- 
skała ona odrazu ogromne wzięcie dzięki swej 
skuteczności, która do dzie dnia nietylko nie 
osłabła, lecz przeciwnie, ciągle się wzmaga. 
W następstwie tego wiele środków „na ból 
głowy" zaczęło się podawać również za aspi- 


rynnę. 
"Tw właśnie tkwi wielki błąd: Nie każda biała 
tabletka, a zwłaszcza nie każdy biały proszek 
jest aspiryna. Znakiem odróżniającym aspirynę 
od innych podobnych kształtem czy kolorem 
leków jest znak krzyża bayerowskiego na każe 
dej tabletce i na każdem opakowaniu. Przy tej 
sposobności przypomnieć należy, że aspiryna 
jest obecnie produktem krajowym. 


Czy to prawda, niewiadomo — może 
to zwyczajna plotka? 

Tyle „I. K. C.“. Nie trudno się domy- 
ślić, że chodzi o ministra Świętosław. 
skiego, który podpisał swego czasu 
odezwę przeciw Brześciowi i popełnił 
inne -zarżucane mu w liście: kwalifika- 
cyjnej akty. „niebłagonadiożmości”. 
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Coś dla mamusi! 


Ze względu na wymagania organizmu dzie 
cięcego w różnych kresach jego rozweju, FO- 
SFATYNA FALIERA wyrabiana jest obeonia 
w dwóch postaciach: 1. Specjalna bez kakao, 
w niebieskiem opakowaniu, dla niemowląt naj- 
młodszych oraz 2. zwykła dla niemowląt star: 
szych (od 6 miesiąca życia) w opakowaniu żół- 
tem. 


TWS EREE 3; 


cyganie, Na cofnięcie było już jednak za 
późno., bo i oni usłyszeli trzask łamanych 
przezemnie gałązek i z nieartykułowanemi 
okrzykami rzucili się ku mnie. Zaprowa- 
dzili mnie następnie do ogniska, gdzie jeden 
ze starszych cyganów zapytał mnie łaraśną 
DPolszczyzną, czego ja tu szukam. W odpo- 
wiedzi objaśniłem go o mos” położeniu 
i poprosiłem o pomoc, Wkońcu sypnąłem 
komnlementami dla jego wspaniałomyślno- 
ści. Cygan uśmiechnął się na to i krzyknął 
coś jakiemuś wyrostkowi. Następnie zape- 
wnił mnie, że on mnię poprowadzi. Kiedy 
opróżnili moje niezbyt zresztą bogate kieszes 
nie, puścili mnie za moim przewodnikiem. 
Młody cygan w brędkiem tempie prowadził 
ranie, nie puszczając przy tem pary z ust, 
W świetle księżyca mogłem sobie go od 
biedy oglądnąć. Był wysoki, wysraukły isil- 
nie zbudowany. Czarne włosy spadały mu 
na czoło. Ruchy miał energiczne i prędkie. 
Postanowiłem go zagadnąć. Pytam sią więc, 
skąd przybyli tutaj. Odwrócił głowę i tzekł 
gląbokim basem: „Z południa. Wzdłuż Wi- 
sły wędrowaliśmy aż dotąd. Nigdzie się 
długo nie zatrzymujemy. A zresztą piękny 
jest świat, więe trzeba go sobie zobaczyć”. 
Nie spodziewałem się tak długiej perory, 
więc chciałem się więcej rzeczy dowiedzieć, 
ale cygan znowu się zaciął. Tymczasem 
jednak wyszliśmy na szosą. skąd już dobrze 
widać było Światsłka miejskie. Cygan za- 
trzymał się i wskazując ręką rzekł: „Tam 
już jest miasto i trafisz sam, ja muszę wra- 
cać do swoich“, Zacząłem mu dziękować 
za pornoc, ale machnął ręką i skoczył w las. 
Machnąłem więc także ręką i ruszyłem w 
stronę Bydgoszczy. rozmyślając © nędznem, 
a jednak nie pozbawionemu uroku, życiu cy- 
gana. Po pewnym czasie znalaziem się w 
mieście. Stąd już w 20 minutach dotarłem 
do domu. O powitaniu, jakiego doznałem, 
chyba już nie potrzebuję pisać, ko tego 
każdy sem sią domyśli. Zawiadomienie da 
policji o mojem zaginięciu trzeba było 
cofnąć, co było tem nieprzyjemniejsze, żę 
policja juz razpoczęła poszukiwania. 
Sam-Sandi, 
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Z cyklu „Nasze reportaże“, ź 


naskujemy faiszerzy żywności. 


YX 


Zadania i działalność Wiejskiej Pracowni Badania Żywności 
iPrzedmiotów Użycku. | 


Wśród różnych potrzeb ludzkich — cho- |] spożywanie mąki z odłuskanych ziaren zbo- 


ciaż to brzmi tak prozaicznie — najważ- 
niejsze są potrzeby żołądka, a najbardziej 
fundamentalną podstawą szczęścia jest 
zdrowie. Można z konieczności nie czytać 
książek, nie grać w bridge'a, można nawet 
-~~ zwłaszcza w krajach tropikalnych — nie 
nosić odzienia, ale jeść trzeba, gdy się jest 
tylko zwykłym śmiertelnikiem — nie zaś 
fakirem hinduskim. 

Z tych względów najpilniejsza z cto- 
dziennych potrzeb — potrzeba pożywienia | 
stała się specjalną troską każdego człowie- 
ka, odkąd zdobywanie Środków do jedze- 
nia nie jest tak ułatwione, jak w biblijnym 
raju, 

Nietylko jednak trzeba mieć pożywienie, 
ale ponadto musi być ono naprawdę Boży» 
wne i zdrowe. W ten sposób zbliżyliśmy 
się do głównego tematu naszego reportażu. 
W Bydgoszczy przy uł. Marsz, Focha 5 ist- 
nieje Miejska Pracownia Badania Żywno- 
ści i Przedmiotów Użytku, której właśnie 
ułównem zadaniem jest dbałość o to, by 
produkty żywnościowe, które kupujemy na 
rynku czy w sklepie, były naprawdę zdro- 
we. Praktycznie działalność miejskiej pra- 
cowni wyraża się w ściganiu licznych fał- 
szerzy różnych artykułów żywnościowych. 

Tak pojęte zadanie ważnej społecznej 
placówki nastręcza jej wiele trudności, a 
zarazem styka ją z odmętem złych ludzkich 
instynktów, które każą niesumiennym jed- 
nostkom dla materjalistycznych, nisk'ch 
AA narażać na szwank zdrowie bliź- 
nich. 

Omawiana instytucja posiada lokal, 
składający się z kancelarji i laboratorium. 
zaopatrzonego w wszelkie potrzebne przy- 
rządy. Pracownia ta podlega Wydziałowi 
Zdrowia Zarządu Miejskiego, jest jednym 
z jego organów składowych, a kieruje nią 
p. aptekarz Janiszewski, 

"Dzięki uprzejmości p. aptekarza Jani- 
szewskiego i dzięki jego wyczerpującym 
informacjom, możemy się podzielić z Czy- 
telnikami niezmiernie ciekawym a zara- 
zem pożytecznym materjałem, 
najglówniejszych fałszerstw 
walki z fałszerzami. 


dotyczącym 
żywności i 


Coraz więcej fałszerzy... 


Nie potrzeba chyba dowodzić, jak bar- 
dzo walka z fałszowaniem żywności p- 
trzebna jest społeczeństwu, jak wielką od- 
grywać powinna rolę wśród innych zagad- 
nien. O tem wiedziało już dawniejsze usta- 
wodawstwo, o tem można się przekonac z 
praktyk średniowiecznego prawa, kiedy za 
takie przestępstwa karano łamaniem ko- 
lem, zanurzaniem do wody, obcinaniem 
rąk itp. — a jednak nie oduczyło to produ 
centów od fałszowania żywności. Obecnie 
w Polsce obowiązują na ten temat przepi- 
sy, ujęte w rozporządzeniu Prezydenta Rze- 
czypespolitej z dnia 22 marca 1528 r. Prze- 
pisy te — rzecz jasna — mają na celu za- 
kaz sprzedaży takich artykułów żywnościo- 
wych i przedmiotów użytku, których uży- 
cie może się okazać szkodliwem dlą zdro- 
wia ludzkiego. Wykonanicm tych bprzepi- 
sów i kontrolą zajmują się poszczególne 
pracownie badania żywności. Zakłady ta- 
kie, utrzymywane sumptem Zarządów Miej- 
znajdują się jedynie w większych 
miastach. 

W Bydgoszczy pracownia badania ży- 
wności istnieje już od roku 1908, Początko- 
wo obejmowała zakresem działania całą 
rcjencję. Obecnie tylko miasto Bydgoszcz. 
Dwóch stałych kontrolerów pracuje w tere- 
nie, pobierając próbki podejrzanych arty- 
kulów, Dwóch chemików ustala w labora- 
torjum. czy podejrzenie było słuszne. 


Pracownia bydgoska wykonuje około 
4000 analiz rocznie, z czego około 10% daje 
wynik pozytywny, t. j. badane artykuły u- 
legają zakwestjonowaniu. 

Po stwierdzeniu przestępstwa fałszerze 
żywności stają przed sądem i w myśl usta- 
wy podlegają ukaraniu, Nie odstrasza to 
jednak innych. Naprzykład w ciągu jedne- 
go roku za sfałszowanie masła w 98 wy- 
padkach sąd wymierzył ogółem 200 miesię- 
cy Kary, A już w pierwszym kwartale na- 
stępnego roku zanotowano znowu 33 wy- 
padki tego fałszerstwa... To też zakład zda- 
je sobie sprawę. że bez pomocy społeczeń- 
stwa fałszerstw żywności zupełnie nie wy- 
ruguje — w każdym razie stara się on wy- 
datnie zlikwidować jak największą liczbę 
przekroczeń. 


Fałsztujemy sami. 


W myśl ustawy fałszowanie artykułu 
żywnościowego jest to nrzeprowadzenie w 
nim takiej zmiany. która oddziaływuje na 
jego skład właściwość lub wartość użytko- 
wą. Wynika stąd. że barlzo wiele artyku 
łów — fałszujemy sami, Nowoczesna ku 
chnia przez nieumiejętne przyrządzanie 
pozbawia wiele środków żywnościowych. 
zwłaszcza jarzyny. ich  najistotniejszych 
składników spożywczych. Dzieje się to 
przez odlewanie odwaru od ugotowanych 
jarzyn, przez gotowanie kartofli bez łupin, 
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ża itp. Nafwartościowsze witaminy znajdu- 
ją się właśnie w odrzuconych częściach, a 
brak tych składników odżywczych odczu- 
wa człowiek często przez powstawanie za- 
burzeń żołądkowych, poważnych cierpień 
i chorób. 

Wszystkie jednak te niedomagania na- 
szego systemu przyrządzania potraw mo- 
żna przy dobrej woli i zrozumieniu łatwo 
usunąć, Gorzej natomiast, gdy kupujemy 
artykuł spożywczy, będący już w stanie 
zafałszowania. By zaznajomić się z najpo- 
pularniejszemi fałszerstwami i sposobami 


SZWEDZ 


Małe wymiary. 
organizacyjna dla 


sarskich i t p. 


M. MY .IAK, 


ich rozpoznawania — 
kilka najprostszych artykułów żywnościo- 
wych. 


omówimy kolejno 


Mieko. 


Bydgoszcz konsumuje dziennie 30 tysię- 
cy litrów mleka, czyli przeciętnie 4 litra 
na osobę. Dwie trzecie ludności zaopatruje 
sią w mleko z mleczarń, reszta ze składow 
spożywczych lub wprost od rolników. 

Kontrola mleczarń jest ułatwiona. Po- 
nieważ zresztą mleczarnie Płacą za ilość 
tłuszczu w mleku, więc sfałszowanie m!e- 
ka przez producenta należy do rzadkości. 
Trudniej jest skontrolować innych dostaw- 
ców, Mleko mleczarskie przez pasteuryza- 
cję (stopniowe ogrzewanie) pozbawia się | 
bakteryj — ale też następuje w niem czę- 
ściowy zanik pewnych odżywczych składni- 
ków. Najidealniejsze byłoby więc mleko 
surowe, gdyby w oborach przestrzegano na- 
leżytą higjene. Jest to jednak — nawet 
przy dobrej woli — prawie niemożliwe. 
Przy zbadaniu surowego mleka znajduje 
się w niem zabrudzenia, spowodowane od- 
pPadkami obornemi, Nie pomoże w tym wy- 
padku ani filtrowanie. ani gotowanie, gdyż 
część brudu rozpuszcza się w mleku. 


Największą ilość sfałszowań mleka spo- 
tyka się w wypadkach dostarczania 1ch 
przez różnych pokątnych sprzedawców, a 
najczęstszym sposobem fałszowania jest 
dodanie wody do mleka. 

Takie „ochrzczone“ mleko jest stosun- 
kowo łatwo rozpoznać. Jest ono lżejsze i 
rzadsze — mosinda mnieiszv cieżar eattn- 


KIE KLAWISZOWE KASY REJESTRACYJNE 


HUGEN 


Dogodne warunki spłaty, 


kowy., Istnieje niedrogi (2—3 zł) przyrząd, 
zwany laktodensymetrem, zapomocą które- 
go stwierdzić można ciężar gatunkowy mle- 
ka. Peine mleko wykazuje ciężar właściwy 
od 1,032 do 1,028, a mleko sfałszowane 
przy pomocy wody, czy też przez dodanie 
mleka odtłuszczonego — ciężar mniejszy. 
Dodawanie mleka odtłuszczonego (odwiro- 
wanego! do normalnego zdarza się czesto i 
jest trudniejsze do wykrycia. Naprzykład 
w Toruniu praktykowała tak pewna mle- 
czarnia przez szereg lat. Do 8 tys. litrów 
mleka dodawano 2 tys. litrów mleka od- 
tłuszezonego. Dawało to fałszerzom oksło 


Bezpłatna porada 
przedsiębiorstw kawiarniano restauracyjnych, 


koionjalnych, aptekarskich, tekstylnych, gałanteryjnych, ma- 
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Generalny Przedstawiciel na Polskę i W. M. Gdańsk: 
TEOFIL GLOTER, Warszawa, Krakowskie Przedm. 7. 


Przedstawielel na woj. Poznańskie i Pomorze: 


Poznań, W erzbięcice 24a, m. 3. 


100 tys. zł „nadzwyczajnego“ dochodu roczn. 
Dopiero jeden z pracowników mleczarni 
przez zemstę doniósł władzom o całej afe- 
rze i właściciela mleczarni surowo uka- 
rano. 


Wreszcie są i tacy „specjaliści“, którzy 
przez mieszanie mleka pełnego z rozcień- 
czonem osiągają te, że ciężar gatunkowy 
tej mieszaniny nie jest mniejszy i wtedy 
już oszustwo można zdemaskować jedynie 
przez zbadanie zawartości tłuszczu, 


Masło. 


Fałszerze masła też mają kilka sposo- 
bów uprawiania swego niecnego procederu. 
Najprostszym sposobem jest dodawanie 
wody. Masło wówczas jest kruche i przy 
naciśnięciu wytryska zeń woda. Są tacy 
handlarze, którzy potrafią dodać do masła 
60% wody. 


Często spotyka się też masło zmieszane 
z meryaryną. Domowy sposób rezpoznania 
margaryny w maśle jest prosty: topi się 
kuleczkę masła na łyżce nad ogniem. Je- 
żeli przy silniejszem przygrzaniu tłuszcz 
się pieni — to dowód, że masło jest czyste. 
Margaryna nie Pieni się, lub pieni się bar- 
dzo słabo i pryska, 


Przetwory mięsne. 


Tak dzięki ubojowi w rzeźni, jak i z po- 
wodu nadmiaru mięsa — wypadki sfałszo- 
wania wyrobów mięsnych są naogół rzad- 
kie. Trzeba się tylko strzec przed kupowa 
niem mięsa. nochodzacego z pokntnnesn u- 


Laboratorjum Wiejskiej Pracowni badania żywności i Przedmiotów uzytau. 


(Fot. 3. Czarnecki). 
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Trzynasta strona. 
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boju. Zdarzają się wypadki, że do niektów 
tych kiszek lub wątrobianki dodana jest 
mąka. Obecność mąki w wyrobach mię 
snych jak i w innych jest łatwo sprawdzić 
przy pomocy jodyny, Na świeży przekrój 
kiszki nalewa się kilka kropel nalewki jo 
dynowej. Gdy jest mąka — jodyna zabara 
wia się na niebiesko. W ten sposób można 
wykryć mąkę również w maśle, serze, ka- 
kao itp. 

Niektóre tłuszcze pochodzenia zagranicza 
nego nie odznaczają się też pierwszorzędną 
jakością. Są wśród nich tłuszcze, przezna- 
czone do fabrykacji mydła, które po usus 
nięciu środka skażającego w pokątnych ra 
finerjach docierają okrężną drogą na rys 
nek jako środek spożywezy. 


Płyny sztucznie zabarwione. 


Sztuczne zabarwienie płynów przy pos 
mocy barwników anilinowych nie jest za- 
bronione przez ustawodawstwo. Aby jed- 
nak przekonać się e sztucznom zabarwie» 
niu danej cieczy, wystarczy dodać do niej 
kilka kropel octu, włożyć bezbarwną nitkę 
wałny i zagotować. W obecności sztuczne- 
ge barwnika nitka barwi się jego kolorem. 


Fałszuje się wszystko. 


Skromne ramy niniejszego reportażu nie 
pozwalają nam wymienić wszystkich arty= 
kułów spożywczych i sposobów ich fałszo- 
wania. Możemy stwierdzić, że fałszuje się 
wszystko, ce tylko człowiek spożywa, Zae 
czynając od miodu i cukierków, kończąć 
na konjakach i likierach. 

Miejską pracownia dla badania żywno« 
ści ma więc niełatwe i odpowiedzialne za- 
danie, służąc naszemu zdrowiu. 

Społeczeństwo nie powinno kontrole- 
rom pracowni utrudniać pracy, lecz poma- 
gać im w ciężkich obowiązkach. Donieste- 
nie policji e wypadkach sfałszowania śrad- 
ków żywnościowych pezwoli w wielu wy- 
padkach wykryć fałszerzy, 

J. Kol 
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— Na nowy początkowy kurs francuski, 
przyjmuje zgłoszenia sekreterjał Francuskich 
Kursów Rządowych, w gimn. Kopermika, otwar- 
ty codziennie od godz 6—8 wiecz. Opłata 
miesięczna 3 zł Przyjmuje się również zapis 
na nieliczne miejsca wolne na prewadzonye 
iuż kursach średnich i wyższych. (2163 

— Na kurs literatury angielskiej, dla esób 
władających już dobrze językiem an$sielskim, 
przyjmuje zapisy sekretariat w „Czytelni Fran. 
cuskiej” w gimn. Kopernika., codziennie od godz, 
6—8 wiecz. Nauka edbywać się będzie raz 
w tygodniu w godzinach wiesczernych. Opłata 
miesięczna 3 zł, (2164 

— Do tutejszego zboru polsko-ewange'iatrie. 
g0 pr-ydzielił konsystorz warszawski zuśsbur- 
sko ewangelicki wikarjusza do pomocy pastoro- 
wi Preissowi — kandydata tealegj ew. R. 
Trerk'era, pechodzącego z Władys'awewa ko. 
ło Turka W tym roku ma się odby: w Byd- 
$oszczy wszeshnelsri zjazd m'odriety ewsnge- 
lickiej — ze Ślaska Cieszyńskiego, Mazur, War- 
szawy. Łodzi itd 

— Egzam'n dla kierowców samochodowych 
i motozyklowych oraz badanie samoshotów w 
Bydgoszczy odbędzie się w połow'e marca. 
Bliższych informacyj ud:iela kierownictwo kur. 
sów samochodowych Z. Kochaństiego w Byd- 
śoszczy, ul. 3 Maja 20a, tel. 11-85. 
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„DZIENNIE BYDGOSKI", niedziela, dnia 16 lutego 1936 r. 


; 


ET ZOT OOOO A TT 


Pierwszy złoty medal Włochów. 


Start patrolu 


Garmisch, Bieg patrolowy, figurujący po 

raz pierwszy w programie igrzysk zimo- 
wych. jak wiadomo, obejmuje bieg nar- 
ciarski w obciążeniu, z bronią i amunicją, 
oraz strzelanie. Trasa biegu, bardzo ci$ż- 
ką, prowadziła częściowo przez lasy, czę- 
ściowo teren miał charakter alpejski. Za- 
interesowanie biegiem w kołach wojsko- 
wych bardzo duże, mimo, że norweski pa- 
trol, który wygrał dwukrotnie biegi na po- 
przednich olimpiadach (poza konkursom), 
tym razem nie startował, 
_ Jako pierwsza, wystartowała drużyro 
fińska. W 8 minut później wyruszył patrol 
polski, a za nim kolejno w odstępach kil- 
kuminutowych patrole innych państw, 

Podczas pierwszego przejścia przez sta- 
djon na czoło wysunęła się Finlandja. Pol- 
ska była na ostatniem miejscu. 


STRZELANIA PATROLÓW 
WOJSKOWYCH, 


Garmisch, Na 13 kilometrze przy skocz- 
ni w Kochelbergu odbyło się strzelanie pa- 
trolów wajskowych. Strzelanie odbywa się 
w ten sposób. że przed zawodnikami usv- 
wiane są trzy baloniki w odległości okało 
1300 ratr, Każdy z członków drużyny iza 
wyjątkiem dowódcy) oddaje maximum pięć 
strzałów, Za strzały nietrafne otrzymuje się 
karny czas. który jost odliczany od czasu. 
uzyskanego w biegu. Wyniki strzelań by- 
ły następujące: 

Piorwsza strzela Finlandta. która strąci- 
ła baloników po 5-ciu strzałach. 

Jako druga strzela drużyna polska. Strą- 
cą oña również baloniki po 5-ciu strzałach. 

Dalei strzelają Włosi ( strzałów), Szwaj- 
carzy (jeden balon nietrafiony. wskutek 
czego zawodnikom odliczono 8 minuty od 
czagu uzyskanego w biegu). Francja (pięć 
strzałów), Niemcy (pięć strzałów). Szwecja 
(8 atrzałów), Austrja (jedynie 3 atrzały w 
ciągu niecałej pół minuty), wreszcie Czesi 
(5 strzałów), f 


POLSKA NA OSTATNIEM MIEJSCU. 


Germisch. Po ukończeniu strzeląń ad- 
był sią dalszy bieg na najtrudniejszej czę- 
Ści trasy, Zupełnie niespodzięwanie na 
pierwsze miejsce wysuneli się Włosi. bilat 
Finów. którzy byli uważani za faworytów. 

Oficjalna klasyfikacja patrolów przed 
stawia się następująco: 


1) Włochy w czaąsię 2:01.23 
2) Finlandja 2:02 10 
3) Szwecja 2:33.24 
4) Austrja 2:36.19 
5) Niemcy 2:36.24 
6) Francja 2:40.56 
4) Szwajcarja 2:43.39 
8) Czechosłowacja 2:50.08 


9) Polska 2:52,27 
SZCZEGÓŁY STARTU POLSKIEGO 
PATROL 


> Garmisch, Start naszego patrolu przy- 
miósi nara ciężką porażkę, spowodowaną 
zresztą częściowo przez przypadak, Z lek- 
kiago obtarcia nogi u Zubka (jednego z nai 
lepszych członków drużyny) wywiązało się 
niospódziewanie w przeddzień startu zaka: 
żenie krwi i zaszła konieczność natychmia- 
stowego krajania nogi. Wobec tego Zubka 
zastąpić musiał rezerwowy strzelec Trzębu- 
mia, znącznie słabszy od pozostałych za 
wodników, którzy stanowili przedtem ze- 
spół silny i wyrównany. Udział Trzebuni 
w patrolu fatalnie zaważył na naszych 
szansach, 


Zawodnik ten opóźnił znacznie czas na- 
szego zespołu, mimo, że jego plecak nieślt 
ña zmianę dowódca patrolu por. Żytkowicz 
i strzelec Pydych, 


KALBARCZYK NA $-EM MIEJSCU, 


Garmisch. Kalbarczyk startował w 13 
biegu wraz z Amerykaninem Petersanem. 
Kalkarczyk wygrał bieg, uzyskując bardzo 
dobry czas 17:54 sek.. zajmując w ogólnej 
klasyfikacji 9-te miejsce przed takimi zna- 
komitymi łyżwiarzami. jak Staksrud (Nor- 
wegia), Wazulek (Austrja) 1 Ł d 

Petersen biegu nie ukończył. 

Czas Kalbarczyka jest nowym rekordam 
Polski i świadczy o doskonałej formie pol- 
skiego łyżwiarza, 


p 


KLASYFIKACJA BIEGU NA 10 TYS, MTR. 


Garmisch, Klasyfikacja biegu na 10 tys. 
mietrów przedstawia się następująco: 

1) Ballangrud (Norw.) w czasie 17:24,3, 

2) Vasenius (Finlandja) —- 17:28,2, 

3) Stiepł (Austrja) — 17:30.6. 
e Mathisen (Norwegła) — 17:41,2, 
5) Blomquist (Finlandja) — 17:43,4. 
"Na Stem miejscu Kalbarczyk (Polska) 
z czasem 17:54 gek 

Ogółem sklasyfikowano 28 zawodników, 


wojskowego. 


FINAŁY OLIMPIJSKIEGO TURNIEJU 
HOREJOWEGO, 
ANGLIA — CZECHOSŁOWACJA 5:0. 


Garmisch, W piątek wieczorem rozpo: 
częly sią w Garmisch finałowe rozgrywki 
hokejowe, Na zasadzie uchwały komisji 
hokejowej Postanowiono zaliczyć do rundy 
finałowej mecze Anglja — Kanada (2:1 dla 
Angiji) i USA, — Czechosiowacja (2:0 dla 
Ameryki), Zatem przed rozpoczęciera roz- 
grywek Anglja miala 2 pkt. į Ameryką — 
2 punkty. 

Pierwszy mecz finałowy, rozegrany w 
piatek wieczorem poraiędzy Anglią a Cza- 


chosłowacją, zakończył się zdecydowanza ! 


zwycięstwam Anglji w siczunka 5:0 (2:9, 
3:0. 0:0). Anglicy mieli we wszystkich 3-ch 
tercjach zdecydowaną przewagę, 


STAN TABELI RUNDY FINAŁOWEJ. 


gier pkt. st. br. 
1) Anglja 2 4:0 7:1 
2) Ameryka 1 2:0 2:0 
3) Kanada 1 0:2 1:2 
4) Czechosłowacja 2 0:4 0:7 


BIEC MARATOŃSKI ROżrUużĘTY, 


Garmisch, 15. 2. (tel. wł). W dzisiejszą 
sobote rano o godz. 8-ej rozpoczął się naj- 


POLONIA (BYDGOSZCZ). 

W niedzielą, dnia 16 bm. o godz. 11-tef 
odbędzie się na ślizgawce Polonii przy ul 
Hetmańskiej mecz hokejowy o puhar dy- 
rektora Państw. Urzędu W. F, i P, W. po- 
między drużynami WKS, Gryf (Toruń a 
BKS. Polonja (Bydgoszcz). Powyższe zatwwo- 
idy odbywaja się w miejsce dotychczago- 
| Sch rozgrywek o mistrzostwo „Pomorza. 
Drużyna Gryfu wystąpi wzmocniona gra- 
| czami TKSZ., Polonja w swym normalnym 
i składzie, to też zawody te będą bardzo cie- 
kawe. A zatem w niedzielę, 16 bm. o go» 
dzinie ll-toi na ślizgawce Polonji, 

TURNIEJ PIŁKI KOSZYKOWEJ 
SOKOŁA V. 
W dniu 16 bm. odbędą się dalsze roz- 


trudniejszy bicg narciarski na ogromny dy- |grywki w turnieju, organizowanego przez 


sters 56 kim, przy stosunkowo dobrych wa- 
runkach śnieżnych. Temperatura dziś ra- 
no wynosiła w Garmisch —3 stopnie, 

Jako pierwsi startowali do bicgu mara- 
tońskiego o godz. 8.02 Włosi, poczem w od- 
sterach kiłkuminutowych postępowali ko. 
lejno Czesi Szwodzi, kinowie, Amerykanie, 
Norwedzy, doskonały narciarz polski Kar» 
piel, Niemiec Marx z Wrocławia, oraz za- 
wodnicy innych państw. Ostatni zawodnik 
opuścił stadjon o godz, 8.45. 

Trasa tego wielkiego biegu jest bardzo 
uciążliwa i ma ogromne wzniesienia, docko- 
dzące do 1065 m. wysokości, Szczególnie 
niebezpiecznych zjazdów na trasie niema. 
Jak przypuszczają, największe szansa do 
zajęcia czołowych miejsc mają zawodnicy 
państw skandyrowskich ł mie należy się 
spodziewać, ażsby przedstawiciela innych 
państw uplasowali się na pierwszych miej- 
seach, Pech prześladuje zawodników nor- 
weskich, z których większa część zachoro- 
wała na influencę, tak, że do startu nie 
wszyscy Norwedzy raogli stanąć, Bieg ma- 

ratoński potrwa około pięciu godzin tak, że 
przod godziną 1-szą nie należy się spodzie- 
wąć ostatecznych wyników. 


E EEA KA E TEE KOT W TOGOWA DRA OWC RAY E OKE EAC TRE BOOKIE E aR 


Pożyczki dla inteligencji pracującej 


Wkrótce udostępnione będzie każdej kuliuralnej rodzinie 
posiadanie wysokowarńościowegso odbiornika! 


Jak się dowiadujemy, znana fabryka 
najwyższej klasy  radjoodbiorników 
TELEFUNKEN przeprowadza obecnie 
studja i pertraktacje, mające na celu 
sfinansowanie zakupu znakomitych od- 
biorników Ambasador, Special i Uni- 
phon dla inteligencji pracującej. Do- 
tychczas sfery te, posiadające w swem 
gronię najliczniejszy zastęp prawdzi- 
wych znawców radja, były pozbawione 
możności nabycia prawdziwie dobrego 
odbiornika Telefunken, gdyż nie mogły 
się zdobyć na jednorazowy większy wy- 
kład gotówki. 


Zamierzona akcja ma na celu, przez 
uruchomienie kredytów, umożliwić na- 
bywanie odbiorników Telefunken na 
długoterminowe rozpłaty. 

Wkróteę już naszą inteligencja, a 
więc: urzędnicy, wolne zawody, nauczy- 
ciele, księża, wojskowi, inteligencja pra- 
cująca.i inni będą mogli urzeczywistnić 
swoje marzenia o kontakcie z całym 
światem kultury i sztuki przy pomocy 
najnowocześniejszego i najdoskonalsze- 
go radjoodbiornika Telefunken, który 
dotychczas był dostępny tylko dla bo- 
gaczy. 


Z R EW W WC O E OE W OOO OOZZZOEOOPORE RESZTA 


NE M EN OD EO ZE 


POLSKA BIJE SZWECJĘ 4:3. 


Garmisch. W piątek odbył się w Gar- 
misch mecz hokejowy o charakierze towa- 
rzyskim pomiędzy Polską a Szwecją. i 

Zwyciężyła drużyna polska w stosunku 
:3 (1:1, 3:1, 0:1), 


Ballangrud zdobywa 3-ci medal 


olimpijski. 
EMOCJONUJĄCY PRZEBIEG WYŚCIGU 
ŁYŻWIARSKIEGO NA 10 KLM. 


Garmisch. Bieg łyżwiarski na 10 tysię- 
cy metrów zgromadził na stadjonie licznych 
widzów, którzy z zainteresowaniem przypa- 
trywali się walce na torze. Największe Za- 
interesowanię wywołała kwestja czv Bal- 
langrudowi uda się zdobyć trzeci medal o- 
limpijski, Pierwszy bieg wygrał Mathisen 
(Norwegja) w czasie 17:41,2 sek. W drugim 
biegu zwyeięstwo odniósł również Norwuęg 
Staksrmd w czasie 17:56,7 sęk. W trzecim 
biegu słynny łyżwiarz austrjacki Stiepl wy- 
suwa sią na czolo przez uzyskanie znako 
Mitego czasu 17:30.6 sek.. który to czas jest 
nowym rekordem olimpijskim, 

Napięcie widzów dochodzi do szezytu. 
gdy na starcie zjawił sie Ballangrud, któ- 
ry biegł razem ze znakomitym Finem Vaso- 
nias, Walka ta miała rozstrzygnąć, <to 
zdobędzie złoty medal olimpijski. gdyż zA- 
wodnicy. startujący w dalszych bisgach. nie 
należą do extra-klasy łyżwiarskiej. Walkę 
wygrał Ballangrud w świetnym Czasie 
17:24,3 sek, Vasenius osiągnął 17:28,2 sek. 
Qba wyniki są lepsze od rekordu olimpłj- 
griega ustanowionago tylko co przez Siie- 
pla, 


SCHAEFFER NA PIERWSZEM MIEJS :U 
W JĘŻDZIE PANÓW, 


ZŁOTY MEDAL AUSTRJI 


Garmisch, W piątek wieczorem ogłoszo- 
no w Garmisch oficjalną klasyfikacje jazdy 
figurowej Panów. Zgodnie z przewidywa- 
niami, na pierwszem miejscu znajduje sie 
mistrz świata Austriak Schaeffer, 
kacją przedstawia się następująco: 


1) Schaeffer (Austrja), notą 7, pkt. 420,7 
2) Baier (Niemcy) nota 24. pkt. 400.1. 

3) Kaspar (Austrja. nota 24. pkt. 400,1. 
4) Wilson (Kanada). nota 50, pkt. 394.5. 
5) Sharp (Anglia), nota 34, pkt. 394,1, 

6) Dunn (Anglja), nota 42, pkt. 387,7, 


imamanmi 


Klasyt- 


[zis do Ecla Kobiecego LOPP, 


NIEPOQRONANY SCHAEFER, 
Mistrz światą w jeździe figurowej, Austrjak 
Schaefer nie znalazł na Olimpjadzie kən- 

kurentą i zagarnął złoty modal.. 


AMERTKĄ PROWADZI W DWÓJKRACH 
* BOBSLEJU, 


Garmisch, W piątek odbyły się w Gar- 
misch pierwsze dwa biegi bobslejowe dwo- 
jek. Na pierwszem miejscu znajduje się A- 
meryka. która w obu zjazdach pobiła rator- 
dy toru. W obu biegach Ameryka osiągnę- 
ła czas 2:43.52 sek. 

WE DRR REN AAOY EE S N 


Najpewniejszą obroną na wypadek 
joona'| wojny jest wiasne lotn'siwo i 


ubrona przewwioluicza — przeciwyaze- 
lwa. Kabiety wstępujcie do LOPP, Za- 
przyj» 


muje sekretarjat LOPP, Grodzka 25. 


T. G. Sokół V. 

O godz. 13.30: K. S. SPD, — Sokół V —— 
mecz towarzyski. 

O godz. 14.20: Sokół III -— BKS. Polonja. 

O godz. 15.10: K. S. Ciszewski — 62 p. p. 
PEAS PATEE VIDE. ARETY WZT ENEE T LT E KE O ETG 


Burzliwe zajście na zieździe Niemców 


w Nowem. 

Nowe nad Wisię. (t) W Nowem odby- 
wał się zjazd „Deutsche Vereinigung". 
Na zjazd przybyło około 500 Niemców z 
nizin nadwiślańskich rowerami | auto- 
busami. Przybyły też delegację z Gru- 
dziądza, Łasina, Gniewu itd. Zgroma» 
dziło się też około 200 członków „Jung- 
deutsche Partei“, to też doszło do star- 
cia. „Młodzi* demonstrowali, wznosząę 
okrzyki i śpiewając swoje pieśni bojo- 
we, a kiedy przewodniczący Brunk we» 
zwał przywódcę Młodoniemców Hunds- 
dorfa do opuszczenia sali, a ten nie u- 
słuchał wezwania, straż porządkowa u» 
sunęła Hundsdorfa ze sali. Wtedy na- 
tarli Młodoniemcy i doszło do bijatyki. 
Po zlikwidowaniu tego zajścia przez po- 
licję, rozpoczęły się obrady, które jed- 
nak miały przebieg burzliwy. 


Monopol spirytusowy obniża ceny 
swoich produktów. 


Warszawa, 15. 2. Tel. wł.) Dziś w 
„Dzienniku Ustaw* głoszone będzie 
rozporządzenie ministra skarbu, ną mọ- 
cy którego z dniem tym cena rektyfika- 
tu 1 gatunku lub spirytusu odwodnio- 
nego, sprzedawanego dotychczas na ce- 
le przemysłowe po 1,35 za litr, zostanie 
obniżona do 0,90 zł, spirytusów rektyfi- 
kowanych poślednich gatunków lub 
spirytugu surowego, sprzedawanego na 
cele przemysłowe po 1,20 zł, do 80 gr. za 
litr. E 

Cenę denaturatu w butelkach obni- 
żono do 0,55 zł za butelkę półlitrową, 
Litr denaturatu w blaszankach Kkoszto+ 
wać będzie 0,75 zł zamiast 0,95 zł. Zmaj» 
dujące się zapasy denaturu mogą być 
sprzedawane po dawnych cenach do 28 
bm. włącznie. (r) 


Z GDANSKA. 


lustracja do stów Hitlera: 
„Nie uznajemy teroru..." 

W miejscowości Gross-Plehnendort 
na terenie W. M. Gdańska, odbylo się 
zebranie zorganizowane przez stronnie- 
two niemiecko-narodowe. Bezpośrednią 
po zakończeniu zebrania nadjęchałą 
auto ciężarowe z oddziałem szturmowe 
ców narodowo-socjalistycznych, wśród 
nich 2 przywódców. Szturmowcy napa% 
dli na uczestników zebrania, wracają» 
tych do domu, przyczem oddano około 
25 strzałów rewolwerowych. Rybak 
Kohnke oraz marynarz Nekau zostali 
przez strzały ciężko ranni. Rybak Gu- 
staw May oraz Ernest Malinowski od- 
nieśli ciężkie rany zadanę sztyletami. 

„Danziger Volksstimmę*, a nawet 
„Danziger Neueste Nachrichten" przed» 
stawiają przebieg wypadku chciążająco 
dla narodowych socjalisłów, 


— Kurs języka niemieckiego zorganizowało 
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Kurs 
rozpoczyna się z dniem 17 lutego, w poniedzia- 


lek, o godz. 19 w sekretfarjacie Kola ASH. przy , 


Nowym Rynku nr. 5 parter. Kurs prowadzi 
prof. Mieike. Opłata minimalna, Zapisy przyj: 
muje p, Kalka, prezes, 


Wieczorek Bydgoskiego Klubu 


Sportowego „Polonia“, 


Bydgoski Klub Sportowy „Polonja“ 
urządza we witrck, dnia 18 bm. o go- 
dzinie 8-ej wieczorem w Resursie Ku- 


pieckiej wieczorek karnawałowy, na 
który zaprasza wszystkich członków i 
sympatyków. (2884 


st egdi 


ZAWODY HOKEJOWE GRYF (TORUŃ) —« 


niedziela, t 
dnia 16 lutego 1936 r. Z 


Wystawa przyrodnicza 


ww Bydgeszezy. 


Jedną z najciekawszych wśród zwierzat grup 
są wszędzie napotykane, biegejące po ziemi 
i grzebiące w niej, fruwające w powietrzu oraz 
nurkujące w wodzie owady. Są one wszędrie, 
wypelniają wszelkie zakątki globu naszego. Na- 
wet pustynie lodowcowe, gdzie panuję wieczna 
zima, mają na pokrytej zlodowaciałą skorupą 
ziemi owady, czuiące się i w tych warunkach 
jak u siebie w domu. Są to tak zwane pchlise 
lodowe (lsotoma saltaus), występujące na al- 
pe'skich palach śniegowych. 

Lecz nietylko z tego powodu są owady zwie- 
rzętami, wzbudzaiącemi zainteresowanie Wiele 
szczegółów z ich życia wyjaśnia nam, jak wiz- 
lokrotnie owady wywisrają olbrzymi wp'yw na 
życie człowiaka oraz innych zwierząt, Z tego 
widać, jak wie kie jost znaczenie tych zwierzą- 
tek w życiu przyrody. 

Wiadomo. że owady przyjmują udział w two- 
rzeniu się gleby.  Grzebiąc się w ziemi i ro- 
biąc w niej swoje chodniki, powodują łatwiej. 
sze przenikanie wody do warstw głębszych, bu- 
dując zaś gwo!e gniazda pod ziemią, przenoszą 
czastki ziemi ku powierzchni, „powodując tem 
zmiany składu chemicznego oraz mechaniczne» 
go warstw zewnę!rznych. 

Szcześóln'e godny uwagi jest stosunek nie. 
których owadów do roślin, zwlaszcza gdy cho- 
dzi o rośliny wymagające krzyżoweńo zapyla- 
nia. W tym wyradhu role przenosiciela pyłku 
odgryweją pszczoły, trzmiele, moty'e, Z pośród 
europeiskich roślin kwiatowych 80% jest zany. 
lanych przez owady. N'edy rośliny nie do- 
sięglyby teño rozkwitu, irkim Się cieszą obec 
ai gdyby nie bylo owadów przenoszących py- 
ek, : 

W ñak wielkiej zależności znaidują się ro. 
śliny od owadów, może nam zi'ustrować nastę- 
pujncy przykład: Znana każdemu koni-zyna zo- 
stała przywieziona do Nowei Zelandii, gdzie 
warunki klimatvczne dodadzały rozwojowi tej 
pożytecznej rośliny, Koniczyna w swej nowel 
oiczyźnie normalnie rosła i kwitła, jednak na- 
sion nie wydawa'a, Przyczyną zaś tego był 


a A — m wanna ma 


Żak w bajce 


będą się czuły dzieci na wielkim k'ermaszu 
w lokalach „Starej Bydóoszczy”, który odbę- 
dzie się w następna nied'ielę, 23, bm o godz. 
230 po południu, Program imprezy bardzo bo- 
gaty. Najbardziej pomysłowe kostjumiki będa 
nafradzane. Wybór królowej balu i polonez 
z balonikami staną się powodem do wie'kiej 
i powszechnej uciechy naszych Milus!ńskich, 
Wędkowanie i słodki bufet urozmaicą wszyst- 
kim pobyt. Wstęp — hezrnfatny. Na imprezę 
tę, urządzoną stkraniem Sokoła Żeńskiego winni 
pośpieszyć wszyscy, 


pm 


:. 
Ba monika radiowa 
RADJOWY PROGRAM ROLNICZY 
1 od 16 da 22 lutego 1938 roku, 

W niedzielę, dnia 16. bm. o godz. 903 jak 
zwysle wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja 
transmitują z Warszawy popularną „Gazetkę 
rolniczą”, Po południu w „Godzinie ro'nika” 
o godz. 1580: „Przegląd rynków produktów 
rolnych", o godz. 1515: pogadznka p. t. „Od 
czego zacząć poprawę w gospodarstwie", Pro. 
legent omówi kilka istotnych zmian jakie win 
ni wprowadzić rolnicy dla polepszenia stanu 
swoich gospodarstw, zarówno w uprawie i na- 
wożeniu, jak i wzmianowaniu zasiewów. Qma 
wiana pośadanka jak wiadomo, została przenie- 
siona z dnią 26 stycznia. O godz. 1545: prze- 
mówi do rolników popularny prelegent-gawę- 
dziarz, prof, Stefan Biedrzycki. l 


W tygodniu bieżącym na program audycyj dla 
wsi ziożą się następujące pogadanki: 


Poniedziatek, 17. bm. o godz. 1215: zamiast 
dotychczas nadawanej „Skrzynki rolniczej" któ- 
ra z poniedziałków przesunięta zostanie na 
wtorki p. Józef Płatek wygłosi „Wiadomości 
rolnicze”, Wtorek, 18. bm. o godz, 1855; 
„Skrzynka rolnicza”. Środa. 19, bm. o godz. 
1855: „Wezwanie” feljeton prawno.społeczny. 
Czwartek 20. bm. o god», 1855: „Przyozdabiaj 
my siedziby roślinami", pogodanka. Piątek 
21. hm. o godz. 1855: „Skrzynka rolnicza”, So- 
bota, 22. bm. o godz, 12,15: „Przegląd wydaw- 
nictw rolniczych", 


f 


OGÓLNY. 

6.30: Audycja poranna, 
12,03: Dziennik południowy. 
12.15: Wiadomości rolnicze. 
12,25: Koncert 13.25: Chwil- 
ka gospofarstwa domowego. 
15,10: Wiadomości o eks- 
porcie polskim. 15,30; Muzy- 
ka salonowa. 1600: Le"e'a 
języka niemieckiego. 16.15: 
Za ebwilę dalszy ciąg pro- 
framu audycja muzyczna. 
16.45: Zasłużone kobiety — 
pagadanka, 17,00: Szach'sta 
nrzy bridźu - skecz 1720: 
Dla znawców - plyty., 1759: 
Encyklopedia mówiona. 18: 
Muzyka dwufortep'an. 18 30: 
Piosenki w wyk. chóru szko- 
ły powszechnej. 19.00: Po- 


Audycja 


PROGRAMY RADJOWE 
Poniedziałek, dnia 17 lutego. 


gadznką gospodarcza. 19,35: 
Wiadomości sporiowe. 19.50: 
Pogadanka aktualna. 20.00: 
żolnierska. 
Łowieckie melodje weselne i 
taneczne. 20.20: Dziennik 
wieczorny. 2100: Obrarki z 
Po'ski współczesnej 
Koncert Słow. Dawnej Mu- 
zyki. 22,00: W'eczór literac 
ki poświęcony . Platonowi. 
` 22,30: Spacer po Europie. * 


LOKALNY, 
TORUŃ. 630: Program o- 
śólnopolski. 7.50: Odczytanie 
prosramu na dzień bieżący. 
1,53; Parę informacyj. 8,10: 
Przerwa, 1215: Chór Eryana 
(płyty). 1330: Wesoła zaba- 


brak trzmieli w tym kraju. Gdy sprowadzono 
z Anglji i aklimatyzowano te pożyteczne ową. 
dy, koniczyna nietylko zakwitla, lecz i wydała 
nasiona, 

Największe znaczenie owadów wypływa z te- 
go względu, że wiele z nich żywi się roślinami 
uprawnemi, a występując z powodu swej płod- 
ności w olbrzymich nieraz ilościach, stają się 
one groźnemi szkodnikami roślin i wrogiem 
człowieka, 

Nie mniejsze znaczenie dla ezton teka mają 
owady, pasorzyłujące bezpośrednio na nim, 
szozególnie zaś te, które przenoszą zarazki che. 
robotwórcze. Jak wielkie szkody przynoszą 
owady człowiekowi, niszczzc rośliny, świadczą 
o tem takie przykłady. jak hlęska .sówkowa” 
na Pomorzu i w innych lasach w Polsce w r. 


Wojna na polskim Parnasie, 
Jakiej nie było już długa — 
Szczękają pióra stalowe, 
Atrament leje się strugą. 


Porwali się przeciw sobie 
Pisarze Lechickiej ziemi. 
pezoi się Tuwimowi, 

e pcha się do Akademii. 


Słonimski zgnębił Kleinera, 

Dźga piórem wszysikich i wszędy. 
Zrugał ktoś liłakowicz 
Za jej tatarskie kolędy, 


-— Firma W, Schmidt, hurtownia pończoch, 
trykotaży i towarów krótkich, ul. św, Trójcy 35, 
przeniosła swoią hurtownię w Bydgos'czy na 
ul. Długą 66. Powyższa firma zaprowadziła ja- 
ko nowy dział sprzedaż wyrobów fabryki bie. 
lizny „Abur”, 
przemysłowiec p. Ludwik Abt. Firma Sehmidt, 
która od kiłkunastu lat znana jest na miejscu 
jako solidna i uczeiwa, zdobyła sobie pełne za- 
ufanie odbiorców. Panom kupcom zwracamy 
uwagą na og'eszenia firmy oraz żę jest chrze. 
ścijańską i polecamy specialnemu uwzg'ędnie- 
niu. Nowej placówce „Szczęść Boże". 


draw bł ślośnił. | 


Wojna ma Parmasie. 


której właścicielem jest znany 


KUPUJCIE O SHOQIT 
do lej klasy 35-tej Loterji nabywajcie wszyscy 


w OBYWATELSKIEJ KOLEKTURZE 


KAPTURKIEŲ 


Tytułem wygranych wyplaciliśmy do dzisiaj przeszlo zł 200.000.— 


fuh wystąpienie w tym okresie ç asu much zbo- 
towych, którę obniżyły plony © 40—90 pracent. 

Naogół państwo nasze iraci racznię leden 
miljon zlotych z powodu szkodników, 
pieniężne innych państw są jeszcze większe. 
Tak np. Rosja sowiecka trąci rocznie 234 mil» 
*ardów rubli, Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 
5 miljoenów dolarów. Ogólne straty roczne z 
powodu szkodliwych owędów w Europie i Ame. 
ryce są obliczone na 10 miljąrdów dolarów. 

Poznać wrogów swych. te liczne rzesze 
szkodliwych owadów oraz gatunki pożyteczne, 
jak pszczoły i jedwebniki oraz inne owady, wy: 
kazującę niekiedy zdolności i niezwykłą inteli: 
śencję, jako też różne piękności, dziwolągł i ol- 
brzymy owadzię można na wystawie przyzedni- 
czej, zorganizowanej przez przyrodniazkę ł po- 
dróżniczkę polską Michalinę Jsaakową. 

Ciekawa to w ystawa została otwartą w gma- 
chu Banku Związku Snólek Zarobkowych w 
Bydgos:czy przy p'acu Teatralnym (ITI p.) i bę. 
dzie trwała do 25 bm, Otwartą codziennie od 
godz. 9 do 17. > 


Boy swej krytyki armate 
kierował na T, K. K. T. 
I Irzykowski rozpoczął 

Przeciw „PAL"owi krucjatę, 


Lecz chociaż wszyscy z wszystkimi 
Do krwawej stają rozprawy, 

Q losy literatury 

Nie trzeba żywić obawy, 


Bo choćby tək się wyrżnęli, 
Że żywy nie wyjdzie żaden, 
Na wyludnionym Parnasie 
Jeszcze zosłanie nam Kaden. 


Henryk Zbierzchowski, 


Cblożeny jezyk... 


brak apetytu... Zwróćcie uwagę na dzia- 


łanie żołądka. Zażyjcie kilka razy zio- 
ła francuskie The Chambard, które nie- 
zawodnie regulują wypróżnienie. 
zniżona. Pudełko zł 1,30, podw. pud. 
zł 1,90, torebka 35 gr. 


FE 2 


JICZA 


(1768 


Piac Teatralny 


alska-żydewskie Radio. 


KORESPONDENCI MOJEGO GŁOŚNIKA, — 


TYLKO DLA URZĘDNIKÓW PANSTWO- 


WYCH. — PÓŁMILIONOWY ABONENT JEST. — I GO Z TEGO? 


Mój głośnik nie może milczeć, Rozsa- 
dza go nawał nadesłanej korespondencji 
i w obawie. aby nie ryknął. etwieram gu 
znowu. Proszę więc posłuchać co i o czem 
piszą do nas abonenci radja i „Dziennika 
Bydgoskiego”, 

Jednym z najciekawszych, o najśmięlsze; 
bodaj treści jest list radjoabonenta z Wą- 
growca. Qto jego oryginalne słowa: 

„Nie hędę źle zrozumiany, jeśli w spra- 
wie Polskiego Radja coś napiszą, nawiązu- 


wa (płyty). 14,30: Przerwa. 
15,20: Przegląd giełdowy. 
15,30: Jak kto woli (płyty). 
18,30: Rozmowę ze słucha. 
czamł przeprowadzi dyrek 
tor rozgłośni St. Nowakow 
ski. 18,40: Życie kulturalno- 
artystyczne i naukowe na 
Pomorzu 18.45: Edw. Grieg: 
Pieśń Solvecii (ork. symt. - 
płyta) 1905: Wiadomości 
gospod z Pomorza. 1909: 
Chwilka morsko + pomorska 
19.10: Zapowiedź prośramu 
na dzień następny. 19.20: 
Koncert reklamowy. 19.35: 
-Wiadomości eportoweę z Po- 
morgą 


29,30: 


21 05: 


jąc do artykułów, omawiających zażydze- 
nie naszego radja. Otóż częby nie można 
było przeciwstawić się zalew żydowskię- 


1924—25, kiądy zginęło 400 ka lasu sosnowego 


Rok XXX. Nr. 39. 
Piętnastą strona. 


-- Tow, śpiewu „Fłałka* uprzejmie zaprasza 
swych członków i sympatyków na doroczny 
więczórek karnawałowy, który odbędzie się w 
niedzielę 16 lutego o godz. 18 w małej sali Re- 


Straty | sursy Kupięekiej. A więc, w niedzielę na wie- 


czorku „llalkarzy”. (2513 

» Koło Paś Katolickiego  Stowarzys'enta 
Kobieł urządza w czwartek, dnia 20 lutego br. 
w sali Resuzsy Kupieckiej wieczoreą karnawa» 
ławy. Wieczór ten zaepowiądą się wspaniale 
i należy się liczyć z tem, że wszyscy symęatycy 
stawią się gremialnie na ostatniej imprezie kar- 
nawałowej naszych Pań. (2810 


oł 


0 


= Zabawa Cechu szewsko-cholewkarskiefo, 
Już w najbliższą sobotę, bo za tydzień, dnią 
22 lutego br. w Starej Bydgos-'czy przy dźwię» 
kach doborawej muzyki, możesz rozproszyć irQ- 
gki szarego dnia w wirze tańcą. W pro» 
gramie zabawy dużo urozmajceń i emocyj, 
a zatem zaleca się przygotować, Poczatek a 
godzinie 20. Ceny wstępu minimalne, Zanro. 
seria można odebrać w składach obuwia; S'en 
kiewieza 28, Diuga 34 i w chrześcijańskich skła» 
dach skór. (2802 

— Na ostatnią niedzielę karnawału 23 bm, 
zaprasza „Siódemka“ swych sympatyków do 
siebie na zabawę, którą urządza w dużej sali 
Resursy Kupięckief, Pres'imy zarezerwować 90- 
bie tą niedzielę dla „Siódemki. Zeproszenia 
w sękrętarjacie harcerstwa, ul. Libleta 5. (2586 

m- W ostatniej chwili przypominamy zaba» 
wę lkarnawalową „Harmonji” w niedzie'ę 16 bm. 
w salarh Resursy Kupieckięj. Szan. Obywatel- 
stwu polecamy korzystanie z imprezy tego do- 
skonałego i sympatycznego zespołu. (2371 


— Uwaga, łyżwiarzeł Klub Snortowy Pra- 


Cena | cowników Miejskich urzadza w sobote 15 luie- 


go br. od godz. 15-tej ną śVzgawce » kortach 
tenrisowych gazowni wielki raj dla dziatwy 
szkolnej. W prońramie różna biegi o narody, 
rozńrywki, jazda figurowa, polonez przy dźwię» 
kach mu'yki i moc niespodzianek, O god=. 20 
dla dorosłych tren'ngi jazdy fidurawel. Wstęp 
ną śliziawkę w dnłu imprezy 20 i 40-gr. (2581 

— Rosyjskie Ko'o Pań w Bydgoszczy urzą» 
d'a w sobotę 22 lutego w pięknie udekęrowa, 
nych salach Kasysa Cywilnego trądycyjne „bli- 
ny” z występami artysiycznemi, ną którę 
wszystkich sympatyków zaprasza. Dachód na 
pomoc dlą najnieszczęśliwszych emińrantów. 

— Ostatni dancing w ka'nawale, Przypomt- 
namy, że w niedzielę, dnia 16 luteśę a go”z. 5 
po poł. odbędzie się dancing Po!skiego Czer» 
wonego Krzyżą w sali malinowej hotelu „Pod 
Orłem". Zzrząd C'erwonego Krzyża dokłada 
wszelkich starań, aby zgromadzonej publiczno- 
ści zapewnić milą zabawę, 


DA N aS a OOOO N ia ei 


raty radjowe „Recho“ Państwowych Zakłą- 
dów Tel. i Radjoodbiarników tylko dla ue 
rzędników państwowych. 

Drożyzna adbiorników lampowych nia 
każdemu mozwala zaopatrzyć się w ten 
sprzęt kulturalny. Dla której tedy katego- 
rii urzedników fabrykują aparaty radjowę 
Państw. Zakł, Tel. i Radjoodbiorników? Py+ 
tamy się, czy urzędnik z jedenagtką. dzie- 
siatka, a nawet z dziewiątka może gohia 
dzisiaj pozwolić na aparat radjowvy w cenie 
175—250 złotych? A jednak aparatu „Echo* 
rrywatnym urzędnikom nie sprzedaja sią 


mu w Polskiem Redju bojkotem, względnie | na spiaty, lecz jedynie za gotówkę, lub za 


żądaniem przeniesienia dyrekcji tej instytu- 
cji do Poznania, gdzię element semicki nia 
mialby dostepu, My chcemy mieć polskie 
radio. a nie po!sko-żydowskie!" 

Nie komentujemy listu. ale słuszność 
wołania radjoabonenta z Wągrowca pod- 
trzyrnujetny, 

Pominąwszy już niektórych bardzo daw- 
nych współpracowników Polskiego Radja. 
żydowskiego pochodzenia. przesuwa się sta- 
le przed mikrofonem nada! beznadziejnie 
długi szereg nowych nazwisk o semickiem 
brzmieniu. Są i tacy, którzy chowają się 
pod polskie pseudonimy. 

Żydzi pchają się tam nawała Polski 
kompozytor. muzyk. czy artysta, lub prele- 
gent schodzi na szary koniec, jako rezerwo- 
wa siła a później zbądna, 

Nie lepiej dzieje się i w innych rozgło- 
śniach prowincjonalnych. 

Nad Rozgłośnią Pomorską nie zawisło 
Jeszcze fatum żydowskie. Fala tej stacji 
woina jest od nalotu semickiego. 

Właśnie jednemu z radjoabonentów pod- 
padł dziwnie brzmiący akcent wymowy pre- 
leqenta, wygłaszzjącego odczyż o cecho» 
wych zrzeszeniach rzemieślników na Pomo- 
rzu. 
Jakkolwiek nazwisko prelegenta brzmi 
z węgierska. nie dowodzi żeby te był żyd 
węgierski. Głos mówey może jest za max 
radjofoniezny i stąd akcent mowy mógł wy- 
paść niekorzystnie. 

Prelegentów w Rozgłośni Pomorskiej 
można wprawdzie policzyć na palcach, więz 
ce miałby tam do roboty łakiś żyd. 

Polskie Radjo dla Polaków, tak, jak apa- 


poręczeniem urządnika państwowego, 

Urzędnik prywatny z pensją 400 zł mie- 
sięcznie, musi mieć poręczenie urzędnika 
państwowego chećby ze stupięćdziesięcie 
złotowem wynagrodzeniem. 

Tak się kraju nie radjofonizuje! 

Jeżeli znalazł się nięćsettysięczny abo- 
nent w Polsce — to eud. Warto go byla 
nagrodzić, bo drugi taki, t, i, miłjonowy 
znajdzia się chyba dopiero za sta lat, jezeli 
sprzęt radjowy nie potanieje, nie zostanie 
właśnie przez państwo udostępniony Jla 
wszystkich 1 nie obniży się orłaly abona- 
meniu, 

Inaczej przeprowadzana radjofonizacja 
nie doczeka się idealnego rozwoju. 

Wusław, 


UCZESTNICY ANKIETY BIURA 
STUDJÓWI 

Wszyscy radiosłuchacze, bioracy udzieł w 
wielkiej ankiecie programowej Biura Studjów 
P. R. proszeni są o zwrócenie uwagi na nale- 
żyte ofrankowanie listow, zawierających odpo- 
wiedzj na tę ankietę, 

Polsk'e Radjo przypomina. że druc'ki sn. 
kietowę. wysylane pod adresem Biura Studjów 
nie mogą być nadawane jako „druk” i opatrzo- 
ne znac kiem 5 groszy, lecz muszą być trakto- 
wanę jako zwykły list, posiadający odpowiednią 
do wskazań tarvly pocztowei ilość znaczków, 
w danym wypadku wartości 25 groszy, 

Wszyscy uczestnicy ankiety Biura Stud'ów 
zechcą we wiasnym interesie przestrzegać doe 
kładnesjo ofrankowania wysyłanych przez siebie 
odpowiedzi, jeśli chcą żeby doszły do rąk adre- 


sata. 
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utego 1936 r. 


Bydgoszcz iczy już 130000 mieszkańców 


Osromny rozwój naszego miasta w ostatnich latach. 


Co mówia nam ciekawe cyfry statystyczne wydziału ewidencji miasta Bydgoszczy? 
(ak) Mimo niedoceniania i pokrzywdzenia | nia podajemy liczbę mieszkańców Bydgos:czy 


Bydgoszczy ze strony władz centralnych, dzięki | z ostatnich lat. 


którym miasto nasze niestety nie odgrywa ta- 
kiej roli, jaką spełniać powinno z racji swego 


I tak przy końcu roku 1931 
zanotowano w Bydgoszczy 117.634 mieszkań. 
eów, 1952 r. — 119.208, 1933 r. — 121.842, 1934 


idealnego położenia, tempo rozwoju Bydgoszczy | r. — 124.256 i przy końeu 1935 r. — 129.377 


w ostatnich latach jest ogromne, Szalony roz- 
wój Bydgoszczy nie może też być obojętny dla 
władz centralnych, które wcześniej czy później 
z konieczności będą musialy bardziej czyć się 
z naszem miastem i większą otoczyć je opieką, 
niż dotychczas. Nie można sposobem biuro- 
kratycznym  ogołacać Bydgoszczy z urzędów 
i likwidować fabryk, stanowiących źródło do- 
chodów wielu tysięcy osób, skoro naturalny, 
poważny rozwój miasta, dzięki świetnym, nie- 
spotykanym w innych miastach warunkom roz- 
wojowym jest nieunikniony. Życie znowu slo- 
zuje się silniejsze od wszelkich papierowych 
zarządzeń i życie samo nasuwa logiczny wnio- 


sek, że tylko 
Bydgoszcz może być faktyczną stolicą Pomorza, 


Nic w tym wypadku nie pomogą ambicyjki pew. 
nego wysokiego dygnitarza i jego wiernego stu- 
gi, forsujących nadal uprzywilejowany Toruń, do 
którego miałyby być przeniesione jeszcze urzę- 
dy z innych miast i którzy chcieliby, ażeby 
Bydgoszcz odgrywała tylko drugorzędną rolę 
poniewieranego kopciuszka, Jednakże cyfry ma- 
ją swoją głęboką i wielką wymowę, Przema- 
właią one stanowczo za Bydgoszczą i mówią 
dobitnie, że Bydgoszczy już dłużej krzywdzić 
nie. można oraz że trzeba przywrócić status 
quo (sten poprzedni). Zaczerpnęliśmy srereś 
cyfr w Miejskim Urzędzie Statystycznym miasta 
Bydgoszczy i stwierdzić musimy na podstawie 
tych danych, że | 


Bydgoszcz liszy obecnie 
ponad 130.000 mieszkańców 


czyli, że ma jeszcze raz tak wielką liszbę lud. 
ności, jak Toruń, obecna stolica województwa 
pomorskiego. Rapidalnie wzrasta w Bydgoszczy 
liczba mieszkańców. Podczas gdy na początku 
1935 roku Bydgoszcz liczyła 124.255 mieszkań. 
ców, już rok później na poczatku 1936 r. liczba 
wzrosła do 129.377 osób, czyli o 5121 osób w 
ciągu minionego roku, Wzrost ten nastąnił 
wskutek przewyżki liczby urodzeń nad liczbą 
zgonów, wyrażający się w cyfrze 955, a ponadto 
wielki był przypływ osób osiadłvch w Byd- 


/ goszczy, wynoszący 4.156 osób, Dla pórówna- 
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z. TEATRU MIEJSKIEGO. 


WIECZÓR EANKI ORDONÓWNY 
I IGO SYMA. 


Program był bardzo mowy. Tak nowy, 
że wieczór miejscami był prawdziwym po- 
jedynkiem talentów aktorskich z nowoczes- 
nością tekstów K. G. Gałczyńskiego i J. Tu- 
wima, Ale publiczność niestety klaskała 
tam, gdzie tej walki było najmniej. 

Ordonka jest Ordonką. To wystarczą. 
Kostiumy jej wywołały szmer zachwytu 
fgo Sym troche utył. Tańczy ładnie. Smo- 
king i frak leżą na nim jak aa lalce. Po- 
zatem z uwagi na staranność w naśladew- 
nictwie powinien zmienić Pseudonim na 
Han. Ordon. Publiczności w stosunku Go 
talentu Ordonki za mało. Akormpaniował 
p. Fiszman, podobno Ludwik. (eS). 


43 muoawa 


— Śp. Jan Fiołka. Przeżywszy bogo- 
bojnie lat 86 zamknął oczy na zawsze 
śp. Jan Fiołka, Ostrzeszowianin, miesz- 
kający od r. 1923 w Bydgoszczy u syna 
swego, b. posła Wojciecha Fiolki. Ogól- 
szanowany staruszek należał do 
ZZP, Chadecji i Katolickiego Towarzy- 
stwa Robotników Polskich. Wieczny od- 
poczynek racz mu dać, Panie! 


. — Piętnastolecie „Zorzy”% W nie- 
dzielę 16 bm. obchodzi katolickie sto- 
warzyszenie młodzieży żeńskiej, oddział 
„Zorza* w parafiji Najśw. Serca Jezusa 
uroczystość 15-lecia. Rano o 7,45 zbiór- 
ka delegacyj ze sztandarami przy salea 
parafjalnej (Plac Piastowski), o godz. 17 
zebranie uroczyste w Ognisku Kolej. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 
Rozkład azdy ważny ot I paźdz.e.nika 1935 r. 
y Gdjczd pociągów B. K., 6. 
do Koronowa 310 1200. 1400 1700, 2010, 31.454 
Smukały Opławoa 
do Wierzch ucina 10 26.11 40%, 13.006% 15.30%% 18.20%, 20.101 
- Śmuxały Opławca 
do Wąwelna 1300*, 13 20* 
Przyjazd pociągów R. K. P, 
(+ Keronowa 3.17%}, 7.34, 852, 1131, 16.10, 19.33, 21.204 
Smu <afy: Opławca k 
„2 W orzchucina 7.55% 7,47*%, 7.47f, 8188, 17,415, 21.204 
$»u aly Opławca 
e Wąwełna 755% 17 41% 
Pb a$nienie znaków: Pociągi baz znaków kursują 00 
wione, z * kursu g w środy i soboty, z *f kurs. w soboty 
+ 6% kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
l | æ y kursują w niedziele i święta (68279 


asób. Obecnie mamy w Bydgoszczy przy licz- 
bie 130.000 mieszkańców 


2003 kobiet więcej od mężczyzn. 


Wedlug wyznań mamy w Bydgoszczy 117.234 
katolików, 9.577 ewangelików, 2.076 żydów oraz 
okołe 550 innowierców. Liczba żydów w Byd- 
goszczy powiększyła się w ciągu ostatnich pię- 
ciu lat o 180 i wynosi 2076, W porównaniu z 
innemi miestami polskiemi, cyfra ta nie jest tak 
zastraszająca, aczkolwiek przypuszczać można, 
że liczba ta napewno będzie większa, gdyż wia- 
domo, że żydzi stronią od wszelkiego legalnego 
meldowania się, 

Dla porównania podzjemy statystykę miasta 
Katowic, równie wielkiego jak Bydgoszcz. Otóż 
wśród 131.377 mieszkańców Katowic w końcu 
ubieślego roku było m. in. 116.330 katolików, 
6.601 ewangelików i 8.594 żydów (w roku 1931 
było około 5,000). W ciągu ub. roku liczba ka 
tolików zwiększyła się o 724, żydów o 609, a 
liczba protestantów spadła o 135. 

Więcej interesuje nas jedark Bydgoszcz i dla- 


Ćwónafa powelana 


Przypominamy, że 


w poniedziałek 17 lutego rb. 


o godz. i2-tej 
upływa termin złożenia 
rozwiązań konkursowych. 


tego przedstawiamy jeszcze szereg ciekawych 
danych statystycznych. 

Małżeństw zawarto w Bydgoszczy w ciągu 
ubiesłego roku 928, w tem według wyznań było 
823 ślubów katolickich, 53 ewangelickich, 4 ży- 
dowskich i 48 innych wyznań. Bardzo znamien- 
ny jest fakt, że żeni sie dużo bezrobotnych, 
którzy w ten sposób spodziewają się poprawie- 
nia sobie położenia materjalnego względnie są- 
dzą, że jako „ojeawie rodzin“ prędzej uzyskają 
posadę. 

Liczba urodzeń żywych za rok ubiegły wy- 
nosi 2527, przyczem urodziło się w Bydgoszczy 
więcej chłopców niż dziewcząt. | tak chłop- 
ców przyszło na świat 1327, dziewcząt 1200. W 
ogólnej liczbie urodzeń 2527 znajduje się ponad 
10 procent dzieci nieślubnych, czyli 264. Uro- 
dzeń martwych było 74. Zgonów zanotowano 
w roku ubiegłym 1562, przyczem dużo umarło 
ludzi w podeszłym wieku, 

Procentowo na 100) mieszkańców Bydgosz- 
czy przypada 7,3 małżeństw, 19,9 żywo urodzo- 
mych i 12,3 zgonów, czyli że przyrost naturalny 
wynosi 7,6 procent, 

Jak bardzo rozwija się Bydgoszcz, dowodem 
najlepszym jest również i ruch budowlany. Pod 
tym względem rok ubiegły był rekordowym. 
Wybudowano bowiem 182 budynków mieszkał. 
nych, dzięki czemu przybyło Bydgoszczy 420 
nowych mieszkań, Ogólna liczba hudynków 
mieszkalnych wynosi obecnie w Bydgoszczy 
7.317, a mieszkań mamy 27.269. Spodziewać 
się należy, że i w roku obecnym ruch budowla. 
ny będzie bardzo wielki Czeka jeszcze na u- 
kończenie 208 budynków, 

Jak widzimy, ogromny jest rozwój Bydgosz- 
czy dzięki świetnym swym warunkom tak, że 
niewatpliwie z tym szalonym rozwojem nasze- 
$o miasta i władze centralne będą musiały się 
liczyć, 


Dalsi uczestnicy konkursu kalendarza 
„Majciekawsza przygoda w mojem życiu”. 
50 nagród czeka. S ET 


72) „Taternik“ — Nakło — „Wycieczka do 
Zakopanego“, 


(ik). Odpowiedzi na konkurs „Najcie- 
kawsza przygoda w mojem życiu“ wpływa- 
ją. Liczba ich dotąd nie jest wielka, jeżeli 
się zważy, że redakcja „Dziennika* przezna- 
czyła aż 50 nagród. 

Dziś zamieszczamy pierwszą przygodę i 
przystępujemy do segregacji prac. Wynik 
segregacji (podział na prace przyjęte i odrzu- 
cone, w najbliższym czasie ogłosimy, a o- 
becnie apelujemy do wszystkich, którzy je- 
szcze mają zamiar wziąć udział w konkur- 
sie, by śpiesznie nadsyłali swe odpowiedzi. 

W dalszym ciągu otrzymaliśmy prace: 
61) bez godła — Bydgoszcz — „Nieprzyjem- 

ne odwiedziny“. 


62) „Farys” — Bydgoszcz — „Co mi się wy- 
darzyło w miasteczku B.*. 

63) „Ola* — Bydgoszcz — „Mniemany zło- 
dziej”. > 

64) „Ziegenbock$ — Bydgoszcz — „Nocna 
przygoda“. 

65) „Wojna“ — Skarszewy — „Z moich 
wspomnień“. 

66) „Kulas“ — Gdynia — „Mój powrót z 
frontu", 


67) „Matador“ — Bydgoszcz — „Spotkanie 
z przeszkodami“. 

68) „Garmond* — Bydgoszcz — „Operetka“. 

69) „Opieka* — Czersk — „Niezwykłe nie- 
zapłoniągcie latarki“. 

70) „Eddy* — Bydgoszcz — bez tytułu. 


Przypominamy... 


Nasza loteria daje graczom wielkie i re- 
alne możliwości. Nic też dziwnego. że da- 
ta ciągnienia loterji jest dła wielu wyda- 
rzeniem ważnern. Jedna chwila może zmie- 
nić sytuację życiową każdego gracza. 

Przypomnijmy. że pierwszy miljon; jaki 
padł u Kaftala. zamienił chłopca wiejsk1=- 
go z pod Starogardu w wielkiego posiedzi- 
ciela — bogacza. a inżyniera prowincjonai- 
nego w wielkiego przemysłowca. 

Również drugi miljon. którv padł u Kaf- 
tala. zmienił gruntownie życie szarych łu- 
dzi pracy. A niezliczone inne wygrane kro- 
ciowe i wielotysięczne. 
szczęśliwej kolekturze, ileż radości i beztro- 
skiego żvcia dały tysiącom. To. też popu- 
iarność Kaftala na Pomorzu jest wielka, a 
szczególnem powodzeniem cieszy sig w Byd- 
goszczy, gdzie od kilku lat loterji braknie — 
dla spóźniających się — losów. Warto więc 
przypomnieć, że ciągnienie już 20 lutego. 
Najwyższy więc czas nabyć los. Bo jedna 
chwila decyduje często o dalszem życiu 
człowieka... 


jakie padły w tij: 


73) bez godła — Kościerzyna — „Jak to 
przyszło”? 

74) D-e-s- -— Bydgoszcz — „Wspomnienie z 
wakacyj”. 


76) „Zapowiedź żołnierza“ — Grudziądz — 
„Poza progiem świadomości“. 


75) „Mat“ — Bydgoszcz — „Noc trwogi". 

77) Em-Zet — Tuchola — „Chwila życia 

| szkolnego“. 

78) Tom — Śliwice — „Walka człowieka ze 
śmiercią". 

79) E, M. — Chorzów — „Pięć minut stra- 
chu“, 

80) „Straż“ — Bydgoszcz — „Proroczy sen“, 

81) „Ego“ — Bydgoszcz — „Duch w mie- 
czarni“. 


82) „Eles“ — Szubin — „Bagatela“, 

83) „Jotes“ — Szubin — „Królewska zwie- 
rzyna“, 

84) „Zew“ — Bydgoszcz — „Bal“. 

65) „Zew“ — Bydgoszcz — „Sen radosny". 

86) „Zew* — Bydgoszcz — „Po złote runo". 

87) bez godła — Wejherowo —— „Z deszczu 


pod rynnę". y 
88) „Peron“ -— Bydgoszcz — „Dworzec byd- 
goski“. 


89) O.-Bant. — Chełmno — „Nasza uczniow- 
ska eskapada“. 

90) „Wicher“ — Bydgoszcz — „Sztafeta ro- 
werowa Bydgoszcz — Belweder“, 

91) „Bałwan* —- Gdynia — „Kazan“. 

92) „Eliza“ — Bydgoszcz — bez tytułu. 

93) „Jarzębina* — Laskowice — bez tytułu. 


ROZMOWA U KRAWCGA, 


— Naturalnie, poprawki pan też robi? 

— Tak jest proszę pana. 

— No to wezmę to ubranie. 

— A jakich poprawek żąda pan 
nowny? 

— Przedewszystkiem ceny, bo jest tro- 
chę za duża na mnie. 
RZY ET TEOSE RED 


sza- 


Zamiejscowi: | Augustymak - Wydartowo, 
L. Gruss - Chodzież, H. Wysiscka « Tczew, St. 
Pestka - Wejherowo, I. Rewo'ińska - Wyrzysk, 
A. Baumgart - 'Trzemeszna, J. Metlerówna - 
Rynarzewo, St. Śłedzikowski . Gdynia, L. le 
kówna - Miłobądz, H. Bniska - Konstantowo. 


NAGRODY OTRZYMALI: 


Z. Neubauerówna - Bydgoszcz = 
Zotja Niemczewska - Bydgoszcz. 
H. Wysiecka - Tczew. y 


me OO TE a i OPATA a 


e» który cała Bydgoszez 


z wielkim 


“Puiiim wim entuzjazmem przyjęła! 


ARYTMOGRAF. 32. 


Uzupełnić wierszowany aforyzm Niemcewi- 
cza, podstawiwszy w miejsce liczb odpowiednie 
litery: 


Rzetelne szczęście 1 2 3 456789 10 11 3 12. 


[10 13 

W własnem go sercu 14 3 12 6 11 6 7 119 
[11 10 15 16 3 12 10 13 
W cnotliwym 17 18 19 6 108 14 3832067 
Ten, co go błędna 4 12 3 16 9 6 11 104 1 10 
W dalekich krajach niechaj 8 9 19 9 21 22 19 
[6 108 941 10 

My je znajdujem 14 23 9 1883 20 6 7. 
(Wyrazy pomocnicze: t 3 2 12 6 19 10 w: 
trzymuje łódź w miejscu, 17 4 20 23 18 zwie- 
rzęta w puszczy, lit. 5 10 22 13 środek apteczny, 
używany zewnętrznie, 14 8 9 7 11 6 19 10 ga. 

tunek zboża). 
KRZYŻÓWKA. 33. 


AJ 
m 
nA 


19 


Poziomo: 1. przedmiot drążony, 4. ptak 


dómi 8. muza astronomii, 9. tytuł kobiety, 11. « 


historyk rzymski, 13, owad, 14. dwie lit. wyr = 


kret, 15, (wspak) okrzyk zdziwienia, 16. morze 
między Dardanelami a Bosłorem, 17, rzemie 
ślnik (dział spożywczy), 20. część twarzy, 22. in-i 
dźwięk, głos, 23. taniec, 25. cztery lit. wyr.: Chix 
lon, 26. imię (częste u królów szw.), 27. rzemiew 
ślnik, 28. rzecz osobliwa, przedmiot godny wim 
dzenia, i 


Pionowo: 1. miasto na połud. od Warszawy 
2. nazwa konia (zmienić końcową literę), 3. par 
puga, 4. in. sprawa, 5. trzy lit, wyr: Jan, 6, 
wierzch domu, 7. oddział żołnierzy, 10. (wspak) 
ozdoba lub omasta, 12. (wspak) poeta rzyrwki, 
14. arcykapłan sądzący Chrystusa, 18. (wspak) 
część, ilość pieniędzy, 19. wieczny vgień lit» 


20. przełożony klasztoru, 21. imię żeńskie (rue. 


skiej, 24, koń z gatunku drobnych, 25. imięj 
mędrca chińskiego. 


ROZWIĄZANIE ARYTMOGRAFU. 28. 


Matura. 


(a a, rura, mat, mur, Marta, mamut, tam ruri 
Artur, tura, mama, rama). 


ROZWIĄZANIE FIGURY MAGICZNEJ. 29. 


| TRAFNE ROZWIĄZANI SZARAD Z NR.28i29 © 


NADESŁALI: 


Miejscowi: W Kawalówna, H Mikolajski, 
E. Gruchała, H. Olejnik, A. Qlejnik, S. Bąków= 
na, L Rybczyńska, Z, Neubauerówna, L. Soko- 
łowski, W. Duszyńska Z. Nowicka, J. Kola- 


JE age 


szewska, I Rozwadowska E. Glesmer, M. Zob. .... 


lewska, W. Przybylska, 
Karzkowiakówna, G. Lewandowska, 
rzewska, H. Filipiakówna J. Boniecki, Z. Niem- 
czewska, E, Radoszewska, W. Sapeta, A. Ditr, 


Wł. Gruchała, T Puziak, M. Czochaństi, E. i, 
Młyński, M. Flisiakówna, “A... 


Czochańska, J. 
Pawłowski, Z, Derfert, F. Sobczak, 


J. Nowakowski, G. 
St. Sta- . 


Dat a 


= 


Felieton niedzielny, ` 


Od tramwaju do pomnika. 


Siedzę z przylacielem w jednej z miej- 
scowych cukierni. 

Pilemy dużą czarną i 
„Płaskira* dymem. 

Mój przyjaciel nosi imię Jur. Towarzysz 
mój jest także aptekarzem. Aptekarzem nie 
z musu, ani z powołania, ani z seli, ani z 
Toli, ale poprostu... aptekarze także muszą 
być. bo kto np. odbywałby noeną służbę w 
aptekach? 

Ale nie o to chodzi. Chodzi przede- 
wszystkiem o to. że Jur jest bardzo gym? 
patvczny i towarzyski. A już żaden filozof 
nie zorjientowałby się w sensie naszej roz- 
mowy, mającej mieć zacięcie humorystycz- 
ne. Mamy swoisty styl. dla nas obu tylka 
zrozumiały, I wtedy to sprawiamy kłopot 
każdemu. ktoby nas chciał zrozumieć. 

Czasem jednak prowadzimy poważne 
rozmowy. 

Dziś Jur nie ma humoru. Jest zły na 
władze miasta. Zarzuca im, że nie dbają ə 
zabytki bydgoskie, 

— Jakto? — zapytałem — czem możesz 
uzasadnić ten ciężki zarzut? 

— Tramwajami — odparł ponuro. 

~ Traamwajaaami? 


zaciągamy się 


+ Taki mój drogi — tramwajami! 
Spójrz na ulicę! 

Spojrzałem. 

— Widzę. Widzą tramwaje. Są puste. Ale 
nic więcej nie mogę zauważyć — rzekłem 
zdziwiony. 


~ Boś ślepy. Boś nieczuły na muzealne 
ich piekno. 
Spójrz uważniej! 


Zobaczyłem. o zgrozot.. Zobaczyłem wo- 
zy przyczepne z przed kilkudziesięciu łat, 
zachowanę w dawnej swej szącie, żywej 
kiedyś i barwnej — szare. brudne, niema- 
lowane od wielu, wielu lat. Dostojni świad- 
kowie dawnej świetności Bydgoszczy. Temi 
wozami ujeżdża się po mieście. jak gdvby 
to były nie wspaniałe okazy muzealne, alę 
takie sobie zwyczajne, nowoczesne tram- 
waje. Co na to „Ochrona zabytków“? 


Najbardziej żal mi wozów nr. 62 į 63. 
Mają takie śliczne „zęby“ kuchenne 
rzekł mój przyjaciel zgorszony i już ironi- 
zujący. 4 

— Może to poprostu ma być rzekomą 
„iramwaj-wystawa tramwaju“ — próbowa- 
łem bronić przezacnych ojców miasta. 

-—- Drwisz ze mnie, albo z tramwaju — 
odparł. Oni doprowadzą do tego, że wkońcu 
-— aby ratować gatunek —  trzebą będzie 
założyć dla nich rezerwat dla tramwajów 
Watpie jednak, czy osiągniętoby cel. Prze- 
cięż te traruwaje są już takie staaare! 

Nie wiem. jakim sposobem rozmowa na- 
sza ną temat tramwajów przeistoczyła się 
w rozmowę ną temat Policji i mrozów. 

Zdaje mi sie. że to Jur Przesterował na 
ten nowy temat powiedzeniem: „żal mi 
Policianta". s 

v~ Jakiego znowu policjanta? 

Tego mianowicie. który stoj na skrżvżo- 
wańiu ulic Gdańskiej, Śniadeckich i Kra 
sińskiego. Biedak reguluje tam ruch, ale 
gdybv raz po raz ktoś nie zapytał go a ią. 
czy inna ulicę. brzymarzłby do bruku. 

= No takiego mrozu przecież niema, 
chociaż i ruchu kołowego na tem skrzyżo- 
waniu też niema ~- rzuciłem pojednawczo 


Ne M" 


== Co? Niema mrozu? Zobacz sobie roz- 
walone nabrzeże przy mościę teatralnyin. 
Pogtłęþili trochę dziurę i zaprzestali roboty. 
To chyba dostateczny dowód, że jest szało- 
ny mróz, 
prace, 


Inaczej =  kontynuowanaby 


Nie odpowiedziałem nic, gdyż tym ra- 
zem ja musiałbym uderzyć ną Zarząd 
Miejski. 

— Nie chcę kłuć tak boleśnie, jak ty 
to czynisz, wolę nic nie mówić. `“ , 

— Nie „chcesz, ale umiesz i lubisz. 

— Lubię to, ale wolę tłusty czwartek, 
wyściełane meble i wysepkę przy młynic. 

= Tłusty czwartek — rozumiem. wy- 
ściełane meble — też, ale dlaczego wysepkę 
przy młynie? — zapytał mój towarzysz, 

— Bo o nią tyle żółci się wylewa. Szku- 
ciarze chcieliby postawić na niej figtwę 
swojej Patronki św. Barbary, ale ni2 
pozwała im się niszczyć „przyrody wysep- 
ki, a przecież św. Barbara musi mieć 
dzikie, ale kulturalne otoczenie. Tutaj 
koliduje ze sobą, Ochrona przyrody — 


nie 


coś 
do- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


niedziela, dnia 16 lutęgo 1936 r. 


wodem kultury. niszczenie chwastów dla 
stworzenią Pomnikowi odpowiedniego ain- 
częnią — także dowodem kultury. 

— To koliduje ze sobą, Ale meże wzglę- 
dy natury praktycznej skłoniły nasze wla- 
dze do nieudzielania zezwolenia na budo- 
wę figury. Może Poprostu powiedziano: 
niech sobie Toruń sam buduje pomnik. 

— Tobie zdaje się kofeina działa na 
mózg — krzyknąłem przerażony prze- 
cięż mowa o Bydgoszczy. 

Aaaa! — ryknął mój przyjaciel i zamie- 
rzał „popaść w omdlenie“, ale złość nie vc- 
zwoliła mu na to. 

— Kretynie! — ryczał dalej. — Przecież 
gdyby tu w Bydgoszczy zbudowano pom- 
nik, Toruń zabrałby go. 

— Nie miałby prawa — wtrąciłem. 

— Ale znalazłby je. Powiedziałby, że 
Przecież także ma szkuciarzy i ma wədę, 
na której więcej szkut się zmieści. W do- 
datku toruńska woda jest szarą Wisłą i 
płynie „smutno', czego © Brdzie żaden poe- 
tą nie powiedział. 

— No tak. ale nie mają odpowiednicj 
wyspy — rzekłem do przeciwnika rozwoju 
Torunia. 

— To zbudują lub przeniosą wyspę z 
Bydgoszczy. Oni są zdolni do wszystkiego. 

Stwierdziłem, że mój przyjąciel niczego 
nie życzy Toruniowi, a wszystko chciałby 
mieć dla Bydgoszczy i pożegnałem go uści- 
skiem dłoni, W oku jego ukazała się wiel- 
ka, słona łza, 

E-d K-a. 


Fachowcy - Polacy na front! 


Dobre strony kryzysu w przemyśle 


drzewnym. — Wyrugowanie speku- 


lacji żydowskiej. — Tylko drzewo obrobione idzie zagranicę. 


Lata wysokiei konjunktury w przemyśle 
drzewnym to czasy, w których eksploatacja 
lasów całej niemal Polski za wyjątkiem 
ziem zachodnich. byłą domena. bądźto za- 
granicznych firm, traktujących kraj nasz 
jako źródło tąniego surowca, bądż też ży- 
dowskich kupców, którzy uważali drzewo 
za bardzo zyskowny. chwilowy interes. Ami 
jednym ani drugim eksploatatorom nie za- 
leżało zupełnie ną podniesieniu poziomu 
przedsiębiorstw, na wychowaniu sobie per 
sonelu gruntownie znającego swój fach. na 
zachowaniu tak ogromnego majątku narə- 
dowego jakim jest las. W czasach tych wy- 
rąb drewna niemal dwukrotnie przekraczał 
przyrost. tak, iż zachodziła obawa, że nia- 
dlugo z kraju eksportującego drewno, sta- 
niemy się importerem. 


Dostęp do przemysłu drzewnego dla Po- 
laka z wykształceniem fachowem był ząm- 
kniętv. . Na. wschodnich  połaciach. kraju 
drzewiarz bez chałatu i pejsów nie był wku- 
szczany do tartaku. W zakładach przerób- 
ki drzewa napisy były dwujęzyczne — nol- 
skie i żydowskie. eo zresztą do dziś dunia 
w większości zakłądów prywatnych Mało- 
połski Wschodnięj można zauważyć. Prze- 
mysł polski miał na rynkach zagraniez- 
nych opinię niegolidnego. z którym bezpo 
średnio nie można zawierąć transakcji. 


Przyszedł kryzys, Załamanie się ruchu 
budowlanego oraz rzucenie na rynek świa- 
towy olbrzymich mas drzewnych przez Su- 
wiety. obniżyło bardzo znacznie ceny Spe 
kulacvjnv kapitał zagrąniczny znalazł js 
szcze lepsze żerowisko. niż nim była Pol 
ską. Dla żydów drewno przestało być sy- 
nonimem łatwego wzbogacenia się kosztem 
właściciela lasu. Zaczyna sie masowe za 


mykanie zakładów i wyrzucanie tysięcy ro- 
botników na bruk. 

Z drugiej zaś strony kryzys przez coraz 
większe zaostrzenie konkurencji zmasił 
przemysł do podwyższenia klasy swych pro- 
duktów. Kto chciał ostać się na rynku, 
musiał zacząć produkować taniej i lepiej. 
Diatego zaczęto zarzucać stare metody pro- 
dukcji, zacpaźrywać się w nowe i lepsze 
maszyny oraz przyjmować do przedsię 
biorstw ludzi e gruniewnej wiedzy facio- 
wej, opartej na odpowiedniem wykształce- 
niu, którzyby mogli się zmierzyć z fachow 
eami zagranicznymi. Tak więc pod wpły- 
wem przesilenia gospodarczego przemysł 
drzewny ctrzymuje fcchocwca-Poleka, 

Wylęgarnia tego narybku polskiego drze- 
wiarza może i nieświadomie stały się Lasy 
Państwowe. Z nich wyjdą szeregi mlodych 
ludzi, którzy ożywią znowu polski prze- 
mysł drzewny, negując ostatecznie wnływy 
żydowskie. I to jest pierwszy dodatni ob- 
jaw skutków przesilenia. 

Częściowe wyrugowanie spekulacji ży- 
dowskiej z przemysłu drzewnego poprawiło 
znacznie markę drzewa polskiego na vyn- 
kach zagranicznych. Dziś już zaczyna się 
uważać towar polski za wysokoklasowy, co 
zresztą odpowiada dobroci polskiego surow- 
ca, I tu trzeba uznać zasługę Lasów Pań- 
stwowych. które pierwsze znormalizowały 
nasze produkty drzewne. idące zagranice 
oraz zaprzestały wywozić drewno w stanie 
nieobrobłonym, dzięki czemu znajduje za- 
trudnienie dużo bczrobotnych. Wreszcie 

| padok cen drewna ochroni? Polskę przed 
stratą lasów: dziś już wycina się drzewa 
tyle, ile ga przyrasta; to zapewni nam jdłu- 
£gowieczność naszego przemysłu drzewnego. 
Economicus, 
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Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA. 
KOŁO WILCZAK—OKROLE. 


W sobotę, 15 bm. o godz. 7-ej wieczos+ i 
rem odbędzie się roczne walne zebranię 
w lokalu p. Dzierzyńskiego przy ulicy - 
Wrocławskiej 1, róg Nakielskiej, 

Uprasza się o gremjalne i punktu- - 
alne przyhycie członków. — Legityma- 
cje należy zabrać. Zarząd. 


Z ncia towarzysit. 


Sobota, 15 lutego. 

Godz. 16,00: Zw. Powstańców i Woʻaków O. K, 
VIII, placówka I Macierz, Strzelanie a ad. 
znekę w strzelnicy stadjonu miejskiego, 

Godz. 20,30: Związek Szoferów, Zebranie w lo ` 
kalu przy ul. Jagiellońskiej (restauracja „Ba- 
gatela"). 

Niedziela, 16 lutego, 

Godz. 17,00: Stow. Weteranów b. armji polskiej 
we Francji - placówka By'goszcz. Walne 
zebranie w świetlicy I, K. R. (gmach woje 
wódzki, ul. Jagiellońska) M piętra, pokój 83% 


x% 

K. S. M. Ż. „Zorza”, Z okazji 15-lecia 
zbiórka wszystkich druchen w niedzielę o godz, 
7,45 przed salką parafj, poczem wymarsz da 
kościoła na nabożeństwo. O godz. 17 zebranie 
uroczystościowe w Ognisku Kolej., ul. Zygmun- 
ta Augusta. 


Sprawy sokeofe. 


SOKÓŁ V. 

W poniedziałek, dnia 17 bm. o godz. 19,30 
zebranie komisji imprezowej w salce p. Dzier- 
żyńskiego. 

T. G. SOKÓŁ I — PIŁKARZE. 


W niedzielę 16 bm. o godz. 14 zebranie 
wszystkich piłkarzy w Resursie Kupieckiej. 


ZEBRĄNIE KOMITETU JUBI- 
LEUSZOWEGO, 


W poniedziałek, dnia 17 bm. o godz. 19 
zebranie sekcji kwaterunkowej. a o godzi- 
nie 20-tej zebranie sekcji aProwizacyjnej w 
lokalu dh. Żółkiewicza, ul, Śniadeckich róg 
Sienkiewicza. 
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Bezpłatna podróż naokoło Polski, 


Zapewne każdy z nas marzy o podróżach dial 
pcznania dalekich krajów i lądów, a przedee 
wszystk'em każdy z nas pratnąłby zwiedzić 
chociażby własny kraj ojczysty Polskę, 
„Piękna nasa Polska cała, piekna, żyzna i nie- 
mała" — mówi piosenka. A że tak jest, o tem 
Czytelnicy będą mośli się naocznie przekonać 
z inscenizacji, jaką przygotowały druchny z 
Katolickiego Stowarzyszenia Młodrieży Żeń. 
skiej „Zorza” z okazji 15-ej rocznicy swego 
istnienia. 

Poznamy tam piękne stroje, piosenki i tańce: 
Kaszubów, Wielkopolan, Ślązaków, Hucutów, 
Krakowiaków, Mazurów i t, d. Przed oczyma 
widzów roztoczy się całe piękno kraju vjczy= 
stego. Najlepiej otrzać możemy młodzieży, 
zrzeszonej w szeregach Akci Katolickiej, swe 
głębokie zrozumienie dla jej zadań i ideałów, 
popierając jej imprezy. 

Uroczystość, ma którą. złożą się ponadto 
śpiewy chóru i interesujacy referat, rozpocznie 
się e godz. 17 w niedzielę, dnia 16 lutego w 
sali Ogniska Kolejowego przy ul. Zygmunta 
Augusta, Mamy nadzieję, że nikogo nie zæ 
braknie, 


słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i w, z, a » każde stanowi jedno słowo, 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. B 


M + RD 


| POLECENIA | 
Piinielszem 


podaję do łaskawej wiado- 
mości, iż z dniem 15 bm. 
przeniosłem swoją fabrykę 
biczysk i batów z ulicy 
Zduny na ulicę Dworco- 
wą 76, naprzeciw Dyr. 
K lejvwej; H. Fischer i 
Syn, fabryka  biczysk, 
Bydzoszez, Dworcowa 74. 
tal, 1046, (289d 


(ez) 


Majątek (1496 
300 morgowy blisko Byd- 
goszczy sprzedain, wpłata 
2 QU0. reszta amortyzacja. 
Nowakowsai, Kaszubska 2. 


Koloniałką 
zaprowadzeną. centrum 
sprzedam. Zgłoszenia fi- 
lja Dziennika „Kzzysten- 
cja”. (1502 


p 


Sprzedam (2882 
skład kolonialny dobrze 
zaprowadzony z towarem. 
urządzeniem, do tego 2 po- 
koja, kuchnia, dzierźawa 
miesięcznie 50 zł razom 
za 1800 zł. Zgłoszenia 
Nakielska 5i, Restauracja, 


ME 


Koń 
uprząż 60 zł, Cichon, Pod- 
wale 3, AŻIL 
Piece 
żelazne sprzedam. Ciesz- 
kowskiego 1—83. (1499 


Najnowsze (2897 
amerykańscie automaty 2 
bilardy, sprzedam. kiwiar- 
una, narożnik Podgórnej. 


Kożuch 
tanio sprzedam Dworeo- 
wa 4U—2, (1591 


Kamienicę 
trzypiętrową uł Gdańska 
Sprzedam. wpłata 6! t00. 
Zgłoszenia filja „6u”. (1509 


Z powodu 
wyjazdu na sprzedaż. meble 
wyś 'iełane gabinetowe. bu- 
fet. stół jadalny i inne 
Zgłoszenia Paderewakieso 
nr. li, m. 8. Pomiędzy 
2-gą a 5-ta, 043% 


SCE 
Kto h 

udzieli lekeji jazyka nie- 

mieckiego i lany, Zal 


nad „Lekcje 11° do Dzión 
Bydg, (281 


Najtepsze 
lekcje języka polskiego, 
francuskiego. niemieckie 
go. Marja Fraenkel. 
Sienkiewicza Ł¿6, (2386 


Poszuku emy 2346 
zdoinych Pań I Panów 
w wszystkich miastach da 
ratalnej rozsprzedaży wy. 
nalazku patent. pierwszej 
potrzeby dla właścicieli 
domów, fabryk, warszta- 
tów, sklepów, urzędów 
instytncyj,elektrowni oraz 
urzędów miast Zysk i 
premie niewspółmiernie 
do pracy — bardzo wy- 
sokie. Zgłoszenia na pi- 
śmie pod „Oszczędność*, 
Sląska nr. 54, w Gdyni. 


Miodsza 1148 
ekspedjentka z branży 0- 
buwia potrzebna. Zgło- 
szenia piśmienne Fa Jan 


Zielińszi, Gdańska 12, 
Służąca f 
gotowaniem praniem 


Zgłaszać 16-18 godz Ma- 
zowiecka l-6. (1497 


Dziewczyna 
do kuchni zaraz. Hotel 


3' Lengning, Długa 87. (2883! 


Pziewczynz 
przychodnia. Pomorska 
nr. 21. Jadłodajnia. (1494 


Potrzebna 
służąca zaraz, Nakielska 23, 
skład kolonjalny. 41508 


K POSADY y 
POSZUKUJĄ 


Poszukuję 
od 1. 4. 36. posady nad- 
szwajcara od 50 - tuQ sztuk 
bydi», Własne siły do po- 
mocy i dobre świadectwa. 
Augustyniak, Łomnica, po- 
wiat Nowy Tomyśl. (2894 


Orkiestra 
pierwszarzędny kwartet 
liczne inst umenty. wolny 
u HI. Oferty Dziennik 
„ Zespół”, (289: 


Za kaucją 
300 — 10w zł. poszukuję 
nosady inkasenta. podró- 
żu'ącego na ciężarówkę 
Oferty „Ciężarówka” do 
Dziennika, 12860 


WOLNE \ 


Niekrapujacy cieply 
utrzymaniem — bez. Gdań- 


ska B5—4, (1443 


— 


PEI TECER r R 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które znsainiczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


Dia poszukujących posady ŻU% tniżki 
ogłoszenia, ani do zwrolu pieniędzy 


WZIĘŁY „e 


Szukam 


dla córki lat 33, lub syna 


| Autorzy 
umeblowany frontowy|sensacyjne powieści ku. $ 
solidnemu panu Ciesz-|puję Skrytka poczt. 7, 
kowskiega 13-3., 


(2909| Bydgoszcz. (2>61 


( POŻYCZKI DE 


Pokój 


frontowy, telefon, utrzy- A lat 41 odpow. partji w ce- 
maniem. Cieszkowskiego lu matrymonj. na du y 
Joka = Leśniczy ezynsz. dom z dwoma 


Pokój kawaler na Stałe; państwo 


Pomorska 31--5, osobne|**l posadzie szuka poiycz- 
wejście. = c2gy1 |Ei 4000 zł. celem budowa- 


oia domu w Gdyni. Ofeity 
2-5 pokoi (2359 pod „Pierwsza hipot-ka'" 
I piętro, front Długa 32 |do administracji. 284 


składami w mieście pów. 
Ewtl. sprzedam za zł 45 
tys. wpłata 10 — 15000. 
Zgłosz pod „Pomorze“ do 
Dzien. Bydg. (2898 


EA 


z utrzymasiemi teleton| Zawiadowca Masy Upadłościowej 


łazienka Zduny 13-2.' 1506 Ermy Dom Handlowy „TEXFIĘ 


Pokój‘ 


ESTE kończy się ostatecznie (2804 
tenme 0 a mem 25 mieso r. Hb. 
szerzenie poważnego 
nie Zgłoszenia Dzienni- dukeji WIELKA FABRYXA SKR YN. 


Pokój  (1507|W Bydgoszczy zawiadamia, że - 
KSF Chrobrego 10-4 è p o e 
Pomorska 3. (1493 En 
Wspólnika pęt, 
meug ASTĘWCĘ 
przedsiębiorstwa hand!, > FR rh 
odpowiednie zabezpiecze- zdolnego i reprezentaty s nego poszukuie dła swojej pro- 
,ka Bydgoskiego „Rozeze- Oferty z referencjami kierować do Administracji 
rzenie* (2388 pad „„Zdolny zastępea, (2747 
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( POLECENIA ) 


Zeg2rki 


N m 


powe, raperacje najtaniej 
Chmielewski, Dworcowa 
(1491 


Meble 


w wielkim 


Dio Nala ti 


uł. Sniadeckich 49 
narożn k ul. Sienkiewicza, 
Teleton 2383, 


Fortepiany 


stroi, naprawia, Wicherek, 


Grodzka 8 (2869 
e dębowe, 
Deski grabowe;ł'- 


powe, bukowe, esios 
nowe; sosnowe, po- 
dłogi etc. dostarcza ta- 
nia (1u2 


Ogrodowa 2, tel. 1340. 


Ondulacja 
trwała, najnowsze aparaty. 
Pierwszorzędne wykona- 
nie — ceny przystępne. 

MM. Żewialci 
Dworcowa, róg Marcin- 


kowskiego. (2874 


Skóry 
wszelkie przybory szew- 
skie półszorki 1 walizki, 
wielkim wyborze, niskich 
cenach poleca Nikodem 
Gettka, handel skór, Ko- 
Tonowo. (2876 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 

tylko w (2628 

składzie fabrycznym 
T. IKasprow.cz, 
ul. Bługa 34, 


Łyżwy (2880 
ostrzę. Plac Poznański 5, 


Fotogratje 
legitymacyjne 3 szt. 1 zł, 
„Wiol* Św. Trójcy 21, (2858 


Plany 
budowlane wykonuje su- 
miennie architekt, Suwal- 
ski, Jagieilońska 7. (1509 


Meble 


wszelkiego rodzaju wyso- 
kiej jakości, gwarancja, 
ceny fabryczne. Uwaga! 
Długa 32, St, Dobrzyń- 
ski. (2157 


Ostrzenie 
łyżew. Pomorska 26, (2816 


Majkorzystniej 
kupisz. sprzedasz, zamienisz, 
wydzierżawisz dom, willę, 
parcelę, interes handlowo- 
przemysłowy przez biuro 
ośredniczo - handlowe. — 

estfalewski, Gdynia, 


z Skwer Kościuszki 19, tele- 


(1183 


fon 30-15, 
ik SPRZEDAŻE y5 
BA PA 


tanio wóz do bydła i wóz 
na resorach. Podgórna 1, 


m. i (2822 
Dom 

ogród sprzedam. Gołębia 

nr. 64. (2826 
Prima 


bufet restauracyjny, płyta 


metalowa. Poznańska 17, 
Sciesiński. (2823 
Sprzedam 


kolonjalsę z powodu wy- 
R objęcie 1800. Jana 
Kazimierza 8/la. (2776 


13 mórg 
zabudowanie sprzedam 
blisko Bydsoszczy. Wiad. 

" Gdańska 95, m. 11. (1477 


Domek 
sprzedam. Ruska 61. (2813 


wyborze 
najtaniej i najkorzystniej 


312 mórg 
pszenno - buraczanej zie- 
ini, 30 łąk, (kople) inwen- 
tarz żywy, martwy kom- 
plet, kontygeat buracza- 
ny, 5 km. od miasta świa- 
tło elektryczne, cena 125 
tys. wpłaty 30 do 40 tys. 
Reszta 307, pożyczka za- 
graniczna, Majątek z rąk 
niemieckich. Malinowski, 
Swiecie, Parowa 5. (2836 


Dia nowożeńców 
sypiaika, szafa z dużem 
lustrem, salonik okazyj. 
nie. Słowackiego 1—3, od 
12— 5. (1480 


Sypialnie 
jadalnie, solidne wykona- 
nie. tanio. Dworcowa 20 
stolarnia, (1486 


. Tokarki 
precyzyjne, długość tocze- 
nia 75v, do sprzedania. 


Stare (2775 
zaprowadzone rzeźnictwo 
w dobrem miejscu z 
mieszkaniem, warsztatem 
do oddania. Oferty pod 
„Oddam” do Dziennika. 


inż. Piotrowski, Gdańska 
145, tel. 22-02 


(1484 


D>m (1472 
i ogród 8 mórg na sprze- 
daż tanio Toruńska 71. 


Domek 
ogródkiem kupię 
dzierzawię. Oferty „Z o- 
gródkiem*, 


Rzeźnictwo 
zaprowadzone, bardzo do- 
bre położenie, maszyna- 
mi lub bez na sprzedaż. 
Zgł. Piotr Kozłowski lno- 
wrocław, Królowej Jadwi- 
gi 31. (2847 


Maszynę 
do pisania. Meyers Lek- 
sykon, kluby, bufet, sy- 
pialkę okazyjnie. Słowac- 
kiego 1—3, od 12—15 1479 


EE 


Pierwszorzędny 
skład kapeluszy damskich 
dobrze zaprowadzony w 
najłepszem położeniu mia- 
sta powiatowego na Po- 
morzu, z powodu choro- 
by sprzedam. Zgł. proszę 
kierować do Dzien. Bydg. 
w Toruniu pod „Okazja 


nr. 3”, 11844 

©kazyjnie (2737 
sprzedam salonik maho- 
niowy, fortepian (Bech- 


stein;, wszelkie rzeczy an- 
tyczne kupuję, płacę naj- 
wyższe ceny. Obsługa 
rzetelna, Antykwarjat. 
Bydgoszcz, Batorego 6. 


Restaurację (2868 
dancingową, koncesja, ca- 
łe urządzenie. powód cho- 
roba, odstąpię tanio. O- 
ferty Dziennik Grudziądz 


Plac (1475 
budowlany 3*/, morgi przy 
Koronowskiej 84, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość 
Grajnertowa, Kilińskiego 1 


700 zł 
1 morgi i domek sprze- 
dam. Szymkowiak, For- 
dońska 133. (2879 


Skład 
zaprowadzony, towary krót- 
kie, galanteryjne z miesz- 
kaniem, centr. Bydgoszczy, 
sprzedam. Objecie 2 000 zł. 
Zgłosz. pod „W* (2898 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
w śródmieściu, b. dobrze 
prosperujący sprzedam za 
4,500 zł. Wiadomość: So- 
wińskiego 4—7. (2851 


Sprzedam 
skład sprzętów kuchen- 
nych istniejący od t4 lat, 
z powodu ziniany stosun- 
ków rodzinnych. Sobie- 
ralska, Gniezno, Rzeźnic- 
ka 4. 1282 


Domek 
mieście sprzedam, 2.500. 
Chojnowski, Grudziądz, 


Toruńska 26. 12371 
Pianino 
krzyżowe, śliczny dzwięk 
zł 400,— sprzedam. Kra 
szewskiego 10, obok Grun- 
waldzkiej 141. (2820 


Łóżeczko (2777 
dziecięce ładne 20 zł Oko- 


Kupie 
dom na Bielawkach lub 
w mieście powiatowein, 
najchętniej ze składem 
Cena 12—15000) zł, Po- 
średnicy wykluczeni. Of: 
od „Dom 501” do Dzien. 


le, Nowogrodzka 2, m. 6. ydg. (2317 
| sypiaikę Kupu:e 
sapiaike używane meble, odzież, 


jadalkę tanio sprzedam 


Bodńalo iS (2853 różne rzeczy. Nowy Rynek 


nr. 5, Komis. (279! 
Rower 
3 A Parę 
używany sprzedam. Wia- koni wyjazdowych, zdro- 
tnkowa.6, (2082 wych. bezbłędnych, 5—7 
letnich kupi Zarząd Miej- 
nid ski w Toruniu. W ofercie 


breliźniarkę sprzedam. 


Nakielska 109—1. (2833 | podać wiek, maść, wyso- 


kość i cenę. 1284) 


KC 
Angessk:ej 
konwersacji poszukuję 


Maszyna 
do szycia, biurko. Szcze- 
cińska 6/14. (1482 


Biiardy 
automatyczne na spłaty. 


Oferty „Tanio* Dziennik | z miłem sportowcem sam 
Bydgoski. (2365 | ćwiczę: uarty, pływanie, 
wiosłowanie, kolarstwo. 

Sprzedam wycieczki piesze w kraiu), 


maszyny rzeźnickie Wolf, 
kuter, transmisję. pasy, 
motor. Kujawska 48 (28u6 


naro owość obcjętna. Fi- 
lja Dziennika Bydgoskie-, 
go „Angielski”. (1481 


Nauka (1493 
kroju. szycia, nodelowania 
poszukuję koleżanki. Zoło- 
szenia Paderewskiego 12-7. 


Sprzedam 
kuchnię, sypialnię, krzesła 
garderobę, Stolarnia, To- 
ruńska 8 (2512 


©dlewacza 
fgisera: na płaskie meta 
lowe przedmioty poszu- 
kuje. Zgłoszenia pod „S - 


do Dziennika. (2819 
Axwizytora 
ogłoszeniowego poszukuję. 
Skrytka poczłowa 78. Byd- 
goSŁCzZ. (2364 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz. dobra w 
żełazkowej, 50 :ł., utrzy= 
manie, Abruhamowski, 
fryzjer, Swiecie. (2849 


Dwóch podróżujących 

do odwiedzania składów 

kolonjalnych. Oferty f:lja 

Dziennika  „Koloujalka”, 
296 


Rgenci 
gazet podajcie swoje adre- 
sy. Dochół. Skrytka porz- 
towa 78. Bydgosz”z. (2863 


Poszukuję 
młodą przystojną panien- 
kę, kaucją 5wv zł zatru- 
dnienie ekspedjentki, u- 
trzymanie i wyna?rodze- 


nie. Cicha, Inowrocław, 
Kościelna 10. (2548 
Potrzebny 


podreczniak szewcki na 
męskie pasowe i repera- 
cje. robota stała. Lewan- 
daowski, Inowrocław, So- 
lankowa 1. (2718 


Służąca 
potrzebna. Zduny 1, m. 6. 


POSZUKUJĄ 


Sufetswa 
rutynowana szuka posady 
Ofeity „111%, Dziennik, 
Grudziądz. 


Poszukuję (2780 
posady stołowego za kat- 
cią lub bufet na rachunek. 
Spieszne oferty pod , W. 5” 


\ 
TAÓWN 
X SA 


Francuzów (2554 


poszukuję. Jenne fille de 
Paris. dres Dz Rydg. 
Dziewczę 


do dziecka czyste, praco- 
wite i uczciwe, wławające 
oboma językami, mozli- 
wie ze wsi, zaraz potrze- 
bne. Zgłoszenia pomiędzy 
3 a 4godz. Sw. Trójcy 10, 
Ill, Klingel. (2885 


Marszantka 
pierwszorzędna sila, zna: 
jąca elegancką pracę, wła- 
uająca polskim i niemiec- 
kim potrzebna Zgłosz. 
z fotogrufja,.świadectwami 
do Dzien. Bydg. w Toru- 
niu pod „Marszantka” .2842 


Rysownika 
karykaturzystę poszukuię 
Skrytka pocztowa 78, Byd- 
108zcz. 1286 - 


Do 
mego kios'u naprzeciw 


|dworca poszukuję zaraz 


lub od 1 marca dzielną 
ekspedjentkę z kaucją 
zł 200, —. Zgłoszenia oso 
biste od godz 12—2 lub 
w eczorem po godz. 7-ej 
uprasza Czesław Kujaw- 
ski. 12905 


Pokojowa 
potrzebna. Długa 52. (2878 


Przemysł jednak umiejętną i nieustającą 
reklamą, stojącą na poziomie współcze» 
snej reklamy zagranicznej, stale musi 
przemawiać do konsumenta, przypominać 
jemu i ogłaszać wyroby krajowe. 


$ Pokojowa 

długoletnie świadectwa. 
poszukuje posady w byd- 
goszczy, ewentualnie do 
obsługi gości. Oferty 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Zamiejscowa”, (2843 


Pomocnik (2875 
kupiecki, branzy kolon- 
jalnej. że'aza i restauracji, 
poszukuje posady. zaraz 
lub 4. tli. 1936. Załosze- 
nia Dziennik pod „S. W.”. 


Bufetowa 
dzielna. inteligentna, przy- 
stojna szuka posady. O- 
ferty „Þar“, Poznań pod 
„03,308*, 12839 


Gospodyni 
kucharia intei starsza, 
samodzielna, uczciwa, naj- 
chętnej do samotnych 
osób, szuka posady, Of 
filja Dziennika „Gospo- 
dyni”. 1456 


Ekspedientka 
branzy piekarskiej szuka 
prsady. Oferty „4i4* 
Dziennik Grudziądz. 12870 


Sierota 
17 łat poszukuje zajęcia 
w biurze, do dzieci lub 
prac domowych. Adres 
wskaże Dziennik, (2887 


(2869 |. 


» Dobra (2793 
krawcowa poszukuje w 
dom i poza dom Szycia, 
za skromnem wynagero- 
dzeniem. Elżbicta Sobo- 
cihska, Wrocławska 8, m. 5 


stenotypistka 2791 
początkująca szuka posa- 
dy zaraz Dziennik Bydg. 


Czeladnik 
krawiecki poszukuje po- 
sady.  Zgłosz. do Dzien. 
Bydg. pod „Nr. 101” (2864 


Crna w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
dE ARIE REA KA A A 


1 pokojowe: 
z kuchnią. Brzozowa 6. 


w tem kuchnia, pół roku 
zgóry. Ścieżka 29, I piętro. 


2 pokojowej 
z kuchnią od 1. 8. Bro- 
dzińskiego 14. 


4 pokojowe: 
komfort I piętro. 
ła 11, portjer. 


RZEC WEC A CZITY TWEN WRCKSOW 
eokój 
z kuchnią, Cicha 49. (1428 


Wego- 


Mieszkanie 
pokój kuchnia wraz le- 
pszym warsztatem oddam. 
Zygmunta Auguta 26. (1470 


3 pokoje 
kuchnię z przyn. komfort 
I ptr. Czynsz 90 mies. Ul. 


Piotrowskiego 16, m. 4, 
1 marca, (1440 


Gdańska 69 
cztery pokoje kuchnia, 
pełny komfort, wynajmie 
gospodarz. (2598 


6 pokojowe 
słoneczne, komfortowe. 
Słowackiezo 1—9. (2324 


3 pckoicwe 
mieszkanie z łazienką, 
centralne oosrzewanie, w 
willi, dla starszego lub 
bezdzietnego małżeństwa 
od 1 IV. b.r. do wynaię- 
cia Wiadomość: telefon 
3219, 12338 


Pokój 
kuchnię wydzierżawię. 


| Toruńska 15—9. (1483 
; Mieszkanie 

4 pokoje kuchnia, For- 

dońska 4a. (1503 


DZIERŻAWY D 


2 obszerne (2800 


ubikacje z gazein nadają- 
ce się do wszystkiego. Go- 
spodarz, Chwytowo 8. 


Ubikacja 
6X17,50 mtr. przy ulicy 
Grunwaldzkie, 65 do wy- 


najęcia. Wiadomość u 
portjera. (1476 
Poiowanie 


gruba zwierzyna 270 ha 
wydzierżawię. Of. „Łącz 
nica pow. Bydgoszcz” (1471 


+ Skład 
duży do wynajęcia. To- 
ruń, Mickiewicza 124, (234! 


Lokal (2886 
z przewodem elektryczaym 
nadający s'ę na warsztat 
lub składnicę, oraz stajnie 
do wynajęcia. Poznańska l. 


Skiad 
Sienkiewicza46, m. t (1504 


Skład (2855 


wydzierżawię. Długa 25. 


: *akKój 
umeblowany. ładny i cie- 
pły dla inteiigentnej ogo- 
by zaraz do wynajęc a 
Wileńska 11/5. } ptr. (2852 


Pokój (1505 
umeblowany. osobne wej- 
ście od 15. II do wyna- 
jęcia Hetmańska 24—2, 


ij 


=O. Pokój 
Krasińskiego 15, m. 1.(28ł4 


Pokój 
Plac Wolności t-—1. (1478 


1-2 
dobrze "umebl., osobne 
wejście, łazienka. Wiłeń- 


ska 6, m. 3. (1474 
Pokój 
Podwale 15—7. (1489 
Frontowy 
„Chrobrego 16—4. (1488 
Komfortowy (1490 


pokój, łazienka wynajmę. 
Cieszkowskiego 1, m. 5. 


Pokój 
tanio. Jackowskiego 17, 
m. 2 (2880 
Fokój 
Sw. Trójcy 35—15. (2859 


Duży 
pokój Długa 57, I p. (2881 


Pokoik (2856 
umeblowany. Jezuicka 10 


T— 


za pokój instalacja 
elektryczne wykonuje Pa- 


tele- 
(1497 


tecki, Gdańska 54, 
fon 1755, 


Chiromantka 
wróży z kart i rąk. Po» 
znańska 17—4. (2803 


Koncesonowana 
szkoła tańców wyuczą 
szybko. Jackowskiego 1, 

1820 


Piegi 
usuwa Instytut Kosmas 
tyczny „Cedib*, Słowac- 
kieso 1. (2907 


3000 złotych 
i współpracę da zdolny, 
rzutki handlowiec, wy 
kształcenie, praktyka lub 
przyjmie posadę. Oferty 
filia Dziennika pod „Z. 
24", (1487 


Poszukuję 
od 1 III. spólnita dobres 
go fachowca piekarza. naj- 
chętniej sam.tnego z go- 
tówką 2 do 8 tys. zł, da 
prowadzenia dwuch do- 
brych piekarń w odległo« 
ści od siebie o 10 klm, 
Jedna w mieście na Po- 
morzn, 5 000 mieszkańców, 
ewentualnie wydzierżawię 
tą piekarnię w mieście. 
Oferty do Dziennika Byd- 
goskiego pod  „Spólnik 
nr. 5857, +2873 


Spólnika(czki) 
cichegu vel czynnego po» 
sznkuję do większego 
tartaku i młyna na do- 
brym trakcie handlowym 
koło Gdyni z gotówką 
ca, 20.000 zł. Oferty pod 
„Bez długu* do Dziennika 
Bydgoskiego. 12834 


POŻYCZKA ) 


Kto 
pożyczy na 2 p'ętrowy dom 
handlowy 0 dwuch skła- 
dach przy Rynku na | hi- 
potekę 15 OU—zł., odsetki 


według umowy. Oferty 
proszę skierować do Dziea- 
nika Bydgoskiego pod 
„2004. (2821 


Kry 


Panna 
lat 30, gospodarna. wyj- 
dzie ża inteligentnego. 
Filja „Vrzystojna”. (2788 


Wdowiec 
lat 35 synkiem na stałej 
posadzie poszukuie panny 
lub wdówki tat sto o- 
«nycb Oferty z fotoprzfą 
Elja Dziennika pod „lat 
30. 11444 


Kawaler 
iat 30, posiaaa skład ko- 
lonjalny, szuka stosownej 
osoby, cokolwiek grotów- 
ki pożądane. Uferty pod 
„Zautany”, (2523 


Mam 
dobre partje dia pań, pa- 


nów. Znaczek na edpe- 
wiedź. Jurczyk, Podąór» 
na 7—3% (2837 


SZ | SzagęĘ 


A 


i 


Dr. med. Frant 


Choroby kobiece i akuszerja 
Leczenie falami krótkiemi === 


„Osiedlił s'e w Bydgoszczy 
i ordynuje przy ul. Gdańskiej nr. 31. 
Godziny przyjęć: 10—12 i 4—6 p poł. Tel.28203 


Praktykuję obecnie w Poznanin, 
Plac Wolności 18 (Lift) 


(2723 
. Dr Watta Skrzydlewski 


specjalista chorób serca 


Telefon 12-75. —- Godziny przyjęć: 11—1 I 5—7. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości z za» 
stawu» Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 
wiru IV Antoni Bączyński, mający kancelarię w 
Bydyoszczy, ui. Pomorska 11, na podstawie art. 510 
S$ 1 i 2 kodeksu handlowego podaje do publicznej 
wiadomości, że w celu uregulcwania należności przy- 
padających wierzycielce firmie ‚Dom Spedycyjny Rawa” 
odbędzie się w dniu 20 lutego br. o godz. 10-tej 
przed poł. w składnicach przy ul. Śaiadeckich 37 licy 
tacja ruchomości z zastawu składających się z 1 urzą- 
dzenia składowego. radjoaparatu z głośnikiem i akumu- 
Jatorem. 2 słuchawek oraz mebli i sprzętów domowy*h 
i płótna oraz irutki na szezury. Licytacia odbędzie się 
bez oszacowania ru 'homości, przyczem obow 4zuje cena 
zaofiarowana. Rurhomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w mie seu i czasie wyżej oznaczonym. (2903 
Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1936r. 

(— A. Bączyński, komornik. 


Obwieszczenie o ilcytacii ruchomości. Komor- 
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru I, Ka- 
zimierz Tustanowski, mający kancelarję w Bydgo- 
szczy. ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. bi0 
kod. handl. i par. 4. Rozporządzenia Min. Sprawiedl. 
z dnia 1.7.34 (Dz. U. R. P nr. 59/34 podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 19 lutego 1336 r. 
o gouz, 11.30 w Bydgcszczy, ul. Chodkiewicza nr. 19 
odbędzie się licytacja samochodu osobowego marki 
„Opel”. Licytacja odbędzie się bez oszacowania w 
jednym terminie. Samochód można oglądać w dniu 
licytacji w miejscn i czasie wyżej oznaczonym, 
Bydgoszcz, dnia 14 lutego 1933 r. 
2902) Komornik (—) K. Tustanowski. 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 
nik Sadin Grodzkiego w bydgoszczy rewiru L Kazimierz 
Tustanowski, mający kancelarjeę w Bydgoszczy. ul. Śnia- 
deckich nr. 7 na podstawie art. 602 k. p e. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 lutego 1936 r. 
o godz. tU-tej w Bydgoszczy. ul. Śniadeckich ne. 7, od- 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, składających się 
z powielacza oszacowanie którego nastąpi w dniu licy- 
tacji. Rushomości można oglądać w dniu licytacji i cza- 
Be wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 14 lutego 1938 r. 
2901) 


Komornik (—) K. Tustanowski. 
ii Pokosty am 
j Oleje jadalne 


Olejarnia i Rafinerja Franciszek Woyton 


Toruń, ul. Grudziądzka 15. ggg” Firma chrześcijańska 


Dobra egzystencja dla drukarz. 


Drukarnia wydawnicza i akcydensowa w Poznaniu 
w pełnym ruchu na sprzedaż. Wpłata gotówką 10.000 
` złoty ‘h, reszta w ciągu dwóch iat dostarczaniem druków. 


Oferty Ł. Borkowski, Poznań 1, skr. poczt. 98 


Sianina i fortepiany 
światowej sławy marki (106 
„ARNOLD FIBIGER" — Kalisz 
(dostawca Polsk Radja i Konserwatorjów Muzycz- 
nych) stale wyróżniane na wszechświatowych wy- 
stawach jako najlepszy fabrykat polski. 


"Niskie ceny. 
Dostarczają po cenach fabrycznych przedstawiciele: 
H. Turostiowska — Toruń, ul Św. Ducha 14 
ið. Stor, Sklad Nat, Bydgoszcz, Bydgoski Dom Towarowy. 


Dogodne warunki. 


j ieh . Trwałą I tanią 
o vin SE białą cegłe 


z Franciszką Gaal oraz poleca (2392 


nad; rozram. 


poj zo a aeea E n 
ara 


„DZIENNIĘ BYDGOSK 


E. Kruszczyński 
dawn. K. Kuriz nast. 


BYdgoSZCZ, Pozcańską 6 


poleca 


Pierze-Puch 
Kołdry-Pierzyny 2 


Czyszczaln'a pierza M 
a każd> a 
m czynna każd go czasu 

WABUDSEONZESSEZEWA 


SBENABEBNNKE 


ZRUUNAGWANUWUANOAOWOWACH NI 


ZE NIE MOZNA GRAĆ BE? LOSU 


Losy do |-szej klasy 
poleca KOLEKTURA 


J. DZIERŻZANOWSKIEGO 


Gniezno, Chrobrego 2 
Konto P, K, O. 200 360 


gdzie padło w ubiegłej IV. kl. zł 100.000 


ZzZnanejiiwyborowej jakości 


NASIONA 


warzywne, kwiatowe, gospodarcze 


ROŚLINY 


drzewka, krzewy, kłącze i cebulki kwiatowe 
poleca po cenach konkurencyjnych 


B. Hozakowski TORUS 


skrz poczt. 1. | 
Skład i Hodowla Nasion — Zakłady Ogrodnicze | 


(2730) 


wysył m na życzenie bezpłatnie. 


Ilustrowany Katalog Główny na rok 1936 


i WACIERAN;Ę 
CHUNG SIĘ PRZY: 


rsu 


RWO 
4 


1106 


BEZPŁATNIE - BEZ ZADNEJ DOPŁATY! 


Nie paua żadnego wynagrodzenia Czy» 
telniku ozwól mi bezp'atnie w celach nau- 
kowych, na zasadzie astrologji i obliczeń kaba- 
listycznych wybrać dla tiebie odpowiedni, 
szczęśliwy numer łosu Loterji Państwowej. Po- 
daj jedynie rok i miesiąc urodzenia. Weź pod 
uwagę, że ja, Szyller-Szkolnik, jestem człowie- 
kiem wiedzy, autorem wielu prac naukowych, 
redaktorem poczytnego pisma „Świt* tWiedza 
Tajemna), ać ga ri szczęśliwe numery losów 
Loterji Państwowej zupełnie bezinteresownie, 
nie pobieram za to żadnego wynagrodzenia, na- = 
wet w razie wielkie; wygranej, Jedyną dla mnie SPERE 
nagrodą w razie wygranej jest prenumerata mego pisma „Świt* (Wie- 
dza Tajemna» Na los nr. 122627, wybrany przezemnie, pudła wyysa- 
na 150.000 zł Na niewielką ilość wybianych numerów padło mnóstwo 
wygranych, z brake miejsca podajemy tylko n'ekióre Antom S-wej 
Ząbkowice, gm Wójków Kościelne, — 10. 00 zł, Evugenja Zausznioka, 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek 5.000 zł. Cabała Józef, Limanowa, 
urzędnik r. finerji 10000 zł, Frych«1, Katowice, Brunów Wodospady 
3 — 500 zł, Aksiuczycówna He ena. p-ta Hołubicze 5 000 zł, Marjan 
Łomn cki, Podba'ce 5.000 zł. Marja Madejówna, Stanisiawów Roma- 
nowskiego 9 — 100.000 zł; Józef Bu eerek, Nowa Wieś, Miarki 2 — 
10000 zł; J. M'rzyńska, Łask, stac u kolejowa 10000; Józef Bo- 
gusławski, w Wi'nie, ul. Ost obramska 11/6 — 100 000z}; Wacław 
Baranowicz, Gdynia, Wysocniego 33, — 10000 zł; Walerja Łiątkie- 
wiez. Kraków. B. Zae-kiego 24 10.000 zł. 654 
> Na życzenie wykonam analizę Twego charakteru, otrz 
wA masz przepowiednie słynnego medjum M-lie Łvigny, A 
PA określę Twój charakter, zdolności i przeznaczenie, op wiem, 
J kim jesteś i kim być możesz, poradzę jak żyć, czynić i po- 
stępowac, aby zwycięsko przeciwstawić się losowi Medjum 
Evigny wyszczególni najważniejsze fakty Twego życia, 
odpowie na szczerze zadane pytania, doda energji, równo- 
wagi ı otuchy Na koszta pocztowe i kancelaryjne załącz 
1 zł w znaczkach pocztowych. Uwaga: poprzednię wy- 
brane przezemnie numery są nieważne do następnej Loterji Państwowej. 
Warszawa „Redakeja „Świt *, Żulińskiego 9. Ogłoszenie załączy: 


DOC 


I“, nłedziela, dnia 16 lutego 1036 r. 


TOWAR SOLIDNY. 
KRÓJ WZOROWY, 
WYBÓR WIELKI. 
PRACOWNIA WŁASNA. 


2818 


geraiy 
Ghodniki 
Dywany 
Dywaniki 
Tapety 
Lineleum 


w wielkim wyborze połeca E3 
korzystnie (23880 FR] 


Dh. Waligórski 


ulica Gdańska 42 ki 
tel. 12-23, $ 


Samochodowe kursy 
Draps sde Gdaócka 6 


tel, 2435 (2299 
szkolą kierowców samochodowych 
ama.orów i zowodowyth. 
Zapisy codziennie. 


EgzaminywBydgoszczy 
i w Toruniu. 


Par budowlany 


w ładnem położeniu, bli- 
sko nowego szpitala miej- 
skiego, nadający się dia 
lekarza, Sprzedadzą 
korzystnie 12656 


Bracia Schlieper 
Tel. 3306 Í 3361. 


8 
Camer 


używany do tarcia dyzc- 
wa Jauagbii za gotówkę 


Majętność Samoklęski 


poczta Tur, Szubin. (2574 


A 


Szczapy olszowe suche 
Węgiel górnośląski 
Koks hutniczy 
Piece przenośne 
Kafie kolor. i białe 
Rury cement., od 150-1000 
Cement porti. 
Wapno paione 
Gips, trzcina 
Papa dachowa 
Smola górn. 
Cegty czerwone 
„Ruberoid“: 
oraz wszelkie materfały bue- 


dowiane I opałowe 
dostarcza punk'ualnie 


Firma Æ. Haea vv 
ulica Toruńska mr. 1 


Tel 3793 Tel. 8793 


(1769 


ADRIA: „Pepi* (Pod bia- 
łem koniem*) oraz nad- 
program. 

APOLLO: „Folies Ber- 
gère“ i „Wodne urwisy* 
oraz nadprogram, 

MARYJIENKA: „Prawo 
do szczęścia*, premjera 
i nadprogram, 

REWIA: „Kochaj tylko 
mnie? i „Buntownik“. 
Na scenie nowa rewja 
p.t.: „Wszystko staniało“ 
Dziś w sobotę Week-end 

BAŁTYK: „Dolina Trwo- 
gi“ i nadproeram. 


Cegielnia Szlachta 


powiat Starogard, 


Szprofty 


skrzynka 2!/, kg netto 0,7v zł 
skrzynka 5!/, kg. netto 1,60 zł 


Wędzarnia Ryb Bałtyk 


Kuźnica-Hel. 
2837 


Chcąc zjednać dia wyrobów przemysłu domowego i chałupniczego zaintere- 

sowanie szerokich warstw publiczności w celu rozpowszechnienia tychże 

wyrobów i zdobycia klienteli, przeznaczyliśmy dla każdego nagrodę, 
kto dobre rozwiązanie następującego przysłowia 


=== akraim eizdęb a, aknraiz od oknraiz 


nadeśle, 
4. Nagroda zł 100.— gotówką 4—7 Nagroda obuwie narciarskie 
2. :— s e—10 ss kii my 


n 3% LI 0 
3. „ samodz.ały ubraniowe 11—530 ;„, rzeźby artystyczne 
oraz wiele innych nagród pocieszenia. © rozdzieleniu nagród powiadomimy 
każdego z osobna. opiata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie z dokład- 
nym wyraźnym adresem powinno być nadesłane jak najwcześniej. Na odpo- 
wiedź którą się bezwzględnie otrzymuje załączyć mozna znaczek pocztowy. 


Pamiętaj o- dozrobolnych! | Adresowa: Dom Handlowy „OSTROPA* Kraków skr. poczt. 485-6 


Firma Chrześcijańska (2152 
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SPRZEDAŻ POSEZONOWA 
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Nr. 39.. + 


niesłychanie DOGOSNE warunki kredytowe 
bezprzykładnie KORZYSTNE ceny. 


SEEŁARB FUREE 


FELIKS JAWORSKI 
SVOGOSZCZ nl. Dworcowa 35 - Tel. 13-41. 


w wlelkim 
wyborze 
naskładzie 


Zamówienia załatwia w najkrótszym czasie 


Księgarnia W. Johne 


Bydgoszcz, Piac Wolności nr. L i 


Prima warzywo I kwiaty 


wyhodować najpewniej z nasion firmy  (w% 


Stanisław Kalka, Nowy Rynek nr.5 
(NIANI ORIENT RENNA szampon IIN | 

li ORIENT HENNA SZAMPON Wii 

[ORIENT HENNA SZAMPON I 


j 
I 
facbuje i modeenizuje (woje ułosy 
przez zwykłe mycie — 12 odcieni 
Pod gwarancją nieszkodliwy. 


Wystrzegać się naśladownictw. Wszędzie do nabycia, 


Fr. Bogacz, Bydgoszcz 


ulica Dworcowa 14. (2729 


„ EP, BARAJ 


SKŁAD DYKT KLEJONYCH I FORNIERÓW 
Zbożowy Rynek 7 BYDGOSZCZ Telefon nr. 28-33 


Dykty suchoklejone dębowe, jesionowe. olszowe, brzozowe, sosnowe, 
uionowe, produkcji największej w Europie fabryki „Olza” Sp Akc, oraz 
dykty mokroklejone we wszystkich patunkach rozmiarach i grubościach 
Forniery z drzew europejskich ! egzotyczny ch. 
Ceny fabryczne najkorzystniejsze źródio zakupu. 
Fej 
CAAA KALEN L A he 
marki „Rét 


Obecnie barózo moóne i praktyczne tylko 
meble bejcowane. — Wzory bezpłatnie. 


WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
Bydgoszcz, pl. Poznański 5/11 


Cennik i oferty na żądanie. 


ca moskowa 


2710) 


PETAEN AE a i 


obeznany ź projektowaniem całkowitych urządzeń za» 
bezpieczających ruch pociągów na stacjach, opracowy= 
waniem kosztorysów tych urządzeń. również z projekto- 
waniem konstrukcji poszczególnych aparatów, poszusie 
wany do poważnej warszawskiej fabryki, (2741 
Oferty z wymienien.em do!ychczasowej pracy da 
Biora Qgł. Teofil Pietraszek, Warszawa, Mar- 
szałkowska 115, pod „,źdolny — przyszłość 


PoE O EOT ORC 


NIEBEZPIECZNE PRZEDSIĘWZIĘCIE, 


— Dokąd idziesz? 
— Idę do mistrza boksu inkasować pie- 
niądze. 


p PTE) > z 4 z nę 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. i łam., szer. 87 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209). zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 510/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu egłoszeń o tym 


samyłin tekście udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 /, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207%, drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


iada. — Miejsce nłatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Rank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, - 
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